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Gdańska WRN określiła zadania
w dziedzinie upowszechniane kultury
W związku ze śmiercią 

radnego E. Milewskiego, 
którego pamięć uczczono 
minutą - ciszy waKujący 
manaat przypadł Urszuli 
Adamskiej z Gdyni. No­
wym przewodniczącym Ko­
misji Kultury WRN został 
Tadeusz Wosztyl, dzienni­
karz, działacz PAX.

Debatę zainicjowało wy­
stąpienie wicewojewody Lu 
kasza Balcera. Trudna i 
skomplikowana jest aktual­
na sytuacja w kulturze 
woj. gdańskiego, na co skła 
da się wiele przyczyn, m. 
in. lata zaniedbań, odczu­
walne dotkliwie skutki kry 
zysu, także następstwa po­
stawy zajętej przez cz^ść 
środowisk twórczych w o- 
kresie stanu wojennego, a 
także konsekwencje zwią­
zane z wprowadzeniem re­
formy gospodarczej.

Wczoraj w Gdańsku obradowała sesja WRN 
poświęcona głównie problemom rozwoju życia kul­
turalnego w województwie. Obrady prowadził 
przewodniczący WRN LECH BEDNARSKI.

Na sesję przybyli: członek Rady Państwa, prze­
wodnicząca sejmowej Komisji Kultury KRYSTY­
NA MARSZAl EK-MLYŃCZYK oraz wiceminister 
kultury i sztuki EUGENIUSZ MIELCAREK. 
Obecni byli przedstawiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa z sekretarzem KW

£PR EDWARDEM KIJKIEM i wojewodą gdań­
skim feen. bryg. MIECZYSŁAWEM CYGANEM, 
uczestniczyli przewodniczący WK SD ANDRZEJ 
BAK FEL, przewodniczący Tymczasowej Rady Wo~ 

J* wódzkiej PRON kpt. ź.w. WALENTY MILENUSZ- 
KIN, przewodniczący rad stopnia podstawowego, 
przedstawiciele - środowisk kultury, przedstawiciele 
Narodowej Rady Kultury.

Brzemienne w skutkach 
jest rozpadnięcie się wy­
kształconej przez cale lata 
formy mecenatów społecz­
nych, sprawowanych przez

Spękani« i K. Banclkowsfclm

Powstał Polski Komitet Wsptfpracy 
Organizacji i Środowisk Kobiecych
9 bm. spotkały się w 

Warszawie przedstawicielki 
Rady Głównej Kół Gospo­
dyń „Wiejskich, Krajowego 
Wydziału Spółdzielczyń i 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet Polskich.

W trakcie spotkania, któ­
rego tematem była współ­
praca ogniw polskiego ru­
chu kobiecego podjęto de­
cyzję o utworzeniu Polskie­
go Komitetu Współpracy 
Organizacji i Środowisk 
Kooiecych. Komitet, gwa­
rantując wzajemne posza­
nowanie celów i zadań sta­

tutowych KGW spółdziel- 
czyń i LKP, będzie m. in. 
podejmował działania dla 
rozwiązywania żywotnych 
problemów wspólnych dla 
ogółu kobiet polskich oraz 
rozwijał kontakty polskiego 
ruchu kobiecego z organi­
zacjami kobiecymi krajów 
socjalistycznych i postępo- 
w ymi organizacjami na 
świecie.

Komitet przejmie od Kra­
jowej Rady Kobiet Pol­
skich obowiązki związane 
z reprezentowaniem polskie
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związki zawodowe, zakłaay 
pracy i organizacje społecz­
ne.

Kontynuacji I ożywienia 
vymaga podjęta na Wy­

brzeżu idea sojuszu świata 
pracy z kulturą.

Do spraw ważnych dia 
województwa mówca zali­
czył m. in. upowszechnia­
nie najwybitniejszych osią­
gnięć kulturalnych zaprzy­
jaźnionych krajów, budo­
wanie wysokiej kultury 
powszechnej, wyrównanie 
dysproporcji pomiędzy Trój 
miastem a terenem woje­
wództwa w korzystaniu z 
dóbr kultury. Konieczne 
jest dokonanie generalnego 
przeglądu bazy oraz prze­
prowadzenie oceny pracy 
placówek upowszechniania 
kultury.

Sławomir Dalka, zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Kultury przedstawił jej sta 
nowisko w dyskutowanej

dziedzinie. Wobec wielora­
kich funkcji kultury naro­
dowej wzmożone muszą być 
wysiłki nie tylko organów 
władzy i administracji pań­
stwowej, ale całego społe­
czeństwa, aby można było 
realizować wizję kultury 
powszechnej, dostępnej rów 
nież dla środowisk wiej­
skich i robotniczych.

Zdaniem komisji ogólne 
zadania można sprowadzić 
do 3 priorytetowycn zagad­
nień: gromadzenia i ochro­
ny dóbr kultury, rozwija­
nia twórczości artystycznej 
i upowszechniania dóbr kul 
tury oraz kształtowania po­
trzeb kulturalnych w szero­
kich kręgach społeczeństwa.

W dyskusji nad sprawa­
mi kultury głos zaorali: 
Józef Królikowski, Andrzej 
Kaznow^ki. Rajmund He- 
welt, Roman Albinger, Je­
rzy Stańczyk, Józef Węsier- 
ski, Jan McndalKa, Marek 
Podhaiski, Gustaw Pawło­
wicz, Kazimierz Sokołow­
ski, Andrzej CieMncha, Ry­
szard Starczewski, Danuta 
Dębicka Edmund Kamiń­
ski i RoKsław Kozieł.
Q Dokończenie na <str. Z
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PARYŻ — Francuska Rada 
Ministrów odwołała 60-Ietnie- 
go R-enerala Jeana Delaunaya 
z« jtanowiska szefa sztabu ar 
mif francuskiej. Na jego miej 
see powołano 58-letniego gen. 
Rene Imbo.a.

PAP

Od 16 do 22 czerwca bp. wizyta, papieża w Puke

Spotkanie
premiera W. Jaruzelskiego 
z prymasem J. Glempem

W dniu 9 brn. prezes Rady 
Ministrów PRL gen, armii 
WOJCIECH JARUZELSKI spoi 
kał się z prymasem Polski, 
kard. JÓZEFEM GLEMPEM.

Tematem rozmowy była ak 
tualna sytuacja w kraju po 
zawieszeniu stanu wojenne­
go. Stwierdzono postęp w kie 
runku stabilizacji życia spo­
łecznego I ożywienia gospo­
darczego. Wyrażono wspólną 
troskę c umocnienie tych ten 
dencji.

Stwierdzone, że >— zgodnie 
z przyjętymi założeniami o- 
raz rozmowami w ramach 
Komisji Wspólnej Rządu PRL 
1 Episkoputu Polski —- za­

równo władze państwowe Jak 
i Kościół w sposób sooio 
właściwy działają na rzecz 
takiego przygotowania wizyty 
papieża JANA PAWŁA II w 
Polsce, aby przyczyniła się 
ona do pomyślnego rozwoju 
najważniejszych obecnie d!a 
państwa | na. udu spraw: do 
współdziałania obywatelskie 
go, do porozumienia narodo' 
wego I do normalizacji życia 
w krajj.

Potwlerdzuiio zgodną wolę 
goszczenia Jego świątobli­
wości papieża Juna Pawła II 
w Polsce w dniach od 16 do 
22 czerwca 1983 r.

(PAP)

Proteft I oświadczenia delegata PRL

Komisja ONZ d$. Praw Człowieka
podejmuje antypolską rezolucje

Obradujące w genew­
skim Pałacu Narodów Ko 
misja ONZ ds. Praw Czło 
wieka podjęła w tym ty­
godniu pod koniec obecnej 
sesji obrad szereg rezolu­
cji jednoznacznie ingerują­
ce w sprawy wewnętrzne 
kilku państw, w tym rów 
nież Polski. Inne dokumen 
ty dotyczą Iranu i niektó­
rych państw Ameryki Ła­
cińskiej. W rezolucjach 
tych, uchwalonych głów­
nie głosami i z inicjaty­
wy państw członkowskich 
NATO, postuluje się opra­
cowanie kolejnych rapor­
tów na temat sytuacji w 
poszczególnych krajach, bę 
dących przedmiotem ata ■ 
ków i krytyki, jak rów­
nież wysłanie do tych 
krajów specjalnych komina 
rzy lub komisji międzyna­
rodowych.

Jeśli chodzi o Polskę to 
tego rodzaju rezolucja 
wniesiona została przez 
trzy kia je NATO: RFN, 
Włochy i Holandię oraz 
Irlandię. W treści rezolu­

cji piszą się o rzekomej 
konieczności opracowania 
kolejnego raportu na te­
mat wewnętrznej sytuacji 
w naszym kraju.

Wleie sposród delegacji 
uczestniczących w obra­
dach sesji, było przeciw­
nych rezolucji, ale kiedy 
doszło do głosowania nie­
które z nich wstrzymały 
się od głosu. Rezultat gło­
sowania był następujący: 
19 delegacji głosowało za 
rezolucją, 14 przeciwko 
niej, a 10 delegacji pow­
strzymało się od głosu.

Tak więc w rzeczywisto^ 
ci — pisze genewski ko­
respondent PAP, Edward 
Dylawerski, rezolucja in­
gerująca w wewnętrzne 
sprawy naszego kraju i 
mająca jednoznacznie anty 
polski charakter uchwalo­
na została mniejszością gło 
sów delegacji uczestniczą­
cych w ooradach komisji 
Warto podkreślić, że doku 
merit został uchwalony nie 
tylko wobec sprzeciwu wie 
lu delegacji, ale równiei

wbrew oświadczeniu przed 
stawicieli sekretarza gene­
ralnego ONZ, którzy na 
podstawie stwierdzeń eks­
pertów -ONZ ds. piawa 
międzynarodowego oświad­
czali, że decyzje rząau poi 
skiego były i są zgodne 
zarówno z polską Konsty­
tucją, jak i z prawem 
międzynarodowym.

Zabierając głos po uch­
waleniu antypolskiej rezo­
lucji, delegat Polski Hen­
ryk Sokalskl złożył oś­
wiadczenie, w ' którym 
stwierdził, że rezolucja o- 
braża międzynarodową 
sprawiedliwość, narusza 
zasady zawarte w Karcie 
Narodów Zjednoczonych 
a w szczególności zasad? 
nieingerencji w wewnętrz­
ne sprawy suwerennego 
państwa. Delegat Polski do 
dał, iż w ocenie rządu pol­
skiego rezolucja nie ma 
żadnej mocy wiążącej, jest 
bezprawna i Polska nie bę
® Dokończenie na str. 2

Minister kultury i sztuki PRL 
R. ŻpEski z wizytą w ZSRR

Do Moskwy przybyła de­
legacja Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki PRL z min. 
Kazimierzem Zyguiskim.

W KW^PZPR w Gdańsku

Narada aktywu partyjnego
Omówieniu aktualnej sy­

tuacji społeczno-politycz­
nej i gospodarczej krhju 
oraz województwa i na 
tym tle określeniu zadań 
dla instancji i organizacji 
partyjnych była poświęco­
na wczorajsza narada I se 
kretarzy komitetów miois 
kich. gminnveb i iakłado,- 
wych PZPR. Obecni byli 
również pracownicy apara 
tu partyjnego oraz redak­
torzy naczelni prasy, radia 
i TV.

W naradzie, której prze 
wodniczyl zastępca człon-

mm «:wuujt!BMUgBf> aregagT~

Komenłarz TASS

Indie. W północnoindyjsidm stanie Assam nadal 
trwają zajścia między ludnością tubylczą a napływo­
wą. Wzrasta ilość ofiar śmiertelnych.

Nz.: wśród rannych są azie-J — 9-Ieinia dziewczyn­
ka zraniona w czasie starć.

CAP — U PI — Teiefoto

Nielegalną drukarnię
zlikwidowano w Poznaniu

Służba Bezpiecaen&iwa 
Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu zlikwido­
wała nielegalną drukar­
nię, w której powstawało 
pismo o nazwie „Solidar­
ni” związane z działacza­
mi byłego Tymczasowego 
Zarządru Regionu „Wielko­
polska”. Zostali oni przed 
kilkoma tygodniami ujaw­
nieni i zatrzymani

W budynku przy jednej 
z poznańskich ulic znale­
ziono powielacz ręczny, far 
bę, wosfcówkl. maszynę do 
pisania oraz znaczną ilość 
papie: u i spory nakład pis 
ma JSol idami” przeznaczo 
ny do rozprowadzenia w 
zakładach pracy i uczel­
niach. Większość zakwe­
stionowanych akcesorió v 
pochodziła z zachodu. M 
tn. farba drukarska scho­
wana byłą w puszkach ory 
ginaJnie zamkniętych, na 
których napis głosił, że jest 
to mleko firmy „Nestle”.

Decyzją prokuratora wo- 
Jowódżkiego wobe- osób za 
trudn'onych przy redago­
wań .u i wydawaniu tego 
pisma zastosowano are*z

tymczasowy. Większość za­
trzymanych to pracownicy 
naukowi i techniczni Uni­
wersytetu im. A. Miekiewi 
cza oraz studenci poznań­
skich i toruńskich uczelni. 
Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi Wydział Śledczy 
Służby Bezpieczeństwa 
KW MO w Poznaniu pod 
nadzorem Prokuratury Wo 
Jewódzkiej. (PAP)

ISRfl me póidzie ea ustepslwa w Genewie
Domysły,- że ZSRR pójdzie 

na ustępstwa I zmieni swoje 
pryncypialne stanowisko na 
toczących się w Genewie 
rokowanioch w sprawie ogra 
n leżenia zbrojeń jądrowych 
w Europie są pozbawione 
wszelkich podstaw, pisze ko­
mentator polityczny TAŚS, 
Władimir Sierow nawiązując 
do rozpowszechnianych przez 
prasę zachodnią spekulacji, 
że wyniki wyborów parlamen 
tarnych w RFN, a w szcze­
gólności zwycięstwo chade­
cji zmuszą Związek Radzie­
cki do zasadniczych ustępstw 
w Genewie.

Komentator TASS przypo­
mina, że przywódcy radziec­

cy wielokrotnie podkreślali, 
iż ZSRR gotów jest pójść na 
sprawiedliwe i będące do 
przyjęcia dla obu stron roz­
wiązanie na rokowaniach ge­
newskich (uwzg'ędhiajuce o- 
czywiście odpowiednie uzbro 
jenie Anglii i Francji). Nato­
miast ZSRR nie zgodzi się na 
jednostronne rozbrojenie — 
podkreśla W. Sierow — ople 
rające się na pseudozero- 
wym wariancie Reagana.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andrie] Gromyko 
— pisze komentator TASS — 
oświadczył niedawno, że po­
jawienie się w Europie za- 
cnodniej nowych amerykań­
skich rakiet jądrowych stwo­

rzyłoby jakościowo nową sy­
tuację, podkopałoby grunt 
pod rokowaniami w sprawie 
broni jądrowej. Cała odpo­
wiedzialność za następstwa 
z tego wynikające spadłaby 
na USA i NATO. Byłoby na­
iwnością sądzić, że ZSRR 
nie podejmie należytych kro­
ków zapobiegających złama­
niu ukształtowanej w Europie 
równowagi strateglczno-woj- 
skowej. Parytet zostałby 
jednak podniesiony na zna­
cznie wyższy poziom. Czy 
rzeczywiście przyczyni się to 
do umocnienia czyjegokol- 
wiek bezpieczeństwa? Oczy­
wiście, nie — konkluduje 
W. Sierow. (PAP)

Z obrad „szczytu“ niezaangażowanych
W Delhi trwają obrady 

VII konferencji na „szczy­
cie” szefów państw i rzą­
dów krajów niezaangażowa 
nych.

We wtorek, drugim dniu 
obrad, które zakończyły «ię 
w środę we wczesnych go­
dzinach porannych, przema 
wiali kolejni mówcy.

Agencja Reutera w pod­
sumowaniu wtorkowych ob 
rad wybija wystąpienie sze 
fa delegacji libijskiej, ma­
jora Dżalluda, który m. in, 
potępił politykę administra 
cji waszyngtońskiej wooec

l*k nu poinformował dy- 
turn, synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu zachmurzanie przeważ­
nie duże, wkresamt opady de­
szczu lub mżawki. Temperatu 
ra rano od S do 4 st. C, w 
-lągu dnia ok- 6 st. C. Wia­
try % kierunków zachodnich, 
doś6 silne 1 silne, w pory­
wach ponad *0 m/sek. (o) 
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Prnces A Walentynowicz w Grudziądzu
S hm* przed Sądem Re­

jonowym w Grudziądzu 
(woj. toruńskie) roz® oczął 
się proces działać Łki byłej 
NSZZ ,.Solidarność” — Au 
ny Walentynowicz. Jest 
ona oskarżona o kontynu­
owanie na tereme Stoczni 
Gdańskiej w dniach 14-15 
grudnia 1981 r. działalnoś­
ci związkowej i organ1'zo- 
wan.e akcji "protestacyjnej 
przeciwko wprowadzeń u 
stanu wojennego, nafa o- 
ływanie robotników do po­
zostania na terenie stoczni 
Wbrew poleceń, om sił p°-

rządkowych oraz nakłania­
nie komendanta Zakład c 
wej Straży Pożarnej 
do wydania do dyspozycji 
strajkujących samocho­
dów wyposażonych w ar­
matki w odne. W pierw­
szym dniu procesu A. V7a- 
lentymcwicz składała wyjaś 
niema dotyczące jej pracy 
zawodowej l działalności 
zwyżkowej; nae przyznała 
się do winy i odmówiła 
wyjaśnień nt. wydarzeń z 
14-15 grudnia T981 r. na 
tereme sroczm i własnego 
w nich działu (PAP)

kiajów niezacngażowanych; 
„oskarżył USA o przygoto­
wywanie spisku, który ma 
na celu obalenie pułkowni­
ka Kadafiego i pozbawie­
nie życia innych przywód­
ców libijskich. Major Dźa- 
llud nazywając Egipt ame­
rykańskim żandarmem świa 
ta arabskiego, wezwał do 
wykluczenia tego kraju z 
ruchu niezaangażowanych, 
jeśli nie odstąpi od układu 
pokojowego z Izraelem z 
roku 1979.

Z kolei delegat Kuwejtu 
oskarżył państwa uprzemy­
słowione Zachodu o prowo­
kowanie wojny cenowej z 
Organizacją Eksporterów 
Ropy Naftowej (OPEC), co 
ma m. in. na celu osłabie­
nie zdolności państw naf­
towych do wspomagania ,.u 
chów wyzwoleńczych.

Nodal me mer 
porozumienia 

na sesji OPEC
Obradujący w Londynie 

ministrm.ie ds. ropy OPEC 
zakończyli w środę przed­
południową serię rozmów 
nie osiągając porozumienia 
w sprawie cen ropy oraz 
kwot wydobywczych dla 
poszczególnych krajów.

Posunęliśmy się napnzóc 
stwierdził jednak indone­
zyjski- minister górnictwa 
i energetyki, Subroto, opu­
szczając londyński hotel 
„Intercontinental1”. Poin­
formował on, że obrady 
zostaną wznowione oraz 
wyraził przekonanie, że bę 
dzie to jtiż ostatnia seria 
konsultacji, tan te don^o- 
wadzi ona do uzgo-dn a 
fianowisŁ (PAj.-“j

We wszystkich bez wy­
jątku wystąpieniach zawar­
ty był gorący apel do Ira­
nu i Iraku o zakończenie 
trwającej już 30 miesięcy 
wojny.

Równocześnie z oficjal­
nymi obradami, w kulua­
rach konferencji prowadzo­
ne są spotkania poszczegól­
nych delegacji i zaproszo­
nych gości.
0 Dokończenie aa str. 2

ka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW P/.PR w 
Gdańsku Stanisław Bej- 
ger udział wzięli sekreta­
rze KW: Leon Brancewicz 
I Edwaró Kijek.

I sekretarz KW zapoz­
nał zebranveh z ocena ka 
mpanii sprawozdawczej w 
Partii, dokonaną przez Biu 
ro Polityczne KC. Kampa­
nia pozytywnie wpłynęła 
na konsolidację członków 
partii oraz jednoczenie się 
wokół linii programowej 
PZPR. Ujawniły się także 
pewne słabości, m. in. bier 

,ność pewnej części człon­
ków partii oraz zbyt ma­
ła kontrola realizacjf uch­
wał partyjnych W dalszym 
ciągu występują zaniedba­
nia w pracy ideowo-szko- 
leniowej oraz w pracy z 
młodzieżą.' W większym 
steraniu, niż do tej pory 
należy aktywizować każde­
go członka partii, wykorzy 
stując jako Instrument zle 
cenią partyjne.

Omawiając sprawy, zwią 
zane z procesem powsta­
wania nowego ruchu zwią 
zkowtgo I sekretarz KW 
podkreślił, iż problematy­
ka ta stanowi główne za­
dania polityczne partii. 
Mówca sprecyzował nastę­
pnie konkretne zadania 
dla instancji i podstawo­
wych organizacji partyj­
nych. Mówiąc następnie 
o zbliżającej się wi­
zycie papieża w Polsce, I 
sekretarz KW podkreślił 
znaczenie tej wizyty dla 
kontaktów państwa z Koś­
ciołem.

Z kolej głos zabrał sek­
retarz KW Leon Brance- 
wicz. Tematem tego wys­
tąpienia było omówienie a 
ktualnych zagadnień spo­
łeczno-gospodarczych. Do 
tyczyło ono problemów, 
związanych z realizacją 
planu trzyletniego w po­
wiązaniu z działaniami an­
tyinflacyjnymi.

Mówca przypomniał, Ii 
podstawowym celem pla­
nu jest wyżywienie naro­
du. utrzymanie optymalne 
go tempa budownictwa mle 
szkanłowego, poprawa zao 
patrzenia w podstawowe 
produkty oraz ochrona

przed sKutkami kryzysu 
grup o ttajniżFzycu docho­
dach

Sekretarz L. Brancewicz 
kilkakrotnie podkreślił ko 
nieczność przestrzegania 
rygorów oszczędnościo­
wych w przemyśle, szcze­
gólnie surowców i energii. 
Hardziej oszczędne wonno 
być takie cale społeczeńs­
two. gdyż przykładów roz 
izutności, nlegospodarnoś 
cl i marnotrawstwa można 
by przytoczyć wiele.

Rośnie w dalszym ciągu 
naw's inflacyjny Oczywiś 
cie można by likwidować 
ten nawis, stosując rady- 
krłne podwyżki cen. Moż­
na jednak — i takie zada 
ma stawiają władze — 
produkować więcej towa­
rów na rynek. Pracować 
lepiej, wydajniej i oszczę­
dniej. Zależne to jest prze 
de wszystkim od całego 
społeczeństwa.

Sekretarz KW Edward 
Kijek, nawiązując do trwa 
jącej aktualnie kampanii 
programowo - wyborczej 
w Patriotycznym Ruchu 
Odrodzenia Narodowego 
mówił o jego roli, jako ru 
i hu jednoczącego wszyst­
kich patriotów w imię do 
bra narodu i socjalisyczne 
go państwa. Niezbędne jest 
rozwijanie ogniw PRON 
przede wszystkim w zakia 
dach pracy, w środowis­
kach robotniczych

Edward Kijek mówił na 
stępnie o celach i zada­
niach zbliżającego się XII 
plenarnego posiedzenia KC 
PZPR. Przypomniał, iż ma 
teriały na to plenum bę­
dą konsultowane z załoga 
ml niektórych' zakładów 
nracy. m. in. Stoczni im. 
Komuny Paryskiej Mówił 
także o pracy ideowo-wy- 
chowawczej w przedsię­
biorstwach.

Po dyskusji, w czasie 
której omawiano bieżące 
problemy pracy partyjnej, 
głos zabrał ponownie I se 
kretarz KW Stanisław Bej 
ger, akcentując wagę akty 
wności wszystkich człon­
ków I ogniw partii w prze 
zwvciężaniu naszych trud­
ności oraz wyprowadzaniu 
kraju z kryzysu. now 1

Program wizyty przewi­
duje rozmowy w Minister­
stwie Kultury, w Państwo­
wym Komitecie ds. Wy­
dawnictw, Komitecie ds. 
Kinematografii i w Związ­
ku Pisarzy, wizyty w in­
stytutach naukowych oraz 
zapoznanie się z życiem kul 
turalnym Moskwy 1 innych 
ośiodków ZSRR.

W środę min. Zygulski 
spotkał się z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego KC 
KPZR, ministrem kultury 
ZSPR, Piotrem Diemłecze^ 
wem. Omówiono problemy 
dalszego rozwoju współpra 
cy kulturalnej między Pol­
ską i ZSRR. (PAP)
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W r?mach Mniowej podróży 
papież przebywał w1 Belize

W środę o godz. 7.58 cza 
su lokalnego (13.58 GMT) 
papież Jan Paweł II przy­
był do byłej kolonii bry­
tyjskiej — Belize. Wizyta 
w tym państwie trwała po­
nad dwie godziny.

Na lotnisku papieża po­
witał premier Belize, Ge­
orge Price, dwóch bisku­
pów lokalnego Kościoła ka­
tolickiego oraz przedstawi­
ciele innych wyznań. Gło­
wę Kościoła katolickigo 
witały również tysiące 
mieszkańców Belize. '

Na kilka godzin przed 
przybyciem papieża rząd 
Belize poinformował o na­
wiązaniu stosunków dyplo­
matycznych z Watykanem.

Papież Jan Paweł II o 
puścił w środę Belize po

złożeniu dwugodzinnej wi­
zyty w tym kraju. Był to 
przedostatni etap tygndnio 
wej podróży pontyfikalnej 
do krajów Ameryki Środ­
kowej.

Wiozący papieża samolot 
„Boeing 737” gwatemal­
skich linii lotniczych wy­
startował w kierunku 
Gwatemali, gdzie Jan Pa­
weł II zajmie miejsce po­
nownie w samolocie „DC- 
10” włoskich linii lotni­
czych „Alitalia”.

W drodze powrotnej do 
Rzymu papież wyląduje w 
najbliższych godzinach w 
Port au Prince na Haiti, 
by uczestniczyć w otwar- ~ 
ciu sesji Konferencji Epi- 
skopalnej Ameryki Połud­
niowej (CELAM)

(PAP)

Nikle postępy w rozmowach 
liba ńsko-izraelskich
Negocjatorzy libańscy, 

izraelscy 1 amerykańscy 
spotkali się we wtorek po 
raz 21. Tym razem rozma­
wiano w libańskiej miejsco 
wości Chalde, 14 km na 
południe od Bejrutu.

Rzecznik strony libań­
skiej powiedział po posie­
dzeniu, że poczyniono 
„pewne postępy” w roko­
waniach na temat wycofa­
nia obcych wojsk z Liba­
nu i przyszłych stosunków 
libańsko-izraelskich.

Niemniej okazało się, 
że strona Izraelska na­
legała na przyjęcie zasady, 
Iż w przyszłości granica 11-

bańskę-łzraelska będzie o- 
twarta, a główny negocja­
tor izraelski, Dawid Kim- 
cze miał stwierdzić, że roz­
mowy są bezcelowe jeśli 
strona libańska będzie sta­
ła na stanowisku wyrażo­
nym ostatnio przez minis­
tra spraw zagranicznych 
Elie Salema, że „Liban 
nie może otworzyć granicy 
z Izraelem po to, by zam­
knąć 22 granice z państwa 
mi arabskimi”

Następne spotkanie odbę 
dzie się w czwartek w iz­
raelskiej miejscowości Na- 
tanija.

(PAP)

ROK 1982 otwierał proces prze 
budowy gospodarki, rok zaś 
bieżący ma być nie tyłka piobą 

nowych zasad, ale I rokiem dia 
funkcjonowania gospodarki wedle 
niej Drzetomowym” — powiedział 
premier Jaruzelski podczas wczoraj 
szego tj. 9 b*n. posiedzenia Komi­
sji do spraw Reformy Gospodarczej.

Okazją do plenarnego spotkania 
członków komisji było przedstawi® 
nie „Raportu o wdrażaniu i skut­
kach reformy gosoodarcze] 19u2 
roku” przygotowanego przez biuro 
pełnomocnika rządu. To już drugie 
szczegółowe opracowanie dotyczą 
c*4 wprowadzania w życie nowych 
zaaOd działania przedsiębiorstw, 
twrr razem jednak łatwiej o odpo­
wiedź na pytonie czy zmiany prze 
Dmąają zgodnie z intencją z ocze 
kiwaniami społecznymi. Choć bo­
wiem wszelka niecierpliwość w oce 
nach skuteczności przemian w go­
spodarce — jak Wielokrotnie pow 
tarzano — jest dla reformy nie- 
oezpieczna, to jednak ścisła, bie­
żąca kontrola jej efektów gwaran- 
tuie, że korekty będą wprowadza 
ne na czas a wszelkie zagrożenia 
procesu uzdrawiania gospodarki zo 
sianą dostatecznie szybko zlikwido­
wane. Po roku trzeba już wiedzieć 
„czy założenia wytrzymują próbę 
życia?'” — jak to sformułował wczo 
ra) premier.

Na to pytonie orobuje odpowie­
dzieć raport, na to pytanie próbo­

wali także odpowiedzieć członko­
wie komisji. Jedno jesl pewne — 
podkreślił to zarówno generał Jaru­
zelski jak i wielu dyskutantów: Mi­
mo zdecydowanie niesprzyjających 
warunków wprowadzania reformy, 
wyniki i tendencje w gospodarce 
potwierdza!*; zasadność decyzji o 
Jej rozpoczęciu. Zostnły wszak stwo 
none możliwości zespolenia sił

rantują kszłałtowanie się właśni 
wych tendencji zatrudnieniowych.

Zbyt powszechnie chyba dziś wią 
że się obniżenie stopy życiowej spo 
feczeństwa z reformą. Pamiętajmy, 
że drastycznie prz^z wielu z nas od 
czuwalny spadek dochodów real­
nych (oceniany w skali roku na 20 
procent) nastąpił przede wszystkim 
w pierwszych miesiącach roku —

Strategia reformy

ftiport w obecności premiera
i redwüppw • uwiih m

wytwórczych kraju, | nie tylko za­
hamowano regres ale i rozpoczęła 
się stopniowa odbudowa aktywno­
ści produkcyjnej.

W ocenach efektów zmian wagę 
przywiązano do trzpeh węzłowych 
zagadnień.

Po pierwsze czy reforma Mo 
sprzyja nakręcaniu spirali inflacyj­
nej i czy nie umożliwia zakładom 
dużego zarobku niewielkim kosz­
tem? Po drugie, czy nowe mecha­
nizmy sprzyjają oszczędności pa­
liw energii i surowców? Wreszcie 
po trzecie, czy rozwiązania te gwa

„ Po podwyżkach cen. Oczywiste Jest 
zatem, że nasz portfel w I półro­
czu 82 schudł, nie o 20 lecz o wię­
cej procent. W I półroczu zaś re­
forma dopiero się wykluwała. In­
ny funkcjonujący od kilku miesię­
cy stereotyp reformy — to wzma­
gający inflację napływ pieniądze na 
rynek, jak się ów stereotyp ma w 
Konfrontacji z liczbami? Weźmv dla 
przykładu przemysł przatwórczy 
gdzie stosunkowo najszybciej zaczę 
ły działać nowe rozwiązania. A' 
przemyśle tym wypłacono w ub. r. 
o 230 mld zł więcej z tytułu wy­

nagrodzeń. Bezpośrednie rezultaty 
nowych zasaa, m. in. działania u- 
chwały 243 i 135 RM ogranicza­
ją wynagrodzenia do 5P mld zło­
tych, a wiec zaledwie 22 pro­
cent wyżej wymienionej kwoty. 78 
mld zł wypłacono tytułem rekom­
pensat, a 100 mld z! za tzw. do­
datkową pracę ew in w wolne 
soboty. Dane dotyczące wielkości 
wynagrodzeń za pierwsze dwa m<e 
siące b. roku pokazują, ze uirzymu 
ją się one ooecnie na poziomio 70 
procent płacy grudniowej. Nie wy­
daje się więc, że owe zatrważające 
wypłaty to nieodłączny partne' re­
formy.

Członkowie komisji zastanawia­
li się co jest dziś dla powodzenia 
reformy najważniejsze. 2 pewnością 
poparcie społeczne i uruchomienie 
oddolnych sił postępu a także prze 
budowa funkcjonowania administra 
cji i oczywiście dyscyplina realiza­
cyjna. Mówione jednak i o tym, że 
w okresie przedłużającej się nie­
równowagi ną linii produkcja — 
rynek mechanizmy reformy mogą 
się zregenerować, stąd niezbędny 
iest oriorytet dz*utań antyinflacyj­
nych nad którymi trwają prace. Re 
forma powinna znaleźć się — gdy 
by Dosłużyć się terminami strategii 
— na pozycjach nieodwracalnych 

z tych Dozycji wyzwalqc czynn'k 
zadowolenia SDołecznego.

NINA SCHWARZER



2 DZIENNIK BAŁTYCKI 49 {11090} 10 marca 19M #.

Powrót do polityki Adenauera?

Jeszcze jeden polityk M kwestionuje
ostateczny charakter granic
W wywiadzie dla prasy wisko CSU, że w kontekś- 

zachodnioniemieckiej nowy cle ostatecznego rozwiąza- 
przewodniczący grupy ba- nia tzw, kwestii niemiec- 
warskich deputowanych kiej nie przesądzają one 
do Bundestagu z Unii kwestii granic. 
Chrześcijańsko - Społecz- AFP pisze za źródłami 
nej (CSU), Theo Waigel w Bonn, że to stanowisko 
oświadczył, że RFN powin wywoła przypuszczalnie 
na powrócić do polityki gwałtowną reakcją w Mo- 
Konrada Adenauera z lat skwie, a zwłaszcza w War- 
pięćdziesiątych ) sześćdzie- szawie. Władze Polski —■ 
siątych w odniesieniu do dodaje AFP — uważają, 
ZSRR i innych krajów że tego rodzaju wystąp.e- 
Wschodu. „Oznarza to — nia oznaczają kwestiono- 
powiedział — że należy wanie gianicy na Odrze i 
przypomnieć sobie na no- Nysie Łużyckiej 
wo, iż powołanie nią na Zdaniem AFP, przyjącie 
zjednoczenie Niemiec za- bardzo ostrego stanowisjsa 
warte jest w ustawie za- bawarskiej CSU wobec 
jadniczfcj”. Wschodu jako części skła-

Jesii chodzi o układy dowej programu koalicji, 
oodpisane przez RFN w oznaczałoby trwałe pogor- 
la'.ach sicdemdz,esiątycn szenie stosunków między 
z ZSRR, Polską i CSRS, T. RFN a jej sąsiadami ze 
Waigel potwierdził stano- Wschodu. (PAP)

Z obrad „szczytu* 
niezaangażowanych

• Dokończenie ze str. 1
Prezydent Hosni Mubarak 

— w ramach działań zmie­
rza jącycn do zbliżania ze 
światem arabskim — spot­
kał się z prezydentem Li­
banu, Aminem Dżemaje 
lem, z władcami Kataru i 
Kuwejtu, a także z wice­
prezydentem Iraku.

Z kolei sek^l-tarz gene­
ralny ONZ, /«vier Perez 
de Cuellar J&.vadził roz­
mowy na, t^Jgpr problemu 
wokół Afganistanu. Między 
Innymi rozmawiał na ten 
temat z prezydentem Pa­
kistanu, Ztaul Hajiem.

Wiceprezydent Iraku TAIIA 
MAARUF przemawiając do u- 
czestników VII konferencji &ze 
fów państw i rządów krajóy; 
niezaangażowanych zapropono­
wał utworzenie komisji aibi- 
traiowej składającej sie z 
członków tej organizacji, któ­
ra to komisja podjęłaby pró­
bę rozstrzygnięcia konfliktu 
m'ędzy Irakiem a Iranem, zgo 
dnie z projektem Maarufa jej 
decyzja byłaby obowiązująca 
dla B,igdadu i Teheranu.

Komisję powołano by na mo 
ty porozumienia między ooy- 
dwoma zwaśnionymi krajami 
przy pomocy przewodniczące­
go ruchu niezaangażowanych 
pani INDIRY GANDHI.

(PAP)

Współpraca Pofski 
z organizacjami międzynarodowymi
Pod pirzewcidnkliwem i konstruktywna działal-

członka Biura Politycznego ność Polski w organ i za- 
KC PZPR, ministra spraw cjach międizynarodow ych, a
zajgranicznych Stefana Ol 
szewskiego, 9 bm. odbyło 
się X posiedzenie między­
resortowej komisji opi­
niodawczo-doradczej do 
spraw współpracy z orga­
nizacjami międzynarodowy 
mi. W posiedzeniu wzięli 
idiział przeo stawiiciele kie­
rownictw ministerstw i u- 
rzędów odpowiedzialnych 
za realizację współpracy zac~jach 
z poszczególnymi orgamza Wyi:n 
cjami międzynarodowymi.
Tematem obrad posiedze­
nia komisji była aktualna 
problematyka współpracy 
Pclsici z organizacjami mię 
dizynauodowymi w warun­
kach postępującej stabili­
zacji sytuacji w kraju.

Podlkreślono, że aktywna

w szczególności w Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych, stanowi ważny czyn­
nik przywracani? i umac­
niania międzynarodowej 
pozycji naszego kraju.

Dużo uwagi poświęcono 
działaniom na rzecz zwięk 
szenia korzyści, zwłaszcza 
wymiernych, z tytułu człon 
kostwa Polski w organi- 

międzynarodo-

Omówiono także zagad­
nienia dalszego usprawnia­
nia koordynacji współ­
działania resortów i insty­
tucji centralnych, uczest­
niczących we współpracy 
z-organizacjami międzyna­
rodowym;, pcdjemując sto­
sowne ustalen.a.

Gdańska W RN określiła zadania
I? Dokończenie *e str. 1 mi a terenem i między ry w woj. gdańskim w la- 

Szeroko odnoszono się miastem a ws*ą, stąd w tach 1983-1985. 
do wszystkich dziedzin ży- istniejących warunkach go W nastepnjm punkcie o- 
cia kulturalnego. Podkreś- spodarność, oszczędność i brad raani wysłuchali in- 
lano, ze nie w pełni wyko- zaradność jest jedyną alter formacji o wpływach na 
rzystany jest istniejący ma natywą. NFOZ i stopniu jego wy­
jątek w dziedzinie kultury, Minister podkreślił znaczę korzystania, którą przed- 
a 'także możliwości tkwiące nie Trójmiasta i wo jewódz stawił przewodniczący Wo- 
w samych ludziach. Najwię twa gdańskiego w tworze- jewódzkiejgo Społecznego 
cej uwagi poświęcono nie- niu polskiej kultury. Jest Komitetu NFOZ Henryk 
dostatecznemu rozwojowi to ośrodek, liczący się w SliwowsLi. 
kultury na wsi, mówiono kraju, toteż znalazł się na ^ atach 1973-1912 mie- 
o konieczności aktywnego jednym z naczelnycn miejsc szkańcy zebrali na NI 07- 
oddziaływania instytucji i w rozdziale środków' Na- 65g 2qo tys zł co stanowi 
placówek w Trójmieścłe na rodowego Funduszu Rozwo 2 g "pro, aiuści środków 
ożywienie pracy kultu.al- ju Kultury. W gestii władz Wydatkowanych orzez bud- 
nej w terenie, o potrzebie centralnych leży np. pomoc ż : pa/lScwa naszym vo- 
wspołpney pomiędzy kul- w przeprowadzeniu dalsze- 1 -jewództwie r& budowę o- 
turą a oświatą. go remontu POiFB, utwo- bielAóto ochrony zdrowiał

Wiele miejsca zajęła ko rżeniu szkoły bibliotekar- k .nrzetu medvezne^o 
nieczność szerszego destę- skiej pomaturalnej, czy roz Ze środków NFOZ wybu- 
pu, zwłaszcza młodzieży do wiązaniu problemów środo (jouano w latach
łesiążek. _ wiska muzycznego. obiektów', w tym 10 ośrod-

Podnoszono sprawy wią- Posłanka Krystyna Mar- ków zdrowia, wyręmonto- 
zące się z ochroną dóbr szałek-Młyńczyk podkreśli- wano szereg placówek a 
kultury materialnej, roz £e kuitura znalazła się wiele z nicn wyposażono 
wojem życia muzycznego, wśród zadań uznanych za w sprzęt medyczny, zaku- 
puprawą funkcjonowania priorytetowe w polityce piono również 194 karetki 
muzeów, kszta.ceniem, Pra społecznej państwa. Sytu- i l śmigłowiec sanitarny, 
cuwmków i dziaiaczy ku.- acja społeczno-gospodarcza Radni rozpatrzyli i uch- 
tur^ naszego kraju nakazuje jed walili zmiany w ucnwale

Wiceminister E. Mielca- nak działaczom kultury re WRN z 1977 roku w spra- 
rek podkreślił m. in., że alizm w ocenie sytuacji > wie planu zagospodarowa- 
likwidować należy istnie-i możliwości inwestycyjnych, nia przestrzennego woj. 
jący rozziew pomiędzy du- Radni podjęli uchwałę gdańskiego na lata 1976- 
żymi centrami kulturalny- w sprawie rozwoju kultu- 1990. MARIA TOKARSKA

ornemu ..-»w------——w..-

Kci&tja ONZ (is. Praw Człowieka
Dokończenie ze str I Korespondent agencji pomocy USA oraz niektó- 

dzie w żadnej formie uczę TASS pisze 9 bm. z Ge- rych innych krajów Za- 
stniczyła w realizacji jej newy: chodu dla tych, którzy bru
postanowień. Przebieg obrad obecnej tałnie naruszają prawa

Należy dodać, że. z po- .Komisji ds. Praw' Człowie- człowieka, 
dobnyrr. sprzeciwem spot- ka dowodzi, że Stany Zjea I najwyraźniej w celu 
kały się inne rezolucje do- noczone i ich najbliżsi so- odciągnięcia uwagi komi- 
tyczące sytuacji w różnych jusznicy z NATO są współ sji od niewygodnych Wa- 
krajach świata. Jak pod- uczestnikami krwawych szyngtonowi tematów od 
kreślą ją światowa agencje zbrodni popełnianych prze nabrzmiałych problemów 
prasowe uchwalenie tych ciwko całym narodo n Afryki Południowej, Bli- 
dokumentów przyczynia przez rasistowski rdżirr. skiego Wschodu, Chile i 
się do wzrostu napięcia w apartheidu, izraelskich agre Salwadoru, Stany Zjedno- 
sytuacji międzynarodowej, sorów oraz wojenno-faszy- czone postanowiły wyciąg- 
jak też nie przynosi zasz- stowskie junty Chile i Sal nąć na światło dzienne 
czytu niektórym delega- wadoru. Na posiedzeniach ,,problem Polski”, 
cjom uczestniczącym w o- komisji głośno mówiło się Przewodniczący radziec 
bradach genewskiej Komi- o szerokiej wojskowej, po- ję}ej delegacji, Walerian 
sji Praw Człowieka. litycznej i gospodarczej Zorin, zdecydowanie od-

We Francji

Wzrost wpływów „zielonych*
Pierwsza tura wyborów 

municypalnych we Francji 
ujawniła znaczenie, do ja­
kiego doszły w tym kraju 
rozmaite ugrupowania „zie­
lonych” — organizacji wy­
stępujących na forum pu­
blicznym pod hasłami spe­
cjalnej troski o środowisko 
naturalne człowieka. Wpra­
wdzie liczba głosów, jakie 
ugrupowania te zaobyły w 
wyborach rzadko przekra­
cza 7 proc., jednak odsetek 
ten bardzo zaważy w dru­
giej turze głosowania w

Typowym przykładem 
może być układ głosów po 
pierwszej turze w Rennes 
(Bretania). Stojący tam na 
czele wspólnej listy lewicy 
(socjalistów i komunistów) 
minister energełyki, Ad- 
mond Herve zdobył 47,1 
proc. głosów, kandydat o- 
pozycji — 43,8 proc., a rze­
cznik „zielonych” — 6,18 
proc. Nic dziwnego, że w 
przededniu drugiej rury tak 
lewica, jak i prawica sta­
rają się o pozyskanie owej 
trzeciej siły”, niezbędne i

najbliższą niedzielę. Frań- do zwvcięstwa wyborczego.
cuscy „zieloni” są często w 
pozycji arbitra pojedynku 
między lewicą i prawicą.

flSS9B9BK55flBB

Plenum ZG ZSMP

Nowe zadania w środowisku 
młodzieży akademicki

20 lipca br. - Ogólnopolski Zlot Pokoju we Wrocławiu
. Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku żowych współtworzących 

Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, które odbyło się tradycje ZSMP To wsn lnr 9 bm. w Warszawie mir o dla tej organizacji i dla spot£ 5e dziaiaczy b?łych 
tysięc« studentów niezwykłe istotne znaczenie, organizacji .. łodzi żowyćh i 
Udokumentowało ono, iż po kilkuletniej nieobec- wyróżniający ch się mło- 
ności w lym środowisku, spowodowanej' wycofa- dych Polakow będzie wj ■ 
mem się ZSMP z w yższych uczelni związek ponow- razem trosKi o nokój i j- 
nle wkracza na ten teren z konkretną ofertą ideo- czyznę 
wo-wychowawczą i polityczną.

W obradach, które pro-
Zabie-a^jąc głos na ple- programowe ZSMP w śro- wadził przewodniczący ZG 
im członek Biura Polity- dowisku akademickim okre ZSMP — Jerzy Jaskiernia 
nego, sekretarz KC PZPR śliła przyjęta na plenum uczestniczyli: kierownik Wy 

lozef Czyrck zaakcento- uchwała. działu Nauki i Oświatv KĆ
ał szczególnie istotne pod Zarząd Główny postano- PZPR _ Eugeniusz Dura-

względem politycznym, ideo wił zwołać do Wrocławia, czyński, przedstawiciele
wym i wychowawczym zna 
czenie działalności ZSMP 
wśród młodzieży akademic-

w dniu 20 lipca br., Ogól­
nopolski Zlot Pokoju. Bę­
dzie on płaszczyzną wyra-

kiej zwłaszcza w obecnej żenią hołdu tym, którzy od 
sytuacji Wynika to m. in. 40 lat stoją na straży wol- 
z nasilonych na to środo- ności i bezpieczeństwa Pol- 
wisko działań propagando­
wych ze strony ośrodków

kierownictwa Ministerstwa 
Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki, członko­
wie Rady Akademickiej 
ZSMP, organizatorzy kół 
ZSMP w szkołach wyż-

politycznej dywersji. 
Najważniejsze zadania

ski — żołnierzom ludowe- szych, sekretarze uczelnia- 
go Wojska Polskiego i for- nych organizacji partyj- 
mą uczczenia rocznic pow- nych. 
stania organizacji młodzie- (PAP)

„Zieloni”, choć mają raczej 
tendencję do wspieranie 
lewicy, unikają publiczne­
go formułowania wskazó­
wek dla swych wyborców 
Chcą się bowiem odróżniać 
od tradycyjnych partii po­
litycznych. (PAP)

I nowym numerze
rr

„Wybrze/a
Oprócz swoich stałych pozy­

cji 11 imińer „Wjbne/ia” 
przedstawia: komunikacyjne
.rozkosze” JOANNY GRAJ- 

TEIl, interesującą relację „... 
ze stróżówki” o tymr jak 
absolwenci wyższych uczelni 
wędrują w krainę biznesu. O 
skutkach wykorzystania pod­
wodnego okrętu atomowego pi 
sze IERZY MODE!,. Mówi o 
tym jak 154 ludzi mogłoby 
zniszczyć w ciągu paru se­
kund każdy kraj na kuli ziem 
skiej.

PRZEMYSŁAW KUCIEW1CZ 
opierając się na przykładzie 
Mikołaja Kozłowskiego aaje re 
ceptę «a »portowe, godne ty­
cie. O filozofii „podgryzania” 
pisze w „Masażach” HENRYK 
JEZIERSKI. Z artykułu ŁE 
CHA NIEKRASZA „Crtminale 
Tange nad Pacyfikiem” może­
my się dowiedzieć w jakich 
okolicznościach zginą* Luls 
Banehero Rossi, peruwiański 
multimilioncr KRZ1 SZTOK 
MYJKO WSKI w artykule 
..Cień Kudowy” odsłania 
mniej znane szczegóły ratowa 
nia rozbitków z ms. ..Kudowa* 
Zdrój” przez Hiszpanów.

Bogato ziiustrowanv stanowi 
miłą lekturę na niedzielny wy 
poczynek. (gaya)

Podwójna napaść R. Reagana 
na Zwitek Radziecki

i zwolenrików zamrożenia nuklearnego
.Nugdy nie przestaniemy ćzieckdm Reagan powie- 

dążyć do prawdziwego po- dział: „Jeśli historia uczy 
koju. Prawda polega n.a nas czegokolwiek, to uczy 
tym, że zamrożenie byłoby nas, że prymitywna polity- 
niebezpiecznym oszustwem, ka łagodzenia lub pohożne 

zTs na “świecie, 'Vviązek V™*™** stwarzałoby jedy życzenia w stosunku do

Prezydfent Ronald Rea­
gan wystąpił 8 bm. na 41 
dorocznej Konwencji Nar o 
dowego Stowarzyszenia E- 
wangelików zrzeszającego 
38 tysięcy parafii z 77 róż­
nego rodzaju sekt protes­
tanckich. Zdaniem zachód 
nich obserwatorów politycz 
nych było to .szczególnie a- 
gresvwne przemówienie 
przewyższające nawet, wy­
stąpienia antyradzieckie z 
początku kadencji Reaga­
na. Dla Reagana komunizm 
je«ł źródłem wszelkiego

Radziecki zdamem prezy^ 
dania USA dąży’do domi­
nacji nad wszystkimi naio 
darni świata.

Jednocześnie Reagan

nie złudzenie pokoju. Rze­
czywistość polega na tym, 
że musimy dojść do poko­
ju poprzez siłę”.

Atakując tych, którzy dą 
w tą do zamrożenia zbrojeń

naszych przeciwników są 
szaleństwem. Oznacza to

do popierania jego gigan­
tycznego programu zbroje­
niowego.
, Obserwatorzy polityczni 
zwiracają uwagę, że Rea­
gan znacznie odstąpił od 
przygotowanego tekstu. Na 
stąpito to prawdopodobnie 
w wyniku faktu, że kilka 
godzin przed jego przemó­
wieniem Komisja Spraw 
Zagranicznych Izby Repre­
zentantów 27 głosami prze 
ciwko 9 przyjęta rezolucję 
wzywającą oba wielkie mo 
carstwa do natychmiasto­
wego zakończenia rozwoju, 
prób i konsultacji oiaz roz

zdradę ntszei przeszłości, mieszczania nowych broni

następujący sposób mówił nuklearnych i do odprężę 
o tym co pragnie zrobić nia między Stanami Zjed- 
dla „umocnienia pokoju”: noczonymj i Związkiem Ra

nadwerężanie naszej wol­
ności”.

Reagan zaapelo wał do 
pastorów, aby wykorzystali 
ambony do zwalczania 
zwolenni.tów ’•amrożenia i

nuklearnych. Rezolucja ta 
w przyszłym tygodniu bę­
dzie dyskutowana -w Izbie 
Reprezentantów i wiele 
wskazuje na to, ie zostanie 
uchwalona. (PAP)

rzucił wszelkie próby bez­
ceremonialnego mieszania 
się w sprawy wewnętrzne 
Polski, w pposób przeko­
nujący ukazał fałsz i obłu­
dę projektu rezolucji, zwią 
zanego z wydarzeniami w 
Polsce, a także jego szko­
dliwość dla działalności 
komisji.

Delegacje innych krajów 
socjalistycznych, a także 
wielu krajów rozwijają­
cych się — Zimbabwe, Mo 
zambiku, Nikaragui, Libii 
i innych — również zdecy­
dowanie wystąpiły przeciw 
ko próbie mieszania się w 
sprawy Polski oraz odcią­
gania uwagi komisji od pa 
lących problemów współ­
czesności (PAP)

Przodujący
urzędnicy

W Urzędasie Wojewódzkim w 
Elblągu wojewoda płk dr RY­
SZARD UlUIŃSKt spoikf? dę 
z laureatami konKursu o tytuł 
przodującego urzędu stanu cy­
wilnego.

Konkurs o g won o w 1979 ro 
ku. Ns spotkaniu p >dsun?'»wa- 
no wyniki za ro-k 1982. Celem 
ko-nkuesu jest spopularyzowa­
nie wśród spłeczeństwa uro­
czystych form rejestracji w 
urzędach s'anu , cywilnego a 
szczególnie uroczystości nada­
nia dziecku imienia czy jubile 
uS7u długoletniego pożycia mai 
żeńskiego.

Za I miejsce kierownicy 
USC w Elblągu i Starym 
Dzierzgoniu otrzymali puchary 
przechodnie wojewody, dyplo­
my uznania oraz nagi ody rze 
czowe.

Za II miejsce kierownicy 
USC w KWIDZYNIE i OSTA- 
SZE WIE otrzymali dyplomy 
uznania oraz nagrody rzeczo­
we ufundowane przez Z W 
ZSMP.

Za III mit jsce kle^ov.-nicy 
USC w Pasłęku i Sadlinkach 
otrzymali dyplomy uanania o- 
rass nagrody rzeczowe ufundo­
wane przez Z W TKKS.

Powstał Polski Komitet Współpracy 
Organizacji j Środowisk Kobiecych

£ Dokończenie <e >tr. 1
go ruchu kobiecego na fo­
rum / międzynarodowym, w 
tym w Światowej Demo­
kratycznej Federacji Ko­
biet.

Pierwszą przewodniczącą 
komitetu, zgodnie z przyję­
tą zasadą rotacji wybrana 
została Józefa Palmowska,

jął członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR 
— K .zimierz Barcikowskl.

K. Barcikowski zabiera­
jąc' kilkakrotnie głos na 
spotkaniu wyraził w imie­
niu kierownictwa partii za­
dowolenie i aprobatę dla 
faktu sfinalizowania — po 
cńugich dyskusjach — idei

przewodnicząca Krajowego powołania komitetu. Liczy-
Wydziału Spółdzielczym

W spotkaniu uczestniczy­
li kierownicy wydziałów 
KC , PZPR, NK ZSL i CK 
SL — Stanisław Gabriel- 
ski, Kazimierz Korona i 
Małgorzata Eednarowicz o- 
raz sekretarz Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich Krysty­
na Gromek.

Tego samego dnia człon­
kinie Polskiego Komitetu 
Współpracy Organizacji i 
Środowisk Kobiecych przy-

my — podkreślił sekretarz 
KC PZPR — zwłaszcza na 
waczą pomoc przy przeła­
mywaniu, występujących je 
szcze nastrojów bierności 
i apatii, przy nawiązywaniu 
wspólnego języka z mło­
dym . pokoleniem.

W sspoika ńiu wziął udział 
kierownik Wydziału Spo­
łeczno - Zawodowego KC 
PZPR — Stanisław Gabriel- 
skl

(PAP)

to-czerwona w Mar)ką
Koiejny egzotyczny port ploatatorów linii Południu 

na Południowym Pacyfiku wego Pacyfiku w rejsie 
gościł po raz pierwszy sta- tym statek przewiózł z No 
tek z biało - czerwoną ban wej Zelandii do Papui
derą. Portem tym był M»n 
dang w Papui — Nowej 
Gwinei, a statkiem, który 
tam zawdnął był liniowiec 
PLO „Mikołaj Rej”, dowo 
dzony przez kpt. ż.w. 
J. Wojciechowskiego.

Ms. „Mikołaj Rej” zawi-

NTowej Gwinei kilkaset ton 
drobnicy, częściowo skon- 
teneryzowanej. Kilkaset ton 
różnorodnej orobmcy sta - 
tek przewiezie również z 
Nowej Zelandii do Singa­
puru.

Do Europy ms. „Mikołaj
nął tam po ładunek ziar- Rej” przypłynie jednak z 
na kakaowego, przeznaczo pełnymi ładowniami z Sin- 
nego dla odbiorców w Ham gapuru, liniowiec PLO po 
burgu i Rotterdamie. Ter płynie bowiem do filipiń- 
sam JaduneK, kawę oraz skiego portu Zamboanga
1660 ton kopry statek PLO 
zabrał zresztą z dwu in­
nych portów Papui — No-

po uzupełniający ładunek 
Kopry i makuchów kopro 
wych. W kraju ms. „Mikę

wej Gwinei, Lae i Rabaul. łaj Rej” spodziewany jest 
Dzięki operatywności eks- w końcu kwietnia br.

Z Gdańska rod^m
W br. załoga Stoczni eksploatacji drobnicowiec

Gdańskiej im. Lenina prze 
każe do eksploatacji 16 
statków o nośności ponad 
258 tys. DWT. Będą to 
jednostKi przeznaczone na 
eksport, a 9 z nich to stat­
ki prototypowe takie, jak 
prom pasażersko - samo­
chodowy, jeden z najwięk­
szych w Europie, transnor 
towce z chłodzonymi ła­
downiami i chłodniowce.

Ostatnio przekazano do

dla armatora greckiego o- 
raz zwodowano prototypo­
wy holownik dla ZSRR 
pizeznaezuny do realizacji 
progi amn „Szelf”. Stocz­
niowcy gdańscy wyposaża 
ją obecnie 7 dużych stat­
ków dla armatora greckie­
go, radzieckiego i kolum­
bijskiego, a ponadto na 
pochylniach trwra budowa 
kadłubów 6 ieanostek

Xas)

Tajne porw'mienie RPA, USA i Izraela

Pociski „Cruise1, w Afryce?
Stany Zjednoczone, Re- może się znaleźć w zasię- 

publika Południowej Alry- gu rakiet amerykańskich, 
ki i Izrael podpisały tajne Rakiety typu „Cruise” nie­
porozumienie, na mocj któ ga przenosić pociski z gło- 
rego w' najbliższym czasie wicami nuklearnymi, wie- 
na terytorium RPA maia lokrotnie przewyższający 
się rozpocząć wspólne do- mi silę wybuchu bomoy 
świadczenia z wykorzysta atomowej, Która zniszczyła 
niem amerykańskich ra­
kiet typu „Cruise”. Angol- 
ska agencja Angop, któ-

Startuje piłkarska ekstraklasa

Bałtyk — Pogoń 
w sobotniej premierze

W najbliższą sobotę | me 
dzieię rozpocznie się wiosen 
no, rewanżowa runda' spot­
kań piłkarskiej ekstraklasy, 
Nasz wybrzeżowy Jedynak. 
BAŁTYK Gdynia solidnie p<zy 
go.cwał się do rozgrywek — 
na własnych obiektach, w 
Leningradzie I na zgrupowa 
niu w Bukownie. W sumie 
stoczniowcy mejg na swoim 
koncie 13 spotkań kontrol­
nych, w cym 3 podczas ha- 
i owego turnieju lenhtgrudz- 
kiego.

Prawle wszystkie mecze li­
gowe w roli gospodarza na 
stadionie przy ul. olimpijskiej 
w Redlow'e rozegrają gdynia 
nie w soooty, przy czypi lnau 
guracyjny z POGONIĄ Szcze 
ein przypada 12 hm. o godz. 
15. Kolizji w postaci „nakła­
dania” sie mecnów Baityku i 
Arki w jednym dniu i o tej 
samej godzinie nie bgdzle, 
gdyż sprawy te zostały uzgo­
dnione między gdyńskimi klu 
bami.

Na przedsezonowej konferen. 
cjl prasowej trener Marian Ge 
szke szczegółowo naświetlił sy 
tuację zawodniczą Bałtyku. 
Wraz- z 4 juniorami kadra 
pierwszego zespołu liczy 22 za 
wodników, w tym 3 biamka. 
rzy (Burzyński, Czyżniewski, 
Smal) 1 19 w polu.

Niestety, w pierwszych me­
czach gdynianie nie będą mo 
gli wystąpić w optymalnym 
składzie. Przymusowa nieobe 
cność — jako konsekwencja 
otrzymanych kartek — doty­
czyć będzie czołowych zawod­
ników — Puszkarza (3 mecze), 
Nowackiego (2) i Gierszewskie 
go ii) oraz kontuzjowanego 
Paidziora, który dopiero ‘w 
ub. nieozielę zdjął miesięczny

gips s nogi Po kontuzji Jest 
tak,** Walczak, *1« w sobotę 
chyba zagra.

Trener Gesżk# liczył w tej 
sytuacji nt trzech utaientowa 
nych Juniorów Błaszczyka, 
Modrzejewskiego 1 Krauzegc, 
Cała trójka wróciła -Jednak z 
Tajlandii, gdzie reprezentacja 
Juniorów w ciągu 16 dni ro­
zegrała az s meczów (zabój­
cza dawka dla młodych orga 
n Izmów) porozbijana Jub z 
tzw. zauważeniami mięśni, z 
tym, że Błaszczykowi daje się 
wa znaki wcześniejsza kontu­
zja śródstopia.

Ma więc M. Ceszkc nie urna. 
dylem aty jak ustawić «kłac. 
na Pogoń, zwłaszcza na pozy­
cji stoperów, gdzie do roli 
forstope a sposobiony Jest o- 
statnio... Korynt.

Mimo wspomnianych kiopt - 
tów kadrowych trener jest do 
brej myśli F owledział, że Bal 
tyk dysponuje wystarczającą 
ilością atutów, by uzysisać ko 
rzystny wynik z Pogonią, z 
którą w pierwszej rundzie 
zremisował w Szczecinie 0:0. 
„Jesteśmy w stanie strzedć 
Pogoni jedną, dwie brammi, 
rzecz w tym, by bramki nie 
stracić” — zakończył.

Taka jest generalna strate­
gia na mecz z Pogonią. Wy­
granie spotkania byłoby Jakże 
potrzebnym psychologicznym 
boaźcem Bałtyku przed dal­
szą batalią.

Obok spotkania Bałtyk — 
Pogoń zestaw par w inaugu­
racyjnej kolejce wiosny w eks 
trakiasie jest następujący: Za 
głębie Sosnowiec — Cracovia, 
lech Pozi.ań — Śląsk Wro­
claw, ŁKS Łódź — Górnik Za 
brze, Wisla Kraków — Szom­
bierki Bytom, Legia W - w a — 
GKS Katowice, Ruch Chorzów 
— Gwardia — W-wa. Mecz 
Stal Mielec — Widzew Łódź 
został przełożony.

PAWEŁ ROWiiLSK:

Polska - CSRS (olimpijska) 2:C

Hiroszimę, na odległość do 
3700 km.

Zamierzenia Waszyngto
ra podaje tę informację pi nu, który chce przekształ­

cić Afrykę w swój poligon 
rakietowy i włożyć w rę 

zagrożenie dla pokotu mt ce rasistów połudmowoaf-

sze w komentarzu, że pla­
ny te stanowią poważne

tylko w Afryce, lecz 
całym świecie.

na rykańskich broń strategicz 
ną — zauważa Angop —

Agencja wyraża zaniepo wzmaga zaniepokojenie na 
kojenie, że rakiety „Cru- rodów kontynentu i kolej- 
ise” mogą zustać zainsta- ny raz dowodzi nadzwyczaj 
lowane w RPA na stale, nego znaczenia 
a kontynent afrykański rozbrojenie. 
waaraa -jiiT1: ma.vj’.Ticr.." t1"»:—

walki
(PAP)

W W. Brytanii zaostrzenie
ustawodawstwa antyterrerystyt/nep

W. Brytania wprowadza rżenie zakresu możliwości 
nowp, zaostrzone przepisy aresztowania osób podejrzą 
prawne przeciwko terro- nych o terroryzm w mo- 
ryzmowń. Ich głównym ce- mencie przekraczania gra­
łem jest umożliwienie nie nicy brytjjskiej. 
ykrepov.anego działania Opozycja labourzystow- 
pclicji i służbie bezpieezeń sjęa zaatakowała koncept 
stwa oraz wojskom brytyj Cje nowej ustawy jako dra 
skim w Irlandii Północnej końskie i przypominające 
a tak/e zaostrzenie kontro metody, stosowane przez 
li wobec osób podejrzą- terrorystów. Szczególne nie 
nych o związki z terrory- zadowolenie społeczeństwa 
stami w pozostałych czę- budzi' możliwość dłuższego 
^iach W. Brytanii. przetrzymywania ludzi bez

Zalecenia w sprawie postawienia w stan oskat-
wprow'adzenia nowych prze zenia 
pisów zawarte zostały w ra 
porcie lorda Jellicoe, który 
stał na czele komisji, bada 
jącej problematykę terro­
ryzmu Nowa ustawa anty 
terrorystyczna ma zastą­
pić aKt prawny obowiązu­
jący od 1976 r, W porów­
naniu z dotychczasowym; 
przepisami, nowa ustawa 
uwzględnia działalność 
międzynarodowego terro­
ryzmu.

Brytyjski minister spraw 
wewnętrznych, William 
Whiteiaw, stwierdził, te 
jednym z zaleceń raportu 
lorda Jellicoe, które nale­
ży uwzględnić, jest rozsze-

Komunikat MZtOS

Hie stosować leku „Zontax
Ministerstwo Zdrowia i szyhgtonu w USA o wyco- 

Opieki Społecznej zostało faniu z obrotu i stosowa- 
poinformowane przez dy- nia w lecznictwie prepara- 
lektora biura leków z Wr tu przeciwbólowego Zome-

pirac Sodium nazwa han­
dlowa ZOMAX (tabletki) 
produkowanego przez fir­
mę Mc Neil Pharmaceuti­
cals, należącą do koncernu 
Johnson and Johnson Inc. 
USA.

W Stanach Zjednoczo­
nych wstrzymano stosowa­
nie leku ponieważ zanoto­
wano 5 zgonów oraz reak­
cje alergiczne na lek u 
ponad 1000 osób.

Ministerstwo. Zdrowia i 
Opieki Społecznej powia­
damia, że lek ten należy 
natychmiast wycofać z o- 
brotu i stosowanie.

Lek ten może znajdo­
wać się w przesyłkach z da 
rów lub być dostarczony 
inną droga Nie jest on do 
puszczony do obrotu w na 
szym kraju.(PAP)

Zbiornikowcami na łowiska
Znane są trudności pol- otrzvmala fioia łowcza, 

skich armatorów i przedsię kvóra jest zaopatrywana ua 
biorstw rybołówstwa daie pełnym morzu przez zbior- 
komorskiego z zaopatrzę niKowce „Żeglugi Pol- 
niem w Daiiwo, które naj skiej”. 28 tys. ton dostar-
częściej trzeba kupować za 
granicą za własne dewizy,

czył już na łowiska fal- 
klandzkie 30-tysięcznik

gdyż przvazialy krajowe mt. „Pieniny”, obecnie z 
pokrywają tylko iedną kolejną dostawą plvnie
trzecią potrzeD.

Każda nowa dostawa z 
kią.:owych rafinerii pozws wyruszy wkrótce mt. 
Ił na zaoszczędzenie t?k po korosze”. 
trzebnych walut. Paliwo

tam inny zbiornikowiec 
mt. „Tatry”, a na łowiska 

Kar

(a*)

W towarzyskim meczu pił­
karskim kadra PZPN pokonała 
olimpijską reprezentację CSRS 
2:0 (0:0). Bramiel zdobył An­
drzej Buncol (53 min. z karne­
go 1 w 58 min.).

Mecz miał dwa oblicza. W 
pierwszej części nasi kadrowi- 
cze Rr?U mało skutecznie, nie 
potrafili wykorzystać wielu 
dogodnych sytuacji podbram 
kowych. Dotyczy to nie tylko 
Buncola, który w 20 min. w 
sytuacji sam na sam z bram­
karzem soudłował z najbliż­
szej odległości ale także Wój­
cickiego. który z kilku metrów 
nie trafił w U min. do pu­
stej bramki Młodzi piłkarze

Koncertowa gra Ä, Grubby

CSRS, których przeciętna wie­
ku wynosiła 20—21 łat, grał! 
w obronie twardo, nie dopu­
szczając Polaków do rozwinię­
cia skrzydeł.

Dopiero po przerwie, kiedj 
trener Pieehniczek dokonał 
czterech zmian, gra Poiakoyj 
nabrała wigoru 1 skutecznoś­
ci. Długie prostopadłe poda­
nia Smolarka t OKońskiegc 
okazały sie skuteczne. W 5! 
min, obrońcy gości siaulowal! 
na polu karnym Smolarka, 
a wykonujący rzut karnj 
Buncol nie dał żadnych* szans 
Stejskalovi. Pięć minut pćź- 
nle.i Buncol wykorzystał nie­
porozumienie w obronie gości 
1 z sześciu metrów strzeli] 
druga bramkę.

Polska-Węgry 4±3 Piotr BurczyńskI
Wczoraj w Katowicach, od­

był się mecz superligi tenisa 
stołowego, w którym Polska 
no zaciętym pojedynku i dos­
konałej grze Andrzeja Grubby, 
pokonała Węgry 4:3 

Decydująca dla losów meczu 
grą był debel. Pierwszy set, 
po wyrównanym przebiegu, 
wygrali Węgrzy. Drugi ros ■ 
m:ygnę!i na swoja Korzyść 

Polacy, a w trzecim y; pew­
nym momencie Andrzej Grub- 
ba i Stefar Dryszel przegry­
wali już 15:20 i wydawało sie. 
że losy tej gry 1 spo+Kania są 

‘rozstrzygnięte. Stało sie jed­
nak inaczej. Polacy zaczęli 
grać coraz lepiej, doprowadzili 
do remisu 20:20, a nasiennie 
zdobyli kolejne dwa mmky 
rozstrzygając na swoją korz-ść 
cały pojedynek. (ek)

wicemistrzem Europy
Środa była ostatnim dniem 

mistrzostw Europy w żeglar­
stwie lodowym, rozgrywanych 
na zamarzniętym fiordzie Sto­
ra VaeTtan koło Sztokholmu 
Kolejne, czwarty 1 piąty wyś­
cig. wybrał Piotr Burczyńsikl- 
a szósty Bogdan Kramer.

Końcowa klasyfikacja Xrv 
mistrzostw Europy w żeglar­
stwie Ipdowym w klasie „Dff”: 
1. Vaiko Vooreimaa (ZSRR) — 
4.8 piat, 2. Piotr Burczyński 
(Polska) — 7,4 pkt, 3. Bogdan 
Kramer ,'Polska) — 8.5 pkt

Lokaty pozostałych Polaków: 
13. Wiesław Marcińczyk, 16, 
Andrzej Dalecki. 17. A odrze; 
Michalczvk. 19. Wojciech No. 
wieki. 2f Krzysztof Witczak.

Siatkarki Spójni grają
z Wisłą i Stalą Bielsko

Walczące o utrzymanie słę 
W 1 Haze siatkami Spójni 
Gdańsk stoczą w najbliższych 
dalach w hall przy ul. Słowa­
ckiego we Wrzeszczu dwa ko­
lejne pojedynki o „być albo 
nie być w ekstraklasie” — w 
piątek o godz. 16.00 Ich przect 
wnikim będzie krakowska Wi 
sla a w niedzleif c godz. 12.0U 
— ot.al Bielsko-Biała.

Wisła 1 Stal, dzięki przewa-

Ostatki 
koszykarek Spójni
Kouczą się rozgrywki I ligi 

koszykówki kobiet. W osta­
tnich meczach finału ,,B” e- 
kstraklasy Spójnia Gdańsk Ja­
ko faworyt zmierzy sie w ,rvo 
jej hali przy ul. Słowackiego 
dwukrotnie : Polonią Warsza­
wa. SpotKama odbędą się w 
sobotę o godz 16.30 i w nie­
dzielę także o godz. 16 30

fko)
- 4L —

„7“ Wybrzeża gości
mielecką Stal

GKS Wybrzeże Gdańsk za­
prasza sympatyków męskiej 
piłki ręcznej na dwa pierwszo 
ligowe mecze swojej ,,7” ze 
£ta)ą Mielec. Spotkania odbę­
dą się w soootę o godz. 11.00 
V. hali Geaanii w Gdańsku- 
-Wrzeszczu przy uL Kościu­
szki.

Faworytem Jest oczywiście 
Wybrzeże, które wystąpi w 
pełnym siciadzle Wątpliwy 
jest jedynie udział Pawła Cie­
śli. Sta! radzi sobie w bieżą­
cym sezor.ie zupełnie aobrze. 
Jej najgroźniejszym Zawodni­
kiem jest Ryszard Orłowssi — 
dziewiąty na aktualnej liście 
najskuteczniejszych piłkarzy 
ręcznych w lidze. Dobrze bro­
ni bramkarz Stali, kadrowicz 
Kąckl. (ko)

Boks *
Rozegrany w Tczewie mecz 

bokserski między miejscową 
Wisłą i ze Dołera BSG Ribnitz 
— Damgarten z NP.D zakoń­
czył się zwycięstwem' gości 
16:8. Byią to jedna z Imprez 
z okazji 38 rocznicy wyzwole­
nia Tczewa, (ko)

d^e uzyskanej w pierwszej fa­
zie ligi, są na czele Imali 
„B”, ale ostatnio wykazu js 
bardzo chimeryczną formę 
Jest zatem szansa, by Spójnia 
wywalczyła komplet punktów 
Warunek tylko, aby gdań- 
szczanki na sam widok „bia­
łej gwiazdy” na stroiach kra­
kowianek nie wpadły znowu 
w kompleks.

Jeśli Spójnia zagra chociaż­
by tak Jak w ubiegłym meczu 
z Zawiszą Sulechów, zdobycie 
kompletu punktów będzie fa­
ktem dokonanym. Tego sym­
patycznym zawodniczkom
gdańskim tyczymy. (ko)

Puchar Wyzwolenia
Elbląga

dia Wrocławia
W elbląsKim Atletikoni* od' 

był sio iii ogólnopolski tur­
niej podnoszenia ciężarów in­
walidów o Puchar Wyzwoleń;« 
Elbląga, Uczestniczyło 6 repre 
zentacji wojewódzkich. Puchai 
zdobyli ciężarowcy z Wrocla- 
w.a — 64 pkt. przed Gdańs­
kiem 52 i Elblągiem 44 pkt

W poszczególnych wagaefc 
zwycięstwa odnieśli: waga mu 
sza. grupa I Tadeusz Terebui 
(Toruń) 105 kg, g-upa IX Jó­
zef Kufel (Elbląg) 92,5 kg, w 
kogucia grupa I Zbigniew -Ml 
cheó (Wrocław) 150 kg, grup* 
IX Andrzej Grein (Wrocław 
170 kg, w. piórkowa grupa 1 
Piotr Kołodziejski (Wrocław) 
125 kg, grupa Ii' Ryszard Mat 
1-uszpwski (Elbląg) 75 kg, w 
lekka grupa I Bogdan Liclr 
(Wrociaw') 170 kg. gruoa I);
Stanisław Sankiewicz (Byd­
goszcz) 100 kg, w. średnia, gru 
pa I Wiesław Ty borowski 
(Wrocław) 160 kg. grupp II
Jan Konieczny (Elbląg) 117.S
kg. w. półciężka, grupa I Ire­
neusz Kwieć (Wrocław-) 12? 
kg. grupa II Tadeusz Gryglas 
(Gdańsk) 152,5 kg. w. ciężko 
g~upa I Ryszard Tomaszewski 
fWrc-cław) 217.5 kg, grupa 11
Zdzisław Płatek ^Bydgoszcz) 
i45 kg. w. superciężka, grupa 
T Karol Malicki (Wrocław) 176 
kg. grupa II Alojzy Szczepań­
ski 'Gdańsk) 117.5 kg.

Organizatorem turnieju była 
RW Zrzeszeń ia Sportowego 
.Start w Elblągu. (am:

„DZIENNIK IAITVCKP — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ »«PRASA — KSIĄŻKA — RUCH*
ADRES REDAKCJI 80-886 Gdańsk, Targ D-iewny "31 skrytka pocztowa 419, Cenuola reaakefi — 31-50-41. redaktor naczelny I sekretorfot nic ~kc* — 31-35-60, zastępca red naczelnego — 31-18-61, sekreta»? redakcji — 31-27-33, działy: fe sp -Mn sic! — 31^3-28 
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Zatrudnienie zwierciadłem
zmian gospodarczych

—* W wypowiedziach wie­
lu fachowców, a także w 
świadomości społecznej lunie 
cjonuje pogląd o nadmiarze 
rąk do pracy i pilnej potrze­
bie racjonalizacji zatrudnie­
nia. Tymczasem działające 
dziś samorządnie i samo­
dzielni« zakłady zgłaszają co­
raz więcej ofert pracy. Jaka 
jest więc, w syntetycznym 
skrócie, obecna sytuacja na 
rynku pracy w Polsce?

— Obydwa poglądy, jok 
ta często bywa w odniesie­
niu do stanowisk skrajnych 
— nie odzwierciedlają rze­
czywistości. Ściślej — mamy 
w Polsce do czynienia zaró­
wno z nadmiarem jak i bra­
kiem rąk do pracy. Rynek 
pracy nie jest bowiem jed­
norodny, ma zfożoną struk­
turę kwalifikacji kadr, różno 
rodna jest złożoność stono- 
wisK pracy, wieku i płci pra 
cowników oraz kanaydatów 
do pracy. Na te wszystkie 
czynniki nakłada się jeszcze 
zróżnicowanie przestrzenne 
a powszechnv brak mieszkać 
hameje możliwości przepły­
wu kadr. Trzeci problem, to 
czynnik czasu. Mit nrożąceao 
w Polsce wielomilionowego 
bezrobocia powstał w pierw­
szej połowie 1981 r. zoś wra­
żenie powszechnego braku 
pracowników charakterystycz­
ne jest dla drugiej połowy 
1982 r.

Istotnie, jeśli wziąć pod u- 
wagę fakt, że do < końca 
1982 r. notowaliśmy spadek 
dochodu narodowego (mie­
rzonego w cenach stałych) 
wytworzonego przez jednego 
zatrudnionego w gosnodarce 
uspołecznionej (w 1980 r. o 
3,4 nroc., w 1°81 o 13,7 proc. 
w 1982 o 4,8 proc.) to z pro 
stego rachunku wydajności 
pracy wynika, iż w wielu 
przedsiębiorstwach zatrudnie­
nie było nadmierne, nierac'0- 
nalnie wysokie w stosunku 
do efektów nrodukcytnych. 
Jeśli przypomntać bardzo nie­
korzystne prognozy' gospo­
darcze z 1981 r. (spadek wy- 
aoDyciu węgla, zmniejszenie 
produkcji energii elektrycznej, 
malejący exsport, a więc i 
import surowców, komponen­
tów i części zamiennych), to 
trzeba stwierdzić, że stano­
wiło to realne niebezpieczeń­
stwo okresowego zahamowa­
nia produkcji w wielu przed­
siębiorstwach. To zaqrozenie ' 
wywołało dwa rodzaje nieza­
leżnych działań: tworzenie sy 
stemu osłaniającego praco­
wników i icn rodziny przed 
ewentualnymi skutkami per­
turbacji no rynku pracy — 
było to zadanie resortu pra­
cy, płac i spiaw socjalnych 
oraz podjecie intensywnych 
przedsięwzięć mających za­
hamować regres gospodar­
czy^ stworzyć przesłanki zwięk 
szema produkcji — Roordv-no 
wał je specjalnie powołany 
sztab antyk ryzy sowy. Doda 
jmy, że równolegle oziała- 
ty czynniki zwiększające star 
zatrudnienia w przedsiębiors­
twach: skracanie czasu pra­
cy, regres technologiczny 
zwiększający pracochłonność 
robót, nierytmic7ne zaopatrzę 
nie, itp.

Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych od począt­
ku sprzeciwiało się progno­
zowaniu milionowego czy 
wieiusettysięeznfego bezrobo­
cia w Polsce, jakkolwiek ni­
gdy nie negowało zagrożenia 
bezropociem, jeśliby działa­
nia antykryzvsowe sie nie po 
wiodły. • Rzeczywistość po­
twierdziła tę tezę. W 1982 r. 
W warunkach coraz lepszego 
funkcjonowania gospodarki, 
poprawy wydobycia, zn.esie- 
nia ograniczeń w dostawach 
energii elektrycznej, znacznej 
poprawy w zaopatrzeniu w 
surowce i materiały (wtatką 
rolę odegrała w tym zakresie 
pomoc ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych) — przy na­
dal niskiej wydajności pracy, 
regres/wnych technologach, 
niepełnym wykorzystaniu wy­
datnie skróconego czasu pra­
cy oraz niewielkich zachę­
tach do racjonalizacji zatru­
dnienia — zrodził s ą ów 
wielki popyt na pracowników 
oscylujący w granicach 
ćwierć milioną. Jest to jed­
nak popyt co prawda dotkli­
wie odczuwany w1 wielu za­
kładach ale zarazem pozor­
ny, Zapotrzebowanie rzędu 
250 tys. pracowników to oko-

Książki
nadesłane

TADEUSZ BAIRD, IZABEL­
LA GRZENKOWICZ; „Rormo- 
wy, szikicw, refie-kflle’*. Polfkle 
Wydawnictwo Muzyczne 19?? 
Wyd. I. »tr. 55 Cena 100 zl

ISADORA DUNCAN: Moje
«yele*. Po’ekle wydawnictwo 
AJuzyczne Wyd. III. itr.
399. Cena 200 zł

WIAROSLAW SANDELEW- 
SKI: „Donfeettl". Polskie Wy­
dawnictwo Muzyce»« 19fi2.
Wyd. I. Str. 301. Cena ?00 zł.

HENRY i SIDNEY CO-
WELL: „Ive*’\ Polski« Wy­
dawnictwo Muzyczne 1982
Wyd I. Str. 240. Cena l«1 ał.

jrOzEr powroZniak: „Pa- 
tanin!*. Poiskl* Wydcwnlctw- 
' -.lizyczn«. Wyd. IV, str. 30c
Cena 100 x*.

IGNACY JAN PADEREW- 
*K»j „Pamiętniki”. Polski*
Wydawnictwo Mszycane. 1962 
Str. 474, Cena 180 t?

O najistotniejszych problemach rynku pracy rozmawiał z dzienni* 
karzem PAP dyrektor Departamentu Zatrudnienia w Minister­
stwie Pracy, Płac i Spiaw Socjalnych - IRENEUSZ SEKUŁA.

ło 4 pioc. poziomu zatrudnie­
nia w głównych diiałach gos 
podarki (poza służbą publicz­
ną). Poprawa zmniejszonej o 
22 proc. wydajności w poró­
wnaniu z 1979 r. tylko o je­
dną piątą — redukuje to za- 
potrzeDOwanle praktyczne 
do zera.

Inny rachunek: spośród 250 
tys. ofert pracy, aż 90 proc. 
to oferty „fluktuacyjne". O- 
znacza to, że rzeczywiste po­
trzeby zakładów pracy wyni­
kające z tworzenia nowych 
stanowisk pracy, ze wzrostu 
zatrudnienia uzasadnionego 
wzrostem produkcji »ą dzie­
sięciokrotnie niniejsze. Fluk­
tuacja przekroczyła w 1982 r 
2 miliony Znaczna iei część 
jest oczywiście , nieuchronna 
są to odejścia na emerytury 

renty, powołania do służby 
wojskowej uriopy wychowów 
cze, zmiany pracy za porozu­
mieniem stron. Niemotą je> 
część stanowią jednak zwoi 
nienia na własne żądanie o- 
raz porzucenia nracy. Jeśliby 
wiec ograniczyć fluktuacje 
tylko o 10 proc., ta da to 
efekt w postaci zmniejszenia 
zapotrzeDowania na nowych 
pracowników o ok. 200 tvs. 
osób. Reasumując: na rynku 
pracy ,występuję aktualnie 
sztucznie zawyżony oonvt na 
pracowników -przy równorzes 
nym nieracjonalnie wysokim 
zatrudnieniu wvstepujacym w 
wielu przedsiębiorstwach zwło 
szcza na stanowiskach nie- 
orodukcvinych. Pzert w uru­
chomieniu mechanizmów 
które sprawia, że przęida oni 
z z 'kładów pracy o zatrud­
nieniu nadmlernvm do nrzed- 
siehii-irstw, adzle występują 
obieUvwne broxi kadrowe.

— Czvm natężałoby jtłumn 
czyć fakt, że w warunkach 
reformy t-ospodarczei zakłady 
nie są jak gdyby zaintereso­
wane racjonalizacją zatru­
dnienia, a nawet w sztuczny 
soo«ób zwiększają swoie po­
trzeby?

— Niepełnym wdrożeniem 
mechanizmów reformy. Prze­
cież zasada samofinansowa­
nia zaczęła dziaiać dopiero 
w drugie! połowie 1982 r. 
Konsekwentne stosowanie za­
sady samofinansowania przy 
zahamowaniu nieuzasadnio­
nych podwyżek cen zmusi do 
obn:żki kosztów, których częś­
cią jest łobocizna, a więc ao 
eliminowania niepotrzebnych 
pracowników, których przej­
mą inne przedsiębiorstwa. O- 
prócz teąo na nieracjonalne 
zatrudnienie wpływała n.e- 
rytmiczność dostaw, obawa, 
że przy aominacji ofert na 
rynku pracy niełatwo bęazie 
pozyskać pracowników w 
przyszłości, kiedy np. poprawi 
się zaopatrzenie. Tuk więc za 
miast zwainiać — lepiej prze 
trzymać ich do lepszych cza 
sów. Również naliczanie ob­
ciążeń na FAZ od przyrostu 
średniej płacy nie zachęcało 
ao obniżania zatrudnienia. Z 
tym, że ten mecnar.izm zo­
stał skorygowany i przyjęte 
na 1983 r. zasady obliczania 
obciążeń, na FAZ od global­
nej kwoty wynaarodzeń stano 
wią dużą zachętę do racjo­
nalizacji zatrudnienia.

— Prezydium Rządu rozpa­
trywało 7 bm projekt roz­
porządzenia o oodwvzszeniu 
zarobków, nie powodującego 
zawieszenia praw rentowo-e- 
merytafnych. Czy w świetfe 
tego faktu znana decyzja z
1981 r. o tzw. wcześniejszych 
emeryturach ale była podję­
ta zbyt pochopnie, oparta no 
niesłusznych kalkulacjach?

— Decyzja o wcześniej­
szych emeryturach podejmo­
wana była w lipcu 1°81 r 
Uwzgiędniała ona następu­
jące czynniki: — sformułowa 
ny w porozumieniu gdań­
skim postulat obniżenia wie­
ku emerytalnego o 5 lat zwła 
szcza w stosunku do osób 
zatrudnionych na srano wis- 
kach pracy uciążliwych i 
szkodliwych dia zdrowia:
— niską wydajność i efektyw 
ność pracy osób ubiegają­
cych się (z reguły z powo- 
azeniem) o III grupę inwa­
lidztwa, o więc pozostają­
cych na zasiłkach chorobo­
wych często więcej niż 50 
proc. swego czasu pracy;
— konieczność zatrudnienia 
ponad 400 tys. absolwentów, 
wobec których nie działał 
leszcze system osłonowy o- 
rcz system zachęt ekonomicz 
nych ata przedsiębiorstw ra 
rzecz ich zatrudniania — 
wprowadzony od 1 stycznia
1982 r. Nie aziatał już także 
nakazowy system zatrudnia­
nia abso'wentów zniesiony 1 
stycznia 1Q81 r.

Przypominam, Że w lipcu 
1981 r. można się było spie­
rać o skalę zagrożenia skut 
kami narastającego kryzysu i 
o szanse jego opanowania
— nikt jednak nie mögt ne­
gować realności tych zagro­
żeń. Wspominana przez pa­
na redaktora decyzja Prezy­
dium Rządu podjęto zostało 
po upływie ponad 20 miesię­
cy od decyzji o wcześniej­
szych emeryturach. Trudno 
chyba znaleźć 20 miesięcy w 
historii Polski, w czasie któ­
rych wydarzyłoby się tok wie­
le. Co najważniejsze zahamo­

wany został regres, gospodar 
ka oiizymafa potężne bodźce 
rozwojowe, rozpoczęć wdra­
żanie reformy gospodarczej. 
A!e pozostały pracochłonne 
technologie, nieprawidłowe 
struktury zatrudnienia, niska 
wyaajność pracy. Zanim eko­
nomiczne mechanizmy re­
formy doprowadzą do popra­
wy tego stanu rzeczy — po­
trzebą chwili jest aktywiza­
cja wszystkich, którzy chcą 
i mogą pracować na ty.cn 
stanowiskach pracy —- gdzie 
występuje realnyl ooiektywny 
deficyt siły roboczej.

— He osób skorzystało z 
orawu do wcześnie'$zej eme 
ryturyf Jak’ można by scha- 
rakteiyzować te grupę z u- 
wagi na jej przydatność d!a 
gospodarki narodowej?

— Dziękuję za to pytanie, 
ponieważ wokół liczby wcze 
śriiejszych emerytur i ich skuł 
ków w postaci dezaktywiza- 
cji zawodowej narosło wiele 
nieporozumień. Padają różne 
liczby i wywołuje to wraże 
nie aipo braku rozeznania 
zjawiska, aibo — co gorsza 
— prób nieprecyzyjnego in­
formowania o nim. Zacznij­
my zatem od faktów, co do 
których spory są bezprzed 
młotowe.

Od sierpnia 1981 r. do gru­
dnia ub. roku do ZUS wpły 
nęło 624 tys. wniosków o. 
przyznanie wcześniejszej eme 
rytury Ale wniosek k jeszcze 
nie emerytura. Przyznano 
wcześniejszych emerytur w 
tym samym okresie 470 tys. 
Te liczhę trzeba zwiększyć a 
ok. 50 tys. wcześniejszych 
emerytur, które zostano przy­
znane w bt., ponieważ pro­
cedura rozpatrywania wnio­
sków — z uwaqi na ich duży 
napływ — trwa do kilku 
miesięcy. Ogółem wiec licz­
ba przyznanych wcześniej­
szych emerytur wyniesie ok, 
520 tys. Ale to wcale p?e 
znaczy, że w okresie 1981—83 
z rynku procy ubędzie do­
datkowo 52ń tys, os^b. Pc 
prostu cześć pracowników, 
którzy odeszli na wcześuiei- 
3z« emerytury I tak bv ode­
szła na renty inwab^zkie al- 
bo na zwykłe emerytury,

Z wieio'rtniej statystyki de 
mograficznej wiadomo, że w 
okresie 1981-—S3 na normal­
ne emerytury i renty odeszfo- 
by ok. 900 t«s. osób* Oae- 
szło natomiast na wszystkie 
rodzaje rent i emerytur, w 
tym również na wcześniejsze- 
w 1981 r. — 400 tys. osób. 
w 1982 r. — 575 tys., w 
1983 r. — odejdzie ok. 355 
łys. razem zatem 1 330 tys., 
u więc o 430 tys. wieeej niż 
normalnie. Otóż rynek nracy 
interesuje ta ostatnia liczba: 
430 tys. w czasie 3 lat, czyü 
ok. 143 tys. średniorocznie, 
które zdezaktywi/owały się 
wskutek wcześniejszych eme­
rytur dodatkowo. To Jest ta 
bilansowa strata dla zatru­
dnienia. Bilansowa, ponieważ 
n!e wszyscy byli w dobrym 
stanie zdrowia, wysoko wy- 
daini i efektywni. Potwierdza­
ła to zakłaay pracy, które 
ankietowane — czv chciatyb" 
przyjąć z powrotem swoich 
wcześnieiszych emerytów od­
powiadam - - n!cktórvch tak 
ale niektórych — w żadnym 
wypadku.

Jaki jest zatem nie bilanso­
wy ale rzeczywisty ubytek 
na rynku pracy spowodowany 
wcześniejszymi emeryturami? 
Tutaj w grę wchcdzi tylko 
szacunek. Określając bardzo 
szeroko margines błędu na­
leży mówić o 150—300 tys. 
osób w skali całe) 3-!etnie 
akcji wcześniejszego emery­
towania, a więc od 50 do 
100 tys. osób średniorocznie. 
Warto zauważyć, że analo­
gicznie obliczony soldowy 
ubytek na rynku pracy ko­
biet korzystających z urlopów 
wychowawczych wynosi w

okresie tych samych 3 iat 
ok- 375 tys., a więc 125 tys. 
średniorocznie, z tym że tu­
taj ubytek bilansowy jest 
praktycznie równoważny rze­
czywistemu, gdyż w odróżnię 
niu od- wcześniejszych eme­
rytów, ludzi często w pode­
szłym wieku i schorowanych 
— z urlopów wychowawczych 
korzystają kobiety w pełni ck 
tywności zawodowej.

W komunikacie z po­
siedzenia Prezydium Rząou 
mówi się o silnym brakp 
wykwo!ifikowanych robotni­
ków. W jokieh soecjataoś- 
ctaeh i branżach deficyt ten 
jest szczególnie dokuczliwy?

— Proponuje posługiwać 
się pojęciem robotnicze czy 
też bezpośrednio produkcyj­
ne stanowiska procy Ostry 
deficyt dotyczy stanowisk o 
wysokiei uciążliwości procy w 
hutn niwie, przemvrJe 'ekk.m, 
chemicznym i maszvnowvm 
oraz murarzy, hmkarzv, in- 
stnlo+orów itp. Szczeaołowe 
'isty tych stanowisk pracy u- 
kłodnne beda przez k<ero- 
wmetwa zainteresowanych za 
kładów pracy przy wsoófudzin 
le związków zawodowych o- 
raz w porozumieniu z tere 
nowymi oraannm: administra­
cji państwowej.

—- f na koniec. Jaki ro­
zwój sytuacji przewiduje re­
sort w sferze zatrudnienia 
w najbliższych latach, a 
także w dfuzszet persoektv- 
wie? Czy praca będzie „szu 
kała człowieka", czy też 
spodziewać sie na'e'ry dehev 
tu rąk dc pracy? Czy kon­
sekwentne wdrażanie re­
formy gospodarcze! bedzie 
miało większy niż dotąd 
wpływ na racjonalizację za­
trudnienia?

— Prognozę zatrudnienia 
na najbliższe lata można 
sprowadzić do następują­
cych tez:

— Zatrudnienie me jest 
s+rukturą samoistna, jest 
zwierciadłem, w którym od­
bijają się zmiany w gospo­
darce. Dlatego me można na 
nie oddziaływać wprost. Pra­
gnąc zmienić struktuię zatru­

dnienia trzeba wcześniej 
zmienić realia społeczno-gos 
podarcze.

— Zatrudnienie jest wa­
żnym czynnikiem przeasię- 
biorstwa pozostającym jed­
nak w ścisłych związkach z 
innymi czynnikami produkcji. 
Wysokie zatrudnienie towc^zy 
szy niskiemu poziomowi tech 
niki, brakowi modernizacji, 
niskiej wydajności. I odwrot­
nie postęp techniki, moder­
nizacja, lepszu organizacje 
pracy, wyższa wydajność wy 
zwaiaią rezerwy pracy ży­
wej, pozwalają mniej licznej 
załodze wieeej i lepiej pro 
dukować. Memo wtedy prze­
mieszczać zbędnych praco 
wników do innych przedsię­
biorstw, fam gdzie sg cni po­
trzebni. obejmować ich pro­
cesem przekwq'if'kowomo, 
ao pełnieiszeao wvkorzysta- 
nła ich potencjalnych możli­
wości

W 1983 r. gospodarka pol- 
SKa wchodzi w fazę ożywie­
nia; po ustabilizowaniu gos 
podarki, po opanowaniu krv 
zysu — wei'-'zie w fazę ro~ 
zwoju W zetrudm^mu ozna­
cza to płonne . o'e niestet" 
nieharmonijne, rozmaicie ro­
złożone w czasie i przestrze­
ni w poszczeaólnych bran­
żach i zakładach pracy prze 
chodzenie z ekstensvwnej 
polityki zatrudi neniowej, w 
któreś „praca szuka luazi" do 
noüfv'ki intensywnej, w któ­
rej zatrudnia sie tvlko tylu 
pracowników ilu test niezbę­
dnych, ale za to o wyso­
kich kwalifikacjach, gwaran­
tujących wdrużonie stałego 
postępu technicznego i tech­
nologicznego. On natomiast 
będzie uwalniał kolejne re­
zerwy, zastępując ludzi prży 
pracach prostveh, monoton­
nych, uciążliwych — maszyna 
mi i urządzeniami. To wszy­
stko stanowi już element da! 
szej przyszłości, oie takie 
właśnie trendy rozwojowe u- 
ruchamia reformo gospodar­
cza, zaś ud stopnie konsek­
wencji w jei wdrażaniu — za­
leżeć bedzie skaia i tempo 
społecznych i gospoaar- 
ezych skutków.

Rozmawiał:

Piotr Moczar

Nujwiększym zagfębiem węgla brunatnego w Bułgarii, zawierającym ponad dwie trzecie wszystkich zaso­
bów jest Marica-Wschód (południowa Eułgaria). Usytuowane w tym zagłębiu trzy kopalnie doją 60 proc. ogól 
nego wydobycia. Uruchomiona w 1977 r. oakrywkowa kopalnia ,,Trojanowo-3' jest bardzo nowoczesna — 
pizy jej budowie pomagali specjaliści radzieccy i t NRD. Z tych krajów pochodzi wyposażenie kooalnl w 
koparki kroczące, taśmociągi. Rocznie wydobywa się tu ponad S min ton węgia brunatnego, który jest trans­
portowany do pobliskiej e'ekttowni „Marica-Wscnód 3".

Na zdjęciu: koparka ER 2000-5 przy pracy. • CAF-BTA

Jak zwalczyć spekulację książką?

Strach Iść do księgarni
TO PRAWDA, ale zale­

ży komu i dlaczego? 
Mnie the strachI Tylko 

od jakiegoś czasu chodzi 
się do niej przewarnie po 
próżnicy. Może jednak zacz­
nę od początku, to jest od 
tego, jak stromymi schoda­
mi warapatem się na pięter­
ko Klubu Księgarze jako 
ten, który niby „nie po ya- 
zec'arsku" (ach! wstydem 
cały płonę.) pisuje o ksią­
żkach „naprawdę przeczyta­
nych".

23 lutego br. w Warsza­
wie na Starym Rynku, w ka- 
m'eniczce pod nr. 22/24, od­
byto się plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Księgarzy Fal­
skich poświęcone książce, z 
którą ostatnio mamy trochę 
więcej niz zwykle kroDOtów. 
I to wstydliwych! i

Pierwszy na ziemi elbiqskiej
*. . * -j» - • ki- i .

W Starym Polu powstał
Uniwersytet Ludowy

m AWIĄZUJĄC do myśli 
i uchwał i Zjazdu 
ZMW, który zainicjo­

wał odrodzenie idei Ignacego 
Solarza, ZW ZMW oiaz To­
warzystwo Uniwersytetów Lu­
dowych ZMW w Elblągu 
zainaugurowały w Starym Po 
lu działalność pierwszego w 
województwie elbląskim Uni­
wersytetu Ludowego.

Przygotowywać or. będz e 
młodzież wejską do orycn za 
cji i uczestnictwa w pracy 
kultura! no-ośw atowej na 
ws . Un wersytet ma charak­
ter wyjazdowy i realizować 
będzie 120-godz nny program 
w systemie spotkań dwa razj 
w mesąou (w soboty nie- 
cfzjeJe) w okres e jesenno-z - 
rrvowyrr Wyżyw en e, nocleg 
orai przejazdy opłaca ZMW,

W trakcie realizacji pro­
gramu uczestnicy nabywać 
będą wiadomości I umieję­
tności z zakresu: prowadze­
nia teatru amatorskiego, or­
ganizacji >mprez muzycznych, 
filmowych, plastycznych, dys­
kotek, wieczorków towarzys­
kich, festynów rekreacyjnych, 
czytelni ludowych, obsługiwa­
nia projektora filmowego, a- 
paratu fotograficznego oraz

Szczyt niezaangażowanych

W NEW DELH! rozpoczę 
ło się kolejne, siódme 
już spotkanie na szczy­

cie krajów niezaangażowa­
nych. Czym jest ten wiaiki 
ruch, którego przedstawiciele 
reprezentują ok. 2 miliordy 
ludzi, o jak mówiła niedawno 
pani Indira Gandhi, premier 
Indii, kraju — gospodarza 
konferencji, „dwie trzecie naj- 
b'edniejszej części ludzkości”.

Ruch niezaangażowanvch 
rodził "'się wraz z ucaakiem 
kolonializmu 1 stał się wyra­
zicielem dążeń wyzwalają­
cych się państw do umöc- 
n'enia swej niepodległości i 
do obrony przed zakusami 
krajów imperialistycznych do 
ponownego narzucania im 
dyktatu. Jeden z silnych 
nurtów tego menu wykształcił 
się w Indiach: wybitny mąż 
stanu, pierwszy przywódca 
niepodleg'ych Indii,’ Jawa- 
harłal Nehru już w r. 1946 
sformułował zasady nłeza- 
angaiowania i wtaz z nieży­
jącymi już politykami: prezy­
dentem Egiptu G, ? laser*, n 
I Jugosławii, J Broz Tłto był 
inicjatorem nadania organiza­

cyjnego charakteru ruchowi 
niezaangażowanych państw, 
tzn. nie należących do żad­
nych ugrupowań polityczno- 
militarnych. Z uwagi na tę 
roię Indii i jej przywódców 
w powstaniu i rozwoju ruchu 
nazywa się często, zwłaszcza 
teraz z okazjf spotkania w 
New Delhi, właśnie Indie

innego sprzętu audiowizualne 
go. Ponaato prać będą u- 
cziat w zajęciach z tance, lu 
dowego i towarzysKiego. 
Oprócz zajęć specjalistycz­
nych przewiduje się wykłady 
z historii Polski i regionu, li­
teratury współczesnej, kultu­
ry I historii wsi, psychologii 
człowieka oraz zagadnień 
społeczno-prawnych. Uwzglę 
dnia się wyjazdy do teatru,, 
muzeum, filhcrmonii, kina.

Pocfsta-wową meiodą w 
pracy Un wersyteki Ludowe­
go jest wychowane w zespo 
le o program lęałizowcuy bę 
cizie zgodne z zasadą „Uczy 
my się robić, robiąc", a Więc. 
łączeń e teo-r z praktyką. I 
to nręcizy nnyrr odrćżn'ać 
będzie Uniwersytet Ludowy 
od punktu Towarzystwa W'e- 
dzy Powszechnej. Uniwersy­
tet Ludowy nie jest szkołą 
a y, ęc po zakończeniu kur­
su t e będz,e trze do zdawać 
e gzam' nu. Eg; am not ore m
każaego z uczesm ków be- 
d>i e samo życ e. Ma ro być 
instytucja wychowywania, przy 
gotowuijąca do życ a jako 
taka powinno być pomocna 
młodzieży wiejsk ej.

Towarzystwo Uniwersyte­
tów Ludowych ZMW w IV

1979 r na spotkaniu na 
szczycie w Hawanie w obra- 
aacn orali udział przedstawi­
ciele 96 krajów i licznych or­
ganizacji narodowowyzwoień* 
czych, Obecnie w New Delhi 
spotkali się przywódcy 98 
krajów, a także 22 obserwa­
torów.

Ten masowy ruch krajów 
niezaangażowanych nie jest 
jednolity. Biorą w nim prze­
cież udział kraje o zróżnico­
wanych orientacjach poli­

biągu zomerr<3 zorgan zow>uć 
n e tylko placówkę o proi lu 
organ zol or a piacy kultural- 
no-osw oioweij, aie i o p-o- 
filu organizatoia sportu, tury­
styk . rekreacl.

Uczestnixami Uniwersyte­
tu Ludowego rnoya byc chłop 
cy diz ewczęsa powyżej 16 
roku życ a.

Inną .ormą dc7 atatnośc To 
warzystwa Uniwersytetów Lu­
dowych ZMW są un wer syte- 
ty niedzielne, w miejscu za- 
mieszkan a uczestników. Zgo 
dnie z nazwą w teij forme 
organizowanej w niedziele 
lub soboty- reaf zowoć s ę bę 
ctzie program o pro* 'u: „No­
woczesne gospodarstwo do­
mowe”' oraz „Szkoła zdro­
wa”. W zależności od po­
trzeb przew duje się rówr eź 
zajęcia o nrych kierunkach. 
Orąanizctorami niedzielnych 
un wersytełów ludowych są 
koła ZMW. Wszyscy zante- 
resowarn _ działalność q un- 
wersy.teiów ludowych w wo­
jewództwie eiblqsk'm powin- 
n' nawiazoć kontakt z Zarzą­
dem Wojewodrk'm Z w ązku 
Młodzeży W ejskej w Elblą­
gu ul. Roboin cza 26, teł. 
274-05, teieks 057534.

gach wyróżniają się szczegól­
nie Stany Zjednoczone., któ­
re od dawna, jeszcze w 
okresie prezydentury J. Car­
tera, wysunęły koncepcję 
tzw czystego niezaangażowa 
ma, lansując przy tym teorię 
„jednakowego dystansu" od 
mocarstw — ZSRR i USA. 
Polityczny i ideowy charak­
ter tej doktryny jest jasny; 
zm’erza. on do odsunięcia kra 
jćw niezaangażowanych od

Bobra wola i sorzeczności
„krainą źródła" tej potężnej 
idei współczesnego świata.

Na I konferencji przywód­
ców pa.tstw niezaangażowa­
nych w Beigraazie (1961 r.) 
sprezentowanych było 25 
państw, później Ich liczba 
rosła, w miarę iak spod jarz 
ma kolonialnego wyzwalały 
się kolejne kraje, jak rosło 
ich zdecydowanie czynnego 
udztału w cmtylmDeHnNstycz- 
"vm, antvraslstowsklm l erty- 
neokotarvialnvm froncie. W

tycznych, tystemacn ustrojo­
wych I różrych koncepcjach 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego. Są tam państwa o 
zdecydowanie zachowaw­
czych tendencjach politycz­
nych, a także te opowiada­
jące się za wyborem socja­
listycznej d‘ogi rozwoju. Na 
tych różnicach spekulują róż­
ne siły imperialistyczne, któ­
re prognęłyby doprowadzić 
do skłóe«n!o‘ i frwnłpgo 
picia ruchu W owych zapEC

ich naturalnego sojusznika — 
wspólnoty socjalistycznej. Te 
dywersyjne zamiary oarzuca- 
ne są przez więKszość kra­
jów .niezaangażowanych: nie­
dawne posiedzenie Biura Ko­
ordynacyjnego ruchu w Ma- 
nagui wyraźnie i im'ennie po­
tępiło agresywną politykę dy­
ktatu USA, przede wszystkim 
w odniesieniu do państw la­
tynoamerykańskich, a także w 
innych rea'cmac*’ świata De­
klaracja z Managui jest także

Z książką od paru miesię­
cy jest jak z niewypałem! 
(To niedobre porównanie, 
aie niech będzie, bo pocho­
dzi od księgarzy). Leży to, 
syczy, a kto się do tego 
zbliży zostanie poparzony, 
osmolony... Potrzebny jest 
więc saper, który ku zado­
woleniu wszystkich (czytel­
ników i. księgarzy) rozbroi 
ten niewypał. Ale kto rr.a nim 
być?

Czytelnicy? A niby dlacze­
go? 4 co to ich obchodzi? 
Cni chcą książki kupować, 
bo tak zawsze było i było 
dobrze. Księgarze? Księga­
rze woleliby, żeby ta zro­
bił ktoś inny. Im ’„strach 
iść do księgami". Zwiasz- 
c za, gdy przywiozą /.tran­
sport rzeczy dobrych”. Spe­
kulanci? — oo o nich i o spe­
kulacji książką będzie tu 
mowa; — ależ skąd speku­
lanci? Co prawda bywa na­
wet, że powołują, bezczetai, 
spośród siebie „komis/e spo­
łeczne", włażą do księgarń 
na chama i najwięcej 
wrzeszczą. Domagają się np. 
„Sfowmka pisarzy antycz­
nych" w opracowaniu Anny 
Swiderkówny, ale ze sposo­
bu wysławiania się od razu 
poznać, te Ajschylos koja­
rzy się takiemu — jeśli w 
ogóle kojarzy się — z 
czymś do otwierania bute­
lek, a nie z książką czy te­
atrem. To może inspektorzy 
PIH7... Są uzbrojeni w usta­
wę antyspekulacyjna, wcho- 
azą na zaplecza księgarń 
i (bywa) posyłają księgarzy 
do Wysokiego Sądu za to, 
że odłożyli książki dla bi­
bliotek i „Indywidualnego 
odbiorcy". Odłożyli, nie prze 
spekulowali z zyskiem dla 
siebie. .Tymczasem, inspekto­
rzy PIH książkę traktują jax 
Każdy towar.

A może więc Ministerstwo 
Kultury i Sztuki? Ale MKiS 
ma większe zmartwienia.

Byłoby oczywiście najle­
piej, gdyby Książek w księ­
garniach było tvle, że wszel 
ka spekulacja (lokowanie 
kapitału) stałoby się rzeczą 
nikomu nieopłacalną. Jed­
nakże tc najprostsze wyjście 
z sytuacji w tej pięciolatce 
— mówiono na naradzie — 
jest niemożliwe. W 1982 r 
wydrukowaliśmy 174,4 milio­
na egzemplarzy książek. A 
więc o całe 7.4 miliona wię­
cej niż zakładał plan. Ile 
musielibyśmy Ich wydruko­
wać w 1983 r., źeoy zdmuch 
nąć spekulację? Proszę so­
bie na to pytanie nie odpo­
wiadać, bo rzecz jest nie­
możliwa ani w tym roku, ani

śwadectwem rosnącego u- 
działu w ruchu niezaangażo­
wanych krajów Ameryki Ła­
cińskiej (ostatnio swój akces 
zgłosiła np. Kolumbia), które 
przez długi czas były w tym 
rucnu nieobecne.

Nie ulega wątpliwości, że 
podczas obecnego spotkania 
— w New Delhi toczyć s'ę 
będzie nadal batalia o 
kształt i obHcze polityczne 
tego ruchu. Istnieją bowiem 
w jego wnętrzu liczne kon­
trowersje. Ale istnieje też 
poczucie nadrzędności pew­
nych toe' I koncepcji, takich 
jak walka o pokój, o stworze 
nie warunków dla rozwoju 
krajów trzec'ego świata i 
ustanowienie nowego między­
narodowego tadu gospodar­
czego. Tej wierze, że zwy­
cięży laea jedności I zwar­
tości rucnu dała wyraz Indi­
ra Gandh" w wypowtadzi 
przed sootkamem, mówiąc: 
„Mamy nadz'ele oslggr.ąć ta­
ki stopień dobrej woH, który 
pozwoli nam polubovmie roz 
wiazać sprzeczności”.

Stanisław Konic

w dwóch następnych. Co za 
tern jest możliwe?

A chociażby to, aby w 
Gdańsku zakazano handlu 
książką na wszystkich pla­
cach i targowiskach miej­
skich. Po to są przecież 
antykwaiiaiy. Pokątny han­
del powinien być ścigany, 
nawet ustawą antyspekula- 
cyjną, ale na Sokratesa, 
czy należy to zaczynać od 
księgarń i księgarzy? Czy w 
księgarniach nie widziałem 
spekuianckicn transakcji, czy 
tam nie bm-a/ą? Tego nie 
mćwię. Mówię tylko, że nie 
tam lezą głównie te „nie­
wypały", eksplodujące pod- 
y/ójną czy potrójną ceną. 
Mogące poparzyć, osmoilć 
czy „utytłać moralnie" -
jak powiedziała pani księ­
garz z Opola Książki odro-, 
żonę, które każde ciało kon­
trolujące może zobaczyć, 
nie są przeznaczone Ob spe 
kulaćji. To chyba jasne? Ale 
z drugiej strony buntuję się 
przeciwko rozkładaniu rąk. 
Spekulacja książką jest 
chamstwem. Jest dowodem 
jego rozpanoszenia się i roz 
zuchwalęnla. Nie chcę 
również słuchać bezradnych, 
nijakich stów w rodzaju 
„strach iść do księgarni" od 
tvch, którzy wraz ze mną 
(czytelnikiem) mają tej spra­
wy bronić przed stawianiem 
jej na głowie. Jak dotaa naj 
słuszniej o rej sprawie na­
pisała, wspierając ją cyfer­
kami I przelicznikami na gło 
wę mieszkańca kraju, Bar­
bara Seidler w „Życiu Lite­
rackim" nr. 8 z 20 II br. 
(Patrz artykuł pt. „Czy z 
książką lep!ej?"). Mówił też 
a niej, o książce, rzucając 
w audytorium lepszymi da­
nymi, na warszawskiej kon­
ferencji pisarzy partyjnych 
Janusz Przymanowski. Jego 
dane byty lepsze, optyml- 
styczniejsze. Nie 174,4 mi­

liona egzemplarzy wy da fi i• 
rry w 1982, lecz 179 milio­
nowi Zdaniem pułkownika 
P.żymanowskiego MKiS nie 
dysponuje pełnymi danymlf

No więc ostatecznie jak, 
czy z książką jest lepiej czy 
nie lepiej? Na to pytanie 
jednoznacznej odpowiedzi 
nie ma, co narado, no którą 
zaprosił mnie I którą zaga­
jał prezes SKP Hussak, pot­
wierdziła. Jest lepiej, bo 
rzeczywiście w roku 198? 
wydaliśmy książek więcej 
niż w 1981. Jest i gorzej, bo 
do starych zmartwień i kło­
potów doszły nowe — ta 
nieszczęsna spekulacjar któ­
rą bierzemy od ogona i w 
dodatku przez papier usta­
wy. Chodzi o fo, żebv niko­
mu nie było „strach iść do 
księgarni", Z wyjątkiem spe­
kulanta! Powtarzam jeszcze 
raz: ustawę stosować tom, 
gdzie nielegalnie handlują 
kS'Ożkq. Widziałem to nc 
wtasne oczy we Wrzeszczu 
na targowisku-. Tego dnia 
siąpił deszczyk, wiał zimny 
wiatr. W księgarniach jest 
ciepło, sucho i księgarze są 
na ogół ludźmi dobrze uło­
żonymi. Nie potmfię pysko­
wać, wszczynać awantur. 
Oto garść moich uwag wy­
niesionych z plenarnego po­
siedzenia ZG SKP (i nie tyl­
ko) Podsuwani ją do prze­
myślenia każdemu kto inte­
resuje się książką.

K. Łastawieck?

DS’ Mówiono też z prze­
kąsem w głosie, że z Gdań­
skich Zakłaaów Poligraficz­
nych wyparowało bez śla­
du 800 egzemplarzy książki 
(tytułu me podano). Cieka­
we co na to realizatorzy 
ustawy antyspekulacyjnej? 
Tego już nie mówiono.

(U.)

Kobiety w PLO
Wprawdzie liczebnie ko­

biety stanowią zaledwie 
11,7 Droc. zatrudnionych w 
Polskich Liniach Oceanicz 
nych, ale trudno sobie wy 
obrazić. bv nasz Lniowy 
armator mógł bez nich tun 
kejonować. Ogółem zatru­
dnia on obecnie 145» ko­
biety. Z liczby tej 1195 pra 
euje w służbach lądowych, 
a 255) w załogach pływają­
cych. Zajmują one różne 
stanowiska: od stażystek
do dyrektorów na lądzie i 
od pomocnic stewardes do 
oficerów we flocie.

W służbach lądowyoh, w 
których kobiely stanowią 
49 nroc. zatrudnionych, aż 
140 z nich zaimuje stano­
wiska kierownicze: dyrek
torów, głównych księgo­
wych, naczelników, kierów 
ników działów i sekcji. 
Wśród kobiet pracujących 
na statkach PLO 75 — to 
oficerowie, a 184 zatrud­
nione są na stanowis­
kach marynarskich. Wśród 
oficeiów najwięcej jest le­

karzy (21) i ochmistrzvn
(TH

Nie brak również kobiet 
na stanowiskach oficerów 
nawigatorów, tych ostat­
nich jest w sumie 16, ale 
tylko jedna jest I ofice­
rem, a mianowicie Anna 
Sulińska-Marszałowicz — 
absolwentka Wydziału Bu­
dowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej i Wyższej 
Szkoły Morskiej, aktual­
nie zamustrowana na mr 
. Inowrocław”. II oficerem 
jest natomiast absolwent­
ka WSM' — Iwona Kusto- 
sik-KoIarezyk przebywają 
ca obecnie na urlopie bez 
nłatnym. Na stanowis­
kach marynarskich kobie­
ty są w PLO zatrudnione 
tylko w działach hotelo­
wych statków, gdzie pra­
cują jako stewardesy, po­
mocnice stewardes, skltpo 
we itp Najwięcej pań jest 
oczywiście wśród załogi 
statku T>LO — transatłan 
tyka „Stefan Batory”.

(as)

Firma „Philips" ch/vaii
wrocławskie kuchnie
Od trzech iat załoga Wmc- cji na zamówienie „Phirpsa" 

tawskich Zakładów Sprzętu kolejną padię 10 tys. kuch-
Grzejnego „Predom - Wroza- 
met" rozw ja na zamówienie 
firmy „Philips" eksport kuch­
ni gazowych do Francji 4- 
pałnikowe kuchnie gazowe, 
wyposażone w tprmolegura 
toi i op ekacz w komorze- 
piekarnika, o*rzvmały wvso­
ke oceny jukościowe spec- 
JoFstów francuskich. W 1983 
rpku zakłaay „Preriom-Wroza 
met" , yeksportują do Frań-'

ni gazowych. Ostatnio kon­
struktorzy wrocławskich zak­
ładów przygotował- kolejny 
wzór eksportowej kuchni uni­
wersalnej gazowo - elektry­
cznej, która znowu zyskała 
wysoke oceny fachowców 
„Philipsa". Przewiduje się, że 
już w bieżącym roku na ek- 
soort do Francji trafi pierw­
sza part a tego rodzaju kucti 
n!.

V
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Powroty as Zachodu

Gorzki smak tułaczki
Toteż dla nikotfo nie stało 

tlę zesuszeniem, gdy ka­
tem 1981 r. oboje postanowi 
li spędzić wsoólny urlop za 
grandą. Zwłaszcza, że w 
tym okresie o wyjazd nie Dy 
ło trudno, nie wiązał się on 
ze specjalnym? wydatkami, a 
w opinii Więicszości kojarzył 
się z dodatkowym i godz:- 
wym zarobkiem.

Tak więc po uporaniu się 
ze stosunkowo prostymi (or 
malnościamj i pobraniu z 
banku przysługujących im 
dewiz Brygioa i Konrad, w

rP ' i3 r°^U Przynależność' partyjną, ro- Trzeba przyznać, że uzy- 
«,?60 rłOC qi d2ai wykonywanej w Polsce skawszy zezwolenie na po-

Z Warszawy do Tróimiasta przyjechali na gapę. Bez pieniędzy I be* żad­
nych bagaży. Za to z grubymi opatrunkami na przegubach obu rąk. Tak skoń­
czyła się ich półtoraroczna tułaczka po świecie. Tułaczka która miała im 
przynieść wymarzoną „gwiazdkę >z nieba".;,'

Oboje pochodzą z tego samego niewielkiego miasteczka w województwie 
irańskim. Poznali się jednak dopiero w jednej z tróimiejskich instytucji, gdzie 
20-letnia Brygida podjęfa pracę po otrzymaniu świadectwa dojrzałości, a star­
szy od niej o sześć lat Konrad rozpoczął karierę zawodową, ukończywszy stu­
dia i zrezygnowawszy, przynajmniej na razie, z uzyskania dyplomu.

Poznali się i — jak to z młodymi bywa — niemal natychmiast zapałali do sie­
bie sympatią. Brygidzie zaimponował nie najgorzej zarabiający absolwent uniwer­
sytetu. Konradowi z kolei spodobała się trochę nieśmiała, a jednocześnie dająca 
sobie radę w życiu dziewczyna.

gu międzynarodowego i 
wkrótce, jeżeli nie liczyć kil 
kugodzinnego pobytu w Be 'i 
nie Zachodnim, znaleźli s<ę 
w Republice Federalnej Nie 
mieć, konkretnie zaś w Ham 
burgu.

pracy, charakterystykę czion 
ków rodziny i warunki finan 
sowę •—* oboje skierowani zo 
sta'i do komisariatu policji. 
Wprawdzie odstąpiono tam 
od umieszczenia ich w aresz 
cie (normalnie stanowi to

był w Republice Federalnej 
Niemiec oboje szukający lep 
szych warunków młodzi lu­
dzie otrzymali poza mieszka­
niem, opłacanym przez wy­
dział socjalny Urzęau M;ej

• że zostaną im pokryte ko$z 
ty przejazdu.

* O decyzji nowozelandz­
kich władz imigrccyjnych mu 
siały dowieazieć się jednak 
również właściwe władze zo 
chodnioniemieckie, gdyż pod 
koniec listopada Brygidę

— małżonKowie R. podjęli de 
cyzję. Za wszystkie zaosz­
czędzone pieniądze wykup! 
li dwa bilety lotnicze do 
Warszawy i 11 grudnia po­
zostawiając bagaże, tak jak 
sta i opuścili Nową Zelandię.

Już na pokładzie samolo­
tu dała o spbie wszelako 
znać wymowa antypolski j 
propagandy, z którą styka­
li się na co dzień przez o- 
statnie miesiące. Psychiczna 
presja zrobiła swoje. W oba 
wie przed soodziewanymi 
represjami w ojczystym kra- 
iu na trasie Singapur — 
Londyn, Bryg:da i Konrad 
podcię'i sobie żyły stłuczo­
nym w tym celu lusterkiem. 
Na szczęście akt desperacji 
dwojga młodych został zau­
ważony przez stewardesę.

Oboje, z opatrzonymi ra-
sxiego również zapomogę w Konrada skierowano miespo- nami, dolecieli do Londynu.

Pierwszą swą noc poza to przyjętą w RFN praktykę, któ wysokości 359 DM miesięcz- dziewanie do obozu przejśc?o Stamtąd, po udzieleniu
zlnnvm kroi&m nnm fllTV- roi ynni&rhn n«"» \jj 10R1 rntul rt ,■> U ~ ...___- ... “T:____ i__i *T ~~ u , t7n!łnliidzinnym Krajem para tury- rej zaniechano w 1981 roku) nie na osobę, z których

stów spęaziła w pomieszcza- a!e przesłuchanie, jakiemu zo wszakże, nawiasem mówiąc,
nia^h dworca głównego. Ra- stali poddani w niewielkim rdecała suma trafiała co ich
chuby na znalezienie jakiejś tylko stopniu różniło się od kieszeni. Jednocześnie zosta-

wego w Zinndorf. Zajechaw- szpitalu pomocy poprzez Pra 
szy na miejsce i przekroczyw gę dotadi ao Warszawy, 
szy bramę tego już słynne­
go, mieszczącego się w sta PS: Ze zrozumiałych wzgfę 

uprzedzeni, że nie wolno rych koszarach ośrodka dów inicjały bohaterów tego 
_____——„zmiękczania" uciekinierów reportażu zostały zmienione.

ze wschodniej Europy —
Krzysztof 

W. Dębicki
młodzi małżonkowie podda­
ni zostali szczegółowym prze 
słuchaniom, stanowiącym naj­
zwyklejszą, rutynową indaga 
cję wywiadowczą.

W piei wszej lej fazie za 
dawano pytania, odczytywa­
ne przez tłumacza, ze spe 
cjalnej, od razu wypełnianej 
anxiety, obejmowały pozor­
nie niewinną tematykę. Ogra 
nlczały się do tego, czy by 
li w Polsce prześladowani, 
czy grozi Im w kraju więzie

oracy przy pomocy dość przesłuchania pospolitych 
licznych Polaków, traktują- Drzestępców. Tym bardziej 
cych dworzec jako rodzaj że na zakończenie obojgu po 
giełdy, na Której wymienia brano odciski palców i zro- 
się Info mocje, zwlqzoae z błono Im przeznaczone do 
możliwością zatrudnienia — kartotek) zdjęcia sygnalitycz 
»pełzły na niczym. Jedyny ne.
pożytek z licznych rozmów, Przed otrzymaniem skfera- __
przeprowadzonych z rodaka- warno na kwaterę, Brygida f
mi stanowiła wiadomość, że Konrad musieli przejść jesz ^ Podejmować w RFN pra 
prawo pobytu w RFN i zwlą cze przez jedną dość opoka c7 zarobkowej, 
zany i tym zasiłek można rzającą próbę. Zożądano od Ponieważ jednak żadne 
załatwić za pośrednictwem nich mianowicie poddania * nich nie wyjechało z kra 
tzw. w żargonie emigrantów $ję szczegółowym badaniom P& °ky wegetować za 
„Raphaelwerb czyi) miesz* lekarskim, mającym m. in. na surry* wypłacane im z łun- 
szącej się przy ulicy o tej celu ustalenie czy przypad- 
i azwle charytatywne] Instytu kiem nie cierpią na schorze 
cjl, do której zadań należy nia weneryczne. Dopiera po 
m. In. sprawowanie opieki wykonaniu wymaganych ana
nad uchodźcami * państw liz mogli zamieszkać w przy »opisało Brygi izle, która 
socjalistycznych I ułatwianie dzielonym sobie lokalu. Skło 2na,azła zatrudnienie w cha 
Im zdobywani» wiz do in- dał się nań skromny pokój 
nych krajów. To już było w pensjonacie o dźwięcznej 
coś. Po przespaniu zatem nazwie „Buaapest". O rze- 
kalejnej nocy w hotelu, co czywiste. roli tego hoteliku .
kosztowało ich około 70 DM meże świadczyć fakt, iż gór a ty-; Konrad mu
Brygida I Konrad zgłosili się ne piętra przeznaczono w 
pod wskazany adres. Przed- n!m dla Murzynów, Turkjw 
tern jednak odwiedzili U- a także dla Polaków, parte 
rząd Miejski, składając ofl- rowe pokoje wynajmowano przeprowadzkach lub ładował Cy, następnie począł wypvty

na ciężarówki skrzynki z wa- wać o ewentualne znajomo- 
rzywami. ści x żołnierzami LWP, funk

W tym czasie, jedinocześ- cjonariuszami MO bądź SB 
nie starając się za pośred- oraz członkami partii. Co 
nictwem wspomnianej już ciekawe — o to samo pyta- 
„Rapnaelwerk" o wyjazd ao ły jeszcze dwa Inne zespoły 
Nowej Zelandii, Brygida I przesłuchujących. I dopiero 
Konrad postanowili usankcjo- kiedy ostatni zakończył swoje 
nować swój związek formal- czynności — młodym lu-

Miliony termistórów

duszu socjalnego — przeto, 
pomimo zakazu, poczęli roz­
glądać się za jakimś zaję­
ciem. O ile jednak szczęście nie« “V miewali kontakty z

MO i SB, wreszcie czy mają 
zamiar ubiegać się o azyl
w RFN? Ale po przejściu do 
drugiego pokoju zakres zain 
teresowań rozmówców uległ 

robiła wyraźnemu uściśleniu.
Siedzący za biurkiem meż 

siał zadowolić się dorywczy- c2yzna poprosił ich o dokład 
mi zarobkami w dzielnicy Al- ne umiejscowienie na p'anie 
tona, gdzie pomagał przy Trójmiasta ich zakładu pra

rakterze sprzątaczki u FRAU 
INGRID AAPE, u której dwa 
razy w tygodniu, za skrom­
nym wynagrodzeniem

cjomy wniosek o przyznania zaś na godziny... prostytut- 
Im- prawa pobytu. Swą pi- kom.
semną proŚDę umotywowali Po kilku tygodniach egzy- 
trudną i niepewną sytuacją stowanla pośród pijackich 
w Polsce oraz pragnieniem wrzasków, niedoszły magl- 
wychowania swych przysz- ster I jego towarzyszka przo-
łych dzieci w wolnym kra-
ju-

Pomlma tak przekony­
wającego argumentu oka­
zało się, ie otrzymanie 
zgody na przebywanie w

niesieni zostali da pensjona­
tu „Gothenrath”, mieszczą­
cego się zresztą w pobliżu, 
przy Hansa Platz 5, a po 
jak.mś czasie zajęli nokój 
w mieszKaniu niejakiego D'e

Nie- tera Grieta. Nie nacieszył się

nie. Przemawiały za tym 
zresTłq nie tylko wzglęoy 
emocjonalne. Nie dwuznacz­
ne dano im mianowicie do

dziom zezwolono na powrót 
dó Hamburga.

ów epizod w Zinndorf u- 
zmysłowił im, że stali się naRepublice Federalnej

mieć jest obwarowane ma- on jednak zbyt drugo swoimi zrozumienia, iż dużo realniej rzedziem w rękach * ludzi,
są najróżniejszych formalno- sublokatorami, ponieważ szą szansę na przyznanie wi udających współczucie, a w
ści. Oto po rozmowie z od- wkrótce po ich wprowadzę- zy maja młode małżeństwa rzeczywistości traktujących
powiednim urzędnikiem ma- niu się spadi po pijanemu ze uważane najwidoczniej za |ch wyłącznie jako potencjał
gistrackim Wypylujgcyni do*“ «/*Ka/4Aui l rv.«rł »l/iiłjtl’ rnlfii nro \ajiolrcnn ełnkllnni^ —T ćaAJi. — !♦ \ki —
kładnie swych petentów o

schodów i zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń.

Z..DZIENMIKI
Fogoaę mamy w kratkę z wem 5. Organizatorzy ser 

przewagą — ostatnio — de decznie zaoraszają na start 
szczu i wiatru. Według pro drużyny zaKładowe, środowi 
gnoz słońca ma być w naj skowe, TKKF Itp. 
bliższych dniach nieco w?ę- _
cej, ale „włoskiego" niemi Zaproszenie na warcaby 
raczej jeszcze się nie spo- Ognisko TKKF „Dębinki" 
dziewajmy. Stąd w naszych w Gdańsku—Wrzeszczu, ul. 
propozycjach trochę imprez Śniadeckich 32 zaprasza *sym 
na wolnvm powietrzu, a tro patyków warcabów na tur­

niej w dniu 12 brr> o godz. 
15 w sali ogniska. Startować 
mogą wszyscy bez względu 
na wiekowe ograniczenia.

Turystyka wyiazdowa
Biuro Turystyki PUT „Ką­

pielisko Morskie Sopot" or­
ganizuje dla osób indywidu­
alnych wyjazd do Częsfocho 
wy w dniach 8-9 kwietnia i 
12-13 kwietnia br. To samo 
biuro oferuje też wczasy 
świąteczne „Wielkanoc - 83" 
w DW „Mazowsze" w Łeb.e. 
Szczegóły pod nr tel. 51-00-02 
lub 51-12-76. (ko)

che pod dachem.
Spacer po Gdyni

Klub Turystyki Pieszej „Mar 
wojek" Oddziału PTTK Mary 
narkl Wojennej zaprasza 
wszystkie chętne osoby do 
udziału w I wieloetapowym 
rajdzie krajoznawczym „Po­
znajemy piękno nadmorskie 
go regionu". Będzie to w 
niedzielę 13 bm. pięciokilo­
metrowy spacer po Gdyni, 
połączony ze zwiedzaniem 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej. Zbiórka uczestników o 
godz. 9 przed kłunem Mary 
narkj Wojennej w Gdyni ul. 
Zawiszy Czarnego 1.
Przy stołach pingpongowych

Dużo mamv na Wybrzeżu 
amatorów gry w tenisa sto­
łowego. Dla nich szykują się 
dwie kolejne imprezy. Mia­
nowicie w niedzielę 13 bm.
0 godz. 10 ognisko TKKF 
„Program" w Gdańsku — 
N. Porcie organizuje o godz. 
10 w sali przy ul, Gronkie­
wicza 5 ogólnodostępny tur 
niej, dziewiąty już z kolei o 
nagrodę Nowego Perlu, przy 
czy.n tym razem będzie on 
liczony do klasyfikacji „Grand 
Prix" m. Gdańska.

Inny turniej — w sobotę 
12 bm, o godz. 11 w sali 
Szkoły Podstawowe] nr 3 w 
Redzie organizuje MOSIR Re 
da. Impreza przeDrowadzona 
zostanie w dwóch kategor­
iach wiekowych — do lat 16
1 powyżej. Sala SP nr 3 znaj 
duje sie w Redzie przy ul. 
Brzozowej.

Halowy turniej piłkarski
Ta Impreza odbędzie się 

nieco późmej, bo 19 bm. ale 
warto ‘ ją już teraz zaawizo- 
wać. Będzie to halowy tur­
niej piłki nożne] dla doro­
słych o puchar dyrektora 
MOSiR w Gdyni, przeprowa­
dzony zostanie w bali SKS 
Bałtyk Gdynia przy ul. O- 
Hmpijskiej 9. Szczegółowych 
informacji udziela i zgłoszę 
ria przyimuje MOSiR Gdy­
nia ul Bema 33, teł. 20-98-26

rokuące więKszą stabilność 
aa żeli osoDy samotne, któ 
rym — nigdy przecież nie 
wiadomo — co i kiedy ma­
że przyjść do gtowy?

Stosując się do otrzyma­
nej rady, narzeczeni musieli 
zatem wyjechać na krótKO

ne źródło informacji. W po­
łączeniu z dwukrotnym pooy 
tern Brygidy w szpitalu, gdz'e 
przeszła dwie operacje, prze 
de wszystkim zaś z narastają 
cq w obojgu świadomością 
osamotnienia — w poważ­
nym stopniu obniżyły nie naj

Ds-ieri w Sejmie

W szkole średniej - poniżej średniej
Jubileuszowe, bo pięć- ni zainteresowana wyko- Właśnie te metody pracy, uwagi 1 zastrzeżeń la po- 

ziesią,ve w tej kadencji po rzystaniem danych jej mo- (dotychczasowe i prop cno- słów przekazane uostani, w
siedzenie sejmowej Komi­
sji Oświaty i Wycnowania 
poświęcone było dyskusji 
na temat zmian i modyfi-

żliwości kształcenia. wane) »tają iię przedrmo- postaci protokołu z posie-
T . ... , . tem speru: czy faktycznie dzenia raz jeszcze dc re-
Jednakze ta sytuacja mo należy wyrównywać tzw. sortu, celem naniesienia do

że ulec zmianie. Pojawiło
kacji w upowszechnianiu sję bowiem nowe niebez 
szkolnictwa w szKorach śre
dnich. Dyskusja na te- 
xnat reformy nauczania 
w szJkołach toczy się (do­
słownie i w przenośni) lat 
już bez mała dwanaście, 
tj. od czasu sporządzenia 
przez doborowy zespół eks wa- szkoły,

pieczeństwo: zakłady pra­
cy „ciśnięite" bru/tałnym; 
warunkami wdrażania re­
formy gospodarczej coraz 
częściej usiłują zliikwido-

start Lzkolny (premiować 
młodzie! wiejską kosztem 
miejskiej), czy właściwe są 
dotychczasowe proporcje 
rozdziału miejsc w szkol-

pra/wek w przedstawionym 
komisji szkicu programu.

pertów przesławnego „Ka ich bezpośrednim nad- 
portu o stanie oświaty". Mrem_ w roku 
Po jego opracowaniu , w ro

W owcza.- dyskusja toczyć 
się będzie na wiipolnie Już 

nictwie średnim, skoro kraj uzKodnio* i , platform », 
»oryka się t kryzysem, a P^^mowej. co *na- 
średnie kocenie ogólne przyspieszy red. -

Ł , jest t ni :e od średnie, ^ ostatecznego dokumen-
będące pod Kształcenia zawodowego? tu o zmianach w upow-

; sechnianiu szkolnictwa 
W dvskuoji,obok posłów, średniego w Polsce — Jak 

J głos zabierali równ ;eż zaipro powiedział przewodniczący

ralnego zir efofmowan ia sys 
temu nauczania w Polsce.

Uchwała ta budziła sze­
reg zastrzeżeń (dot braku

Spotkanie na forurr sejmo 
wej komisji miało charak­
ter sonniażowy. Ws.zys.tkie

Janusz Atlas

do duńskiej przygranicznej gorsze z początku somopo- 
miejscowoścr Toaehr, gdzie czucie Konrada i jego żony.

im sakramentu, Coraz burdziej poczęła doudzielono
małżeńsk:ego. Działo się to 
w takim tempie, że oboje do 
dziś nie bardzo wiedzą, jakie 
go wygnania był kościół, w 
mórym miał miejsce ów 
ważny pr^ecez dla nich akt? 
lu należy się pewne wyjaś-

nich docierać gorzka praw­
da, że zdani są całkowicie 
na łaskę i niełaskę obcych, 
że w istocie rzeczy nikogo 
tak naprawdę ich los nie 
obchodzi.

W takich właśnie mmoro
n enie: poaróż do Danii po- wych nastrojach zastało ich 
dyktowana była ooowiązują zawiadomienie o tym, że mo 
cymi w RFN przepisami, we gq się wybierać na drugą 
dług którch ucnodźcy z in- półkulę. Wsiedli do samalo- 
nych peńsiw, c ile nie u- tu w dniu 3 grudnia 1932 
zyskali azylu politycznego — roku i wylecie. do Nowej 
nie posiadają zdolności do Zelandii. Uczynili to jednak 
wykonywania czynności praw już bez specjalnego en- 
nych- _ luzjazmu. Blisko póttorarocz-

Ominqv szy wszelako lę py pobyt na emigracji wyjac- 
przeszkodę państwo R. zbli­
żyli się poważnie do wvtknię 
tego %przez siebie celu. Ich 
wizyta w ambasadzie Nowej 
Zelandii zakończyła się bo­
wiem uzyskaniem zapewnie-

■ ił w obojgu cały zapał.'
Toteż 6 grudnia, po przy­

byciu do Welington, kiedy 
zajmujaca się imigrantami 
charytatywna organizacja ko 
ścieina zaoterowała im dwc

nia, że oboje mogą liczyć na zaniedbane poKoiki w rozpo 
wizę i wyjcze ec teao kraju dającym się baraku oraz pro 
na prawach emigrantów za- cę niewykwalifikowanych ro 
łebkowych. Znaczyło to, że bofników z płacą o ponad 
będą tam mieli zapewnione połowę niższą przecięt- 
zatrućnienie oraz mieszkanie, nych zarookdw w tym kraju

ku 1973, Sejm PRL podjął sposobem szeni goście: pr-.edst?wicie komisji po«eł prof. Jarema
dość koutrower:yj.ną a-> zlikwidowano 10 procent (!) le pedagogicznych instytu- HadszewskL
chwałę w tej sprawie, w wszystkich szkół przyzakła ^a<^a '^ry^h, metody- ..................... .........
kt&rej pnę. «ką genera1- dowych w PoUct (<ł dI|e- 
ną bvło dążenie do struiktu sjąja)j

Sytuacja miue,! się zmie­
nić. ponieważ właśnie szko­
ły przyzaKiadowe wypełnia 
ły niezbędny warunek dal- 

odpowiednio wykiwalifiko- szego gospodarczego rozwo- 
wanej kadry, a także kon- jakim jest reorod mbeja
cepcji całościowe] przeou- Slły roboczej. Zarówno oprą 
, . . . . . cowame resortu, jak i po-

dowy) i w praktyce nie do słowie w dyskusji wmosüi o
prawne zabezpieczenie te­
go obowiązku. Tymczasem

Fdbrykc Półprzewodni­
ków „Tewa" — laKłod1 
Produkcyjny w Łęcznej 
(woj. lubelskie) jftst fedy 
nym w kraju . producen­
tem ter ml? torów NTC. O- 
becny poziom produkcji 
jest nrKricsyma'ny dla te­
go rokładu, o « w pełni 

j pokrywa zapotrzebowar.ie 
krajowe no te rńodrowne 
w nowoczesnych ukła­
dach elektronicznych «la­
menty.

O or ócz termłstwów, któ 
r< stanową prockikcję sta 
iq, wytwarza się tu okre­
sowo i mn« elementy — 
np. wskaźniki cyfrowa I 
fototranzystory. Zakład 
w Łęcznej powstał jako 
placówka doświadczalna 
PAN w 1969 roku, a od 
1976 jest zakładem pro­
dukcyjnym.

Wytwarzane ter mi story 
są opracowywane, kon­
struowane i wykocone w 
całości w Łęcznej. T-uo.vo 
okreś.ić welbość produk­
cji, która zależy od aktual 
n e potrzebnego typu, ale 
sięga, melonów szbik.

CAF —
ZBIGNIEW JAŚKIEWICZ

czekała się realizacji. Je­
sieni ą 8C roku resort o- 
światy i wychbwania zgło 
sił do Izby wniosek o ko­
nieczności zmiany treści u- 
chwały sprzed lat siedmiu 
— i tak też się stało. W 
styczniu 1982 Sejm üchwa-

w nowej, obowiązującej u- 
stawie o przedsiębiorstwie 
państwowym nie ma prze­
pisu, który by takie zebez- 
pieczenie w^maźnie formu­
łował. >
‘ Kolejną niekorzvistiną ter

łę przyjął i wstrzymał re- J^t coraz baTdziej
a-lizację strukturalnej re­
formy oświaty.

Dziś można więc dysku­
tować — jak to określił w 
swoim wprowadzeniu wri- 
oemin. Banach —■ o spo­
sobach modernizacji pro­
gramowej oświaty, takiej, 
jaka jest, nie zaś —- jaką 
miała być.

W szkołach średnich róż 
nych typów uczy się 2 100 
tysięcy osób. W tym 300 
tysięcy młodz.eży pracują­
cej. Pioporcje rozkładają 
się następująco: 80 proc.
ucznióiw w szkołach zawo­
dowych, 20 proc. w liceach 
oigoiinokształcących. Po raz 
pierwszy od bardzo 
dawna liczba miejsc 
w szkołach wyższa 
jest od liczby chętnych ken 
tynuowania nauki na szcze 
blu ponadpodstawowym. 
Prawda jest bowiem taka,

widoczna rezygnacja mło­
dzieży z aspiracji eduikacyj 
nych. Więksiza jej część nie 
stety, mając dó wyboru pra 
cę i nauikę .dającą prze­
cież jednak możliwość pra­
cy i preferencje awrnsu za 
wedowego) wybiera pracę.

Tymczasem uchwała IX 
Zjazdu PZPR, dokumenty 
sejmowe i resortowe wyraź 
nie formułują konieczność 
wypracowania modeiu „wy 
kształconego Polaka59, w 
tym rozumieniu — przyj­
mując za podstawowe — 
wykształcenie średnie. To 
ma być norma obowiązują 
ca 1 w tej sprawie opinie 
wszystkich środowisk są 
zbieżne.

Rzecz zatem nie w prefe 
rowamiiu szkolnictwa śred­
niego.— bo nie ma takiej 
potrzeby — lecz w jego

że młodzież nie jest w pef właściwej organizm 4i.
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Kawa i złodzieje
W trakcie przeprowadzonej 

w dniu 14 stycznie br. akcji 
o kryptonimie „Aglomeracja 
I" zatrzymany został w Gdy 
nl przez funkcjonariuszy MO 
samocnód „Żuk", należący do 
gdyńskiego oddziału PTHW 
Zdziwieni milicjanci stwier­
dzili, iż znajdują się w nim 
dwa worki surowe! kawy o 
łącznej wadze 120 kg. na 
które kierowca Ryszard G. 
ani towarzyszący mu Hen­
ryk R- nie posiadali żadnej 
„podkładki” w postaci do­
kumentów. Wprawdzie obaj 
panowie usiłowali twierdzić, 
że worki zawierają kukury­
dziane ziarno, a nie kawę, 
ale obaj wraz z samochodem 
zmuszeni byli udać się w mi­
licyjnej asyście do najbliż­
szego komisariatu w Orło­
wie.

Aliści orzy nadarzącej się 
sposobności Ryszardowi G. 
uaato się przerzucić po dro­
dze kompromitujący towar 
do rozwożącego pieczywo 
samochodu, jego kierowcy 
Henrykowi K., przekazał ró­
wnież posiadane przy sobie 
100 tys. zł.

Henryk R. I Ryszard G. zo 
stali Jednak przyciśnięci do 
mum I ten ostatni wyznał

Felieton przedpremierowy

przesłuchującym go stróżom 
prawa całą prawdę, łącznie 
z tym, Iż wolar aby nie zna­
leziono przy nim tak znacz­
nej kwoty.

Tymczasem Henryk K., 
jeżdżący z nim ładowacz 
Henryk Sz. nie bardzo wie­
dzieli, co dalej robić z o- 
trzymaną w depozyt kawą 
oraz niemałą sumą pienię­
dzy? W końcu kawę ukryli 
w bazie, natomiast gotówką 
zaopieKował się Henryk Sz. 
Nie na długo jednak. Podej­
rzewając mianowicie, że Jest 
śledzony oddał pieniądze na 
przechowanie spotkanej przy 
podkowo znajomej, dokłada­
jąc do 100 tys. jeszcze swoje 
3C tys,,

Niebawem jednuk funkcjo­
nariusze MO trafili do owej 
znajomej, a znalazłszy u niej 
nie 100 tys., których się spo­
dziewali, lecz 130 tys. ustali­
li szybko, że dodatkowa su­
ma pochodzi z przestępstw, 
dokonywanych przez Henry­
ka K. i Henryka Sz., Udowo­
dniono Im nie tylko „wy­
gospodarowywanie” rozwożo­
nego pieczywa, ale także 
kradzieże ze sklepów — do­
słownie wszystkiego — co 
dawało się ukraść. W sto-

Teatr Dramatyczny w Gdyni z niema­
łą satysfakcją zaprasza na premiere 
„Historyji o Chwalebnym Zmartw/ch 
wstaniu Pańskim” Mikołaja z Wnko- 
wiecka, w opracowaniu dramaturgicz­
nym Kazimierza Dejmka. Jest to bo­
wiem pierwsza inscenizacja staropol­
ska, przygotowana przez zespół tego 
tealiu, w reż. Zbigniewa Bogdańskiego, 
który przed 20 laty zrealizował ten tru­
dny, XVI-w! sczny tekst na sopockiej 
scenie Teatru „Wybrzeże".

Na ważność zabytków staropolskiej 
draanaturgii zwrócił uwagę jako jeden 
z pierwszych Adam Mickiewicz w cyklu 
paryskich wykładów w College de Frań 
ce. Tzw. Lekcja XVI w całości traktu­
je o Istocie dramatu słowiańskiego. 
,,Dziady"f „Nle-Boska komedia", miste­
ria Norwida, czy dmmaty Wyspiańskie­
go, wielkie Inscenizacje Leona Schille­
ra są właśnie z tego ducha, noszą wy­
raźne piętno Mickiewiczowskich nauk.

Po latach wrócą do tych rozważań 
twórcy Wielkiej Reformy Teatralnej z 
Cralgiem i Reinharcftem na czele. Właś 
nie od nich należy zacząć. W roku 1910 
Reinhardt z olbrzymim >owodzeniem 
wystawia w berlińskim Deutsches Thea­
ter XVI-wieczny mo-alitet pt. „Every­
man" („Każdy”), rok później w londyn- 
sKleJ Olympia Hali zgodnie z duchem 
średniowiecznych misteriów monumen­
talną, widowiskową Inscenizacje pt. 
„Óas Mirakel”. Nieco później na^wląże 
do tych samych źTódeł J. Copeau we 
Francji 1 we Włoszech. Takt był euro­

pejski ooczątek powrotu do teatralnych 
tradycji ęrzedoświeceniawych.

W Polsce pierwsze kroki w tym kie­
runku uczynił Leon Schiller, inscenizu­
jąc już w 1919 r. w Teatne Polskim 
,w Warszawie „Szopkę staropolską”, o 
następnie w 1922 r. „Pastorałkę" — 
obraz ludowego misterium, zaś w iok 
późn'ej staropolski tryptyk pt. „Wielka­
noc", w skład którego weszła „Hlsto- 
ryjo o Chwalebnym Zmartwychwstaniu 
Pańskim". „Wielkanoc" była najwięk-

w XX'eclu międzywojennym nie są 
oczywiście sprawą ani przypadku ani 
mouy. Przez ponad sto lat niewcli wy­
jałowiła się gleba polsk'ej kultury. Na­
leżało ją ’3k najszybciej użyźnić. „Śred­
niowiecze" —• pisał Victor Huqo — jest 
nawozem dla późniejszych epojt”. Ta­
kim „nawozem" jest dla polskiej kul­
tury jurna, przaśna I czerstwa staropoi- 
szczyzna.

Po II wojnie światowej do skarbca 
kuitury staropolskiej sięgnięte równie 
szybko, jak po pierwszej. W 1948 •. 
przypomniano „Ałberiusy" — komedie 
sowizarzasskie w Teatrze Śląskim w 
Katowicach.

Historyja rediviva
szvm sukcesem teatralnym Schillera z 
OKresu „Reduty". Po dłuższej przerwie 
w 1932 r. powrócił do tematów staro­
polskich, przypominając komedie sowi­
zdrzalskie w „Widowisku rybałtowskim".

Należy również pamiętać o dwóch 
twórcach międzywojennego teatru, któ­
rzy ootrofill znaleźć odpowiednie miej­
sce d!a staropolskich tekstów we współ 
czesnym repertuarze: Teofil Trzciński
zrealizował „Odprawę posłów greckich" 
w krakowskim Teatrze im. Słowackie­
go, z możliwością grania na Wawelu, 
zaś Karol Frycz na tej samej scenie 
przypomniał w 1936 r. barokowy mora­
litet „Tragedię o polskim Scylurusle”

Bogate tradycje teatru staropolskiego

Prawdziwy monoooł Inscepizccfl sta­
ropolskich pozostaje w rękach Kazimie­
rza Dejmka — ucznia Schillera I kon­
tynuatora jego Idei z ducha Mickiewi­
cza l Wyspiańskiego. Dejmek — adap­
tator, inscenizator 1 reżyser — korzysta 
z przywilejów, przysługujących nwnym 
Inscenizatorom. którzy — jak v adomo 
— w stosunku ao tekstu mie znacz­
nie więcej swobody niż dzisie.si. “Dej­
mek i tekstów staropolskich „fastrygu- 
Je" zupełnie nowe dramaty. Wiemy, że 
czyni to po mistrzowsku, z dużym znów 
stwem. „Żywot Józefa", „Historyja o 
Chwalebnym Zmartwychwstaniu Pań­
skim", „Gra o Herodzie" (na motywach 
XII-wiecznego dramatu francuskiego),

„Dialogus de Passione", „Uciechy sta- 
roDolskie" oraz „Gra o Męce I Zmar­
twychwstaniu", to najdojrzalsze owoce 
pracy jego, a także scenografów An­
drzeja Stopk1 i Zenobiuszo Strzeleckie­
go.

Publiczność teatrów Tróimiasta miała 
n ejednokrotnie możliwość oglądania In­
scenizacji staropolskich dramatów. Na 
scenach Teatru „Wybrzeże” wspomnia­
ną już „Hlstoryję" w 1963 r., w 1968 
'"spaniała, rodzimą, bo polską,, gdańską 
„Tragedyję o Bogaczu I Łazaizu" oraz 
kompilacyjne przedstawienie pt. „Świat 
zawikłany" — 1971 r.; na sójnie Tea­
tru Muzycznego w Gdyni —• „Uciechy 
staropolskie" w 1^82 r-» wreszcie ocze- 
k'wanq premierę „Historyji o Chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu Pańskim" w 
Teatrze Dramatycznym.

Obtcna Inscenizacja w gcyńsklm tea­
trze ma niecodzienny, zgota wyjątkowy 
c baroki er. Próbuje bowiem łączyć awc 
czciy dwóch różmych rzeczywistości — 
teatralnej I pozateatrałnej. Czas grania 
„Historyji" zbiegnie się z czasem wio­
sny, a więc powrotu do życia, z czasepi 
odnowy. Dodatkowego znaczenia na­
biera zbieżność premiery „Historyji" z 
1950 rocznicą śmierci głównego jej bo­
hatera, przypadające] właśnie w tym 
raku.

ów wyjątkowy charakter, podniosła 
atmosfera, jaka towarzyszy przygotowa­
niom dc premiery ma również oih-zy- 
mle znaczenie dla samego teatru, który 
wstępuje w sfer« sacrum. Przygotowy­
wane widowisko nosi wiele cech skon­
wencjonalizowanego obrzędu, w którym 
wykonawcy I widzowi® mają świado­
mość umowności. Inscenlzotor idzie Jec-

nak o wieie dalej. Świadomie łamie 
iluzję: obnaża tecbniKę dramatyczną.
Pokazując stary tekst ok-eśla jednocześ­
nie swój do niego stosunek.

Powstała w ten sposób Inscenizacja 
uwypuxia oczywiste dziś naiwności. A 
więc nie powtarzamy dziś doświadcze­
nia ocroiorcy z wieku XVI. Dzięki tym 
wszystkim zabiegom możemy odbierać 
przedstawienie w perspektywie całego 
do-obku kułturowego, jaki powstał po­
między renesansem a naszą współczes­
nością.

Z XVI-w!ecznegc utworu Mikołaja z 
Wilkowiecka został wydobyty przede 
wszystkim moralny sens misterium. Po­
zostaje ono nadał bardzo ciekawą 1 
pouczającą hlstodą czławieKa, który 
przez mękę przeszedł granice życia.

Krzysztof Wojcickf

Teatr Dramatyeray w Gdyni, nI. Be­
ma <S.

Mikołaj ■ Wilkowiecka, Historyja o 
Cbwalebnym Zmartwychwstania pańskim.

Opracowanie dramaturgiczne — Kazi­
mierz Dejmek.

Reżyseria — Zhiguiew Bogdański,
Scenografia — Acdrzej Stopka.
Realizacja! Ali Bunsch — kostiumy, 

Jan Krzewlckl — dekoracji.
Opracowanie muzyczne —> Witold Krze­

miński, Zdzisław Nowacki.
KI ero« nlotwo muzyczce — Jarosław 

Mądroaz’ Jewlcz
Ao -jtencl reżysorai Jerzy Stanek i Ma­

rek Rajski.
Prenueiai U marer 198» r. o godz. 19

sunku do obu zastosowano 
areszt tymczasowy.

Śledztwo związane i kro* 
dzieżą kawy doprowadziło do 
ujawneinla faktu, iż na prze­
strzeni lat 1981—82 kilku kie­
rowców gdyńskiego PTHW 
przywłaszczało sobie większe 
ilości te] używki, a czynili 
to w trakcie jej przewożenia 
z magazynów w Ząsieku w 
województwie zielonogórskim 
do palarni mieszczące] tlę w 
Gdyni przy ulicy Jana z Kol­
na. Np. 17 września ubiegłe­
go roku skradziono na tej 
trasie 358 kg kawy wartości 
36D tysięcy złotych, która 
sprzedana została za >20 tys. 
zł w jednym z gdyńskich 
skleDów. Po kawę" tę poje­
chał do Zasiek Zbigniew T. 
Drugim samochodem, w ślad 
za nim udał się Bronisław W. 
a wraz z ninv Leon D. — ró 
wnież kierowca z PTHW, prze 
bywający właśnie na zwol­
nieniu lekarskim. Wszyscy 
trzej w drodze powrotnej 
niedaleko Kościerzyny specjał 
nie przygotowaną airką, na­
kłuwając worki odsypąll 60 
kg kawy i 5 kg pieprzu. „Za­
łatwienie" sprawy z praco­
wnikami palarni podjął się 
Bronisław W.

Musiały być dobre Jego 
kontakty gdyż nie tylko nie 
zakwestionowano mu braku 
50 kg, ale „upoważniono” do 
zabrania jeszcze dalszych 30C 
kg. Kawa ta została następ­
nie upłynniona przy pomocy 
znanego nam już Ryszarda 
G.

Tu skończyła się solidar­
ność przestępców, przy podzla 
le doszło bowiem do konflik­
tu. Oto pracownicy , palami 

fpoczull się pokrzywdzeni otay 
mując „tylko" 200 tys. zło­
tych. Ponadto w wyniku bój­
ki jeden z członków szajki 
doznał złamania żebra. W tej 
sytuacji, pragnąc wyrównać 
rachunki zb wspólnikami Bro 
nisław W. przewożąc kolejny 
ładunek kawy „dobrał” 60 kg, 
by uzyskać odpowiednie fun­
dusze.

Zgodnie z ustaleniami MO 
łączna^ wartość zagarniętego 
mienia wynos! 1 min 280 
tys. zł., a wartość zabezpie­
czonego mienia wyraża się 
kwotą 3.5 min zł.

W związki« z tą aferą wo> 
bec 11 osób prokurator tth 
stosował areszt tymczasowy, 

(kwd)
f
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W dniu T marca 1983 r. zginęła śmiercią tragicz­
ny, przeżywszy lat s$ najjkochańsza żom, mamu­
sia, teściowa i babcia

ś. t P
STANISŁAWA PAJĄK

a d. Pasek
Vts«.a święta iałuona z? duszę Zmarłej oabęnzie 

się w kościele Najświętszego Serca Jezusowego w 
Gdańsku-Wrzes^czu przy ul. M, Mireckiego dnia 
la marc« o godz. 13.

Pogrzeb o «öd* 13 na cmentarzu w Gdańsku- 
OUw ie, ^

o otym »uwiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
żalu:

myź4 córka, syn, >ynowa, zięć orai wnuki
______________ G-84 29

- T.- 1*2* *?"'
Z głębokim żaAem zawiadamiamy, że w dniu 8 

marca 1983 r. po długiej i ciężkiej cnorobie zmar­
ła kochana matka, teściowa, babcia i prababcia 

4 t p.
JANINA STEMPLEWSKA

z d. Chabiowaka
Msza sw żałobra odprawiona zostanie w dniu 11 

marca 1983 r c godz. 7.30 
Wyprowadzenie zwłok na cmentar» Srebrzysko, 

godz. 14.30 
Pozostają w żalu

córki, zięciowie, wnuczki 1 prawnucski 
oraz cała rodzina

Ö-S373

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 mar- 
ca 1983 r. po długich i ciężkich cierpieniach nrze- 
tywszy 88 lat odeszł i na zawsze najukochańsza 
żona, mamusia, teściowa 1 babcia

MARIANNA PORZUĆ
» d. Pochwatka

*og!r®eb oanędzie się w piątek, dnia 11 marca 
iv83 r. o godz ii na cmentarzu Łost owi ekim 

Pogrążona w oólu 1 smutku
RODZINA

G-8320
S’***

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 8 
marca 5983 r. Po zma'«niach * okrutną chorobą 
zmarł w wieku 73 lat, nas* najlepszy mąż, ojciec 
i dziadek

JACENTY WŁADYSŁAW STEPNOWSKI
aJwokat

Msza 8w. odbędme się w kościele Najświętszego 
der ca Jezusowego we Wrzeszczu, ui. Mireckiego 
w dniu 11 marca o godz. 9.

Pogrzeb na cmentarzu Lost o wi ca dni« 11 marca 
o godz. 18.

RODZINA
G-8344

Dnia I marca 198s r. nurt śmiercią tragiczną 
w wieku So lat długoletni ceniony pracownik

JAN ADAMCZYK
Wyrazy wopółczuesa ndzira« Zmarłego 
okładają:

dyrekcja 1 pracownicy Zakładu Zamra- 
żalnictwa I Przetwórstwa w Kartuzach, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13, 33. 1983 r. o gQdz. 
11.30 x aomu przy ai. B. Wiki 3.

G-8393

Po długich cierpieniach smart nasz ukochany 
-yn ś t P

LESZEK FRĄCZEK
lat 11

Pogrzeb n. *3. ó godz, 14 na cmentarzu w Oli­
wie. *

Mima św. o godz. 17 90 w kaplicy Zabianka. 
Pogrążona w smutku

RODZIN K 
G-8409

Z głębokm ża^em zawiadamiamy, te dr.u 8 
maica 1983 r. zmarł ukochany mąt, drogi ojciec 
i dziadek

HENRYK ROST
tył lat 39

Pogrzeb odbędzie s ę 10 marca 1988 r. o ąod*. 
14.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

Pogrążeni w smutku
żona, córki, zięciowi# 1 wnuki 

V 5-3135

Z głębokim talem 1 smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 7. 03 1983 r. po ciężkiej chorobie, zaopa­
trzony św. sakramentami, przebywszy fl lata, od­
szedł od nas na zawsze mój najdroższy mąż. nasz 
uKocnany ojciec, teść ł d2iadek 

ś. t p.
RUDOLF RÓŻAŃSKI

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w nmu 
11. 03. 1983 r. o godz. 8.») w kość ele Najsu ętsze- 
go Serca Jezusowego w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. 
■Mireckiego.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy 
cmentarnej na Łostowicach tego aamego dnu o 
godz. 14 30.

Pogrążona w głębokim smutku
' tona z rodzina

G-8404

Z głębokim żalem zawiadamiamy że 6 marca 
. 1983 r. ztnaria po długiej 1 ciężkiej choroDlc v 
wieku 73 lat moja najdroższa matka, teściowa 1 
babunia

«. t o.
ŁUCJA SZYMAŃSKA

i domu Zawadzlńska

Msza św żałobna odprawiona zostanie dnii 11 
marca 198? r. o godz. 12 w kościele św. Rodziny 
na Grabówku

Po mszy św nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz w Małym Kacku o godz. 13.30

Pogrążeni w smutku
jrn, synów« « dziećmi 

S-3J09

W dn'u 8 marca 1983 r. zmarł nasz najukochań­
szy mąż i ojciec

PIOTR PAWEŁ RVNGWELSK!
Msza św. żałoDna odprawiona zostanie dnia 11 

marca *983 r. w kaplicy parfialnej w Lipnicy.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny 

Borzyszkowy woj słupskie
Zona ł dzieci.

S-3113

■Rodzinie, przyjaciołom, znajomym, którzy oka­
zali pomoc i wieie serca oraz uczestniczyli w 
pogrzepie mojel matki

MARII CELINY0 DU BRAW A

serdeczne podziękowanie składa:
CÓRKA

S-3001

Rodzinie, sąsiadom, przyjaciołom znajemym, 
wszystkim którzy wzięli udział w ostatniej dro­
dze ukochanej żony, mamusi i babci

JANINY WOJAS
serdeczne podziękowania składają

mąt a dz’efm* 
S-3024

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej dro­
dze 1 pomogli w zorganizowaniu pogrzebu

JERZFGO ORŁOWSKIEGO
serdeczne
smutku

,Bog zapłać“ skład- pogrążona w

tona z rodziną 
G-79M

”T5l3» 1. ...... ^1H> '1
Kol. Bcteslawowr Po'qk

oraz
kol. Bogusławie Gołębiewskiej

wyrazy głębokiego żalu i współcxu< la z powodu 
tragicznej śmierci żony i matki

STANISŁAWY PAJĄK
składają:

dyrekcja, koleżanki i koledzy z Gdańs­
kiego Przedsiębior itwa Budownictwa 
Przemysłowegc

h'-2108

PREZYDENT MIASTA GDYNI

OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO 
DYREKTORA MUZEUM MIASTA GDYNI.

-* Watunk formalne konkursu:

1) wykształcenie wyższe
2) staż pracy 6 lat
3) wymagane kwalifikacje co najmniej 

ndiunktc muzealnego.
K.andydaci winni składać oferty do Wydziału 

Kultury i £>zt"ki Urzędu Miejskiego w Gayni. u> 
Czołgistów 32 51 io dnia 10 marca 1983 r 

>io oferty należy załąwzyć; życiorys kwestiona- 
i jsz osobowy. odpis dyplomu ew. św!adectw. opi­
nię za ok~es ostatnich 6 lat pracy oraz opis orzę- 
biegu praktyki zawodowej.

Dodatkowych informacji udziela kierownik Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzędu Miejskiego w 
Gdyn’ ul Czołgistów 52/54, tfcl. 20-44-20. R-1662

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNF 
NOWA WIEŚ

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ SPR7tfTU ROLNICZEGO.
Przetarg aóuędzie s*« dnia 24.03 83 o godz. 10.00 

w Zakładzie Rolnym Kleszczewo.
W przetargu mogą uczestniczyć rolnicy gmin: 

Starogard Gd.. Zblewo, Skórcz, Lubichowo.
V'arunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpła­

cenie wadium w wysokości lo proc ceny wywo­
ławczej maszy ny najpóźniej w dniu 23 03 . 83 godz
14.00 óo kasy Zakładu Rolnego Kleszczewo 

Wykazy sprzętu wraz z cenami wywieszone są
w Urzędach Gmin Starogaid Gd.. Zblewo Lubi- 
cnowo. Skórcz

przęt można ogiądać w dniu 23. 03. 83 od godz
10.00 do 12 Oo w siedzibie Zakładu Rolnego Kle­
szczewo

K-1078

SpółdzielcT« Przedsiębiorstwo Produkcji 
Prefabrykatów Budownictwa Wiejskiego

w Gdańsku, ul. Krzemienieckiej 9a

OGŁASZA
pierwszy przetarg nieograniczony 

na sprzeda! nw. pojazdu:
# samochód marki Nysa 521, rok produkcji I95e, 

nr fabryczny ’003437. nr silnika 306978. cena wy­
woławcza J84 200 złotych

Przetarg odbędzie się w dniu 21. M. 83 r. o go­
dzinie 10.00 w Zakładzie Produkcyjnym SPPPEVV w 
Pszczółkach ul Fabryczna 2.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa do 
godziny 12.00 dnia 18 03 1983 r

Pojazd można oglądać w dniacn 16 i 17. 03. 1983 r 
w godz od 9.0« do 13.00

Zastrzega sie prawo odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyny. K-1863

Spółdzielczy Dom Kultury „GEDANUS” 

OFERUJE 
USŁUGI AUTOKAROWE.

Tel. 31-56-55, w. 174. G-6436

Serwis Przyrządów Pomiarowych
.MERASFRW-2”

ßopot, ul. Łokietka 36, telefon 51-34-87

WYNAJMIE LUB ZAKUPI-

pomieszczenia o powierzchni 150 do 
300 m kw, na działalność serwisową 
I administracyjną K-1252

Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego 
l(BUOROL-PROJEKTM GDAŃSK 

Gdcńsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 7&73

ZATRUDNI

Cf* pracownika na stanowisko głównego 
księgowego z odpowiednim przygoto- 
wćniem zawodowym i steżem pracy.

Oferty prosimy sKładać do dnia 26 marca 1983 r. 
Informacje: Dział Kadr, tel. 41-12-31 — 5 w. 88.

K-2034

SOPOCKIE 
Zakłady Przemysłu Maszynowego 

w Gdańsku-Oliwie, ul. Grunwaldzka 345

ZATRUDNIĄ

pracownika na stanowisko

• głównego księgowego

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
oraz 7 lat pracy, w tym 3 lata na stanowisku sa­
modzielnym lub kierowniczym

Obowiązuje skierowanie z Wydziału Zatrudnie­
nia 1 Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w 
Gdrńsku. ul Piwna 36-39

Informacji udziela Dział Administracji, tel. 
52-20-01 wew. 48. K-1252

FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH
w Gdańsku. UL Ułańska 13.15

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonam* nw. robót budowlanych w budynku 
mieszkalnym na terenie ośrodka kolonilnego w 

miejscowości Sasino gm. Choczewo:

■ roboty tynkarskie
■ roboty ogólnobudowlane: posadzkarskie, Kolar­

skie, iilacbarskie i malarskie
■ rob- ty instalacyjne.

W praetargu möge brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać w sekretai iacie fabryki w 
ciągu aledmlu dni od chwili ukazania się ogło­
szenia pod adresem: Fabryka Opakowań Blasza­
nych w Gdańaku. ul. Ułańska 13/15 z napisem na 
kopercie „Oferta”

Komlsyine otwarcie kopert nastąpi w ciągu 14 
dni od chwili upłynięcia terminu składania ofert.

Zastrzega rię prawo wvboru oferenta 1 unieważ­
nienia przetargu bez pooania przyczyn K-1857

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
„Jubiler”

Oddział Gdynia, ul. Jana % Kolna 13 a

ZATRUDNI

m »kierowaniem * Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych pracowników na stanowiska:

• specjalisty ds. zatrudnienia
• kierownika działu finansowego
• księgowych

Vyr agane wykształcenie wyższe lub średnic orak 
odpowiedni staż pracy

Warunki pr«cy i płacy do omówienia na miej­
scu.

K-1578

Państwowe Gospodarstwo Rclne 
Nowa W sś

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ SPRZĘTU ROLNICZEGO.
FTzeiarg odoędzie się dnia 25. 03. 83 o godz. 10.08 

w Zakładzie Kornym Jabłowo.
W przetargu mogą uczestniczyć roinicy gmin: 

Starogard Gd Zblewo. Ssórcz, Lupicnowo
Warunkiem uczestnictwa w przetargu Jes. wpła­

cenie waoium w wysokość. 10 proc.' ceny wywo­
ławczej maszyny najpóźniej w dniu 24. 03 83 godz 
lc.Ow do kasy Zakładu Rolnego Jabłowo

Wyxazy sprzętu wraz z cenami wywieszone są 
w Urzędach Gmin- Starogard Gd.. Zblewo., Lub;- 
cnowi Skórcz

Sprzęt można oglądać w dniu 24. 03 . 83 w godz. 
10—13 w siedzibie Zakładu Rolnego Jabłowo.

K-1877

BAŁTYCKA AGENCJA ARTYSTYCZNA
w SOPOCIF. ul. Kościuszki 61

OGŁASZA
I pnetörg nieoqrciniciony na spriedai 

po'atdu:
r FIAT 1250 1500. GDG 5S8C. r^k prod. 1976, nr 

silnika 32R912. nr podwozia 512207. cena wywo­
ławcza 181 600 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 18 03 83 r o godz 
12.09 na terenie Teatru LPtniego w Sopocie przy 
ul Bieruta

Wadium ’0 proc ceny wywoławczej prosinw 
wpłacić do kasy F * HT w przeddzień przetareu 
do godz Ta 30

Ww. ocjazd można ogiądać na obiekcie Teatru 
Letniego w 'Sopocie przy id Bieruta 59 na dwa 
dni przed przetargiem w godz od 10 00 do i’

\ K-’flü

Społeczny Komitet 
Budowy Ciepłociągu „WILEŃSKA” 

OGŁASZA PRZETARG

© na wykonanie sieci ciepłowniczej we 
Wrzeszczu, na ul. WMeńskiei, w termi­
nie lipiec - październik 1°83.

2 dokumentacja można zapoznać się: Gdańsk, ul. 
Wileńska 23 tel. 31-64-92.

Oferty mo.ea składać firmy państwowe, snół- 
dzfelcze 1 prywatne w terminie do 13.04 1383 r

K-1737

Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów 
Rolnych w Fihfoou, ul. Skrzydlata 15

OGŁASZA
przetarg nieograniczony na sprzedar 

4jH samochodu marki Nvsa-Towos,
IW rej. ELB-529C. nr silnika 22CB53. nr podwoziła 
114684. rok produkcji 1973. cena wywoł. 122 166 zt.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 marca 1383 f 
o gefl' 8 00 w lokalu tut biura.

Przwsterulej v do przetargu winni wnłacłć wa­
dium w w^-sokoścl 10 nroc. ceny wywoławczej 
wyłącznie w kasie Woj. Biura Geodezh i Ter. 
Roi w Flhlsgu n«inóźp’e1 w przeddzień prjctrrgu

Pojazd można oglądać w dhiiti 18 marca 198} r. 
w godz 8 90 -10 00,

Zastrzega się nrawo unieważnienia przetargu bel 
podania przyczyn. jgg,

Spółd^elnio Transportu Wie'skie to Gdańsk 
83-3ÖH Kartuzy, ul. Gdańska 1

OGŁASZA
# przetarg nieograniczony na sprzedaż 

samochodu dostawczego marki Tar­
pan 23?

rok produkcji 1977. nr ooaw-azia 12838. nr sil­
nika 333596 nr rejestracyjny GDA 054 C, rto- 
pleń zużycia pojazdu 70 proc cena wywoła­
wcza U4 000 zł

Przetarg odhedzle sie dnia 21.03 1983 r. o godz. 
tl .00 w Oddziale STW Kartuzy, ul. Gdańska 1

W przypadku gdy pierwszy nrzetarg nie dojdzie 
do skutku, drugi pr-etarg odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 12 00.

Samochód można oglądać w dniu 18 03 .983 r 
od godz 10 90 do 14 00.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wołacać do kasy oddziału w dniu prze-, 
targu. Aastrz^samy sobie prawo odwołania __ptzc- 
targu b--z nodania orzyczyny K-1978

PRZYCZEPĘ wywrotkę, 4 
ton (nowa), sprzedam. Le­
on Zorn, Chwaszczyno 
ul. Reweręda 15

S 3821

SPRZEDAM
ELTRON 100 i Telos. sprze 
dam lub zamienię na taxo- 
metr. Gdynia, W. Gruny 
172^, Turzyński.

S 1991

JACHT Iga 3, Barbara 
Nowak, Suwałki, tel. 37-17 
rano.

G 7742

WORECZKI polietylenowe 
do napojów z atestem PZH. 
Ceny konkurencyjne. Ka- 
domsko, tel. .48-18,

K 1968

KOŻUSZEK męski. 
47-34-95 po 15.

Tel. 

G 78z3

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
„FLEKTROMONTA2”

GDAŃSK ul. Śluza 3, tel. 31-5i- 41

PRZYJMUJE ZAPISY

^ dziewc7qt i chłopców do kl. I na rok
szkolny 1983/84 w zowodzie elektro-
montei K-1930

AK AI GXC 7CR d cassette 
deck, wzmacniali 2x40 W 
nowe. Tel. 3b-82-23 godz. 
3_14.

G "gSj

FINEZJĘ. Tel. 22-02-17.
S 3993

JAMMKI krótkowłose ro­
dowodowe. Tel. 20-24-62.

S 3002

KOLUMNY 40 W. Tol grze 
cznośeiowy 52-92-48 po 
godz. 16.

G 7985

BOKSERA — szczenię, ro­
dowodowe. Tel. 53-07-97

G 7986

500 sztuk pomidorów Nor- 
tona. Tel 82-26-68.

G 7974

JADALNIĘ ludowa „Ka­
szubska” ora* szafki ku­
chenne . Tel. 51-78-73.

G 8054

OWCZARKI
8-tvgodniowe.
31-99-Ot

niemieckie
Telefon

•JEANS. 
8—15.

Tel 82-21-77 godz.

G 8050

LODOWKĘ Mińsk lub ? — 
komorową lub inna podob 
nej wielkości, pilnie. Tel. 
29-00-14.

NOWY zlewozmywak, me­
talowy. nierdzewny bez 
suszark i. TeL 22-03-67.

G 8103

BONY PKO. Tel. 56-^9-82. 
G 7709

BONY PKO. Tel. 22-02-17. 
S ’023

LOKALE

M m kw, spółdzielcze. Kom 
fort, telefon, w Ostrołęce, 
zamienię na równorzędne 
w Gdyni. Ofeity 2142, UPT 
81-301 Gdynia 1.

POŚREDNICTWO Miesz­
kań — Nieruchomości. Gdy 
nia, I Armd WP 27. 

Tel. 21-79-71, 11—13, ‘5—17.
G 5165

DU2E mieszkanie (piwni­
ce na rzemiosło) ogród, za­
mienię na mniejsze. Tel. 
57-00-61.

G 7998

SAMOTNY wynajmie po­
kój z kuchnią. Tel. 31-60-48 

G 7997

WARSZAWA — mieszka­
nie spółdzielcze, 47 m kW. 
plus loggia 6 m kw, za­
mienię na większe w Trój- 
mleścle. Tel. 20-10-0^.

G 8029

spółdzielcze w Trójmieście 
G 8260

NAUKA

OŚWIATA organizuje kurs 
przygotowujący do prowa­
dzenia wytwórni wód ga­
zowanych punktów napeł­
niania ' syfonów, obsługi 
wózków satuzatorowych, 
produkcji napojów w wo­
reczkach foliowych. Zgło 
szenia: Wrzesz:z, Waryń­
skiego 4. Tel. 41-21-82.

K 1643

ROSYJSKI. TeL 51-16 82
G 7960

MJ> TEMATYKA, 
Tel. 51-16-83.

fizyka. 

O 7961

FRACA
DEKARZY, blacharzy, po­
mocników, murarza na 
pół etatu, może bjć ren ■ 
:ista, zatrudnię. Dzwonić: 
tel. 51-46-28, Sopot, 22 Lip­
ca 65.

S 3820

MALARZY,
51-44-38.

przyjmę. Tel.

S 3833

N IFRUCHOFvIOSC!

ORUNIA domek, ogród 33 
ary, warsztat, srztdam. O- 
ferty 7602, Biuro Ogłoszeń, 
110-958 Gdańsk.

DOM piętrowy, o^róa, ga­
raż, możliwość działalności 
rzemieślniczej, sprzedam. 
Wiadomość: Wejherów
uL Bojowników o Wolność 
1 Demok rację 40, po godz 
16.

P 293

DZIAŁKĘ budowlaną w 
Pruszczu Gdańskim, seg­
ment biało-brązowy, sprze­
dam. TeL 20-08-86.

8 2286

POWRACAJĄC V i zagra­
nicy kupi mał\ domek w 
okolic ich Gdari-ka Oferty 

7956. Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.

SKLEP 1001 drobiazgów w 
dzielnicy Gdańska odstą­
pi. Oferty 799*. Biuro O- 
głoszeń 80 988 Gdańsk.

WARSZTAT z mieszka­
niem ni* wykończony lub 

M-4 własnościowe, sprze­
dam. Wejherowo, Osiedle 
Kaszubskie ty 84

S 1890

OPONY 155X13 o*-« 165X13 POTRZEBNY dekarz do 
zamienię na 175X13 lub wymiany rynien. Telefon 
sprzedam. Przymorze, Ro- 82-36-68.
kossowskiego 7 C'40. © 7978

O TP/8 - - --------------------- -
____________ ___ ___________ _ PRZYJMĘ pracowników

samodzielnych w zawodzie 
DATSUN 100 A 1978, sp.re kuśnierz in. TeL ■ 31-6» )3 
dam. Osiedle Niedźwiednik godz. 17—19.
Góralska 11 C/4.

O 8011 _______________ O 8028

------------------------------------------ PRZEDSIĘBIORSTWO sFo-
POLONEZA, koral, rocznik moolastZa^rOrłowo ”Kur- 
1980, spr-edair Tel 57-23-15 mopiast oriowo Kur- 
(wieczorem plowska Ä przyjmie do
' o jo48 pracy wysoko kwal'fikowa

nych Ślusarzy narzędzio­
wych, tokarzy 1 frezerówtokarzy 

ta- narzędziowych 
’ub

NOWEGO Fiata 126p 
mienię na Wartburga
Skodę. Tel. 21-63-32, ------------

S 2989 PRESERA

O 8081

NADWOZIE Fiata, Polo­
neza kuplę Tel. grzecznoś 
ciowy 41-53 28

O 8083

wtryskarki. Te
praktyką 
L 51-31-12.

do

G 8053

ZGUBY
. ... . . ZGUBIONO pamiątkowy

MOSK 7ICZA 408 l^blo pierścionek pokryty czar­
na emaila n, zło‘ym or­
namentem. Znalazcę wyna­
grodzę. Teł. 41-54-7t.

G 8008

sprzedam. Gdynia 
tuska 39 m 42

Kar- 

Gi 806»

FIATA 12op, 1977 rtjznik,
sprzedam. Gdańsk-Zaspa 
uL Bojana 9 E/15 po 16.

G 912« USŁUG»

FIATA 12Sp trzyli 
kupię. Tel. 51-12-84

USŁUGI hydrauliczne, wod 
trzyletniego, no-kanalizacyjne c.o., gaż, 

TeL 31-99-01.
G 5758a 8176

MOTORYZACYJNE
„ \udl’* liw L, 107f r., sprze 
dam. Teł. 41-U-53, G-8406

FIATA 126p, sprzedam, Ter 
31-48-05

O 7990

TZBROJONI nadwozlfe
FleTa '23 z 1975 roku, sprze 
dam. Tel. 53-18-84.

O T401

FIATA 126p, llpiea 1981 tok 
•prwdan Telefon sV-97-JI
gudz. 17—20.

a 7005

SILNIK piUS 
komplet. Fiata 
’500, sprzedam. 
51-41-82. po 1».

C YKLUNOW ANIE, chemo- 
skrzynta, lakowanie parkietu. Tel. 

I25n — 51-12-84.
Telefon o 4783

DACIĘ, odbiór 
sprzedam, Sopot, 
ezewsklego 31 A.

3836 INSTALOWANIE odbior­
ników i autoalarmów w 
samochodach,

Aatł{a dni
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia w jednostkach 

służbowych na terenie województwa gdańskiego:
O absolwentów szkół śrecmich na stanowiska dyżurnych rucnu 
O absolwentów szkół średnich i zasadniczych zawodowych na stanowi­

ska »kspedvtorow i kasjerów biletowo-bagażowych 
% mężczyzn na stanowiska monterów w służbie zabezpieczeń,a ruchu 

i łączności *
© mężczyzn na stanowiska manewrowych, zwrotniczych i nastawniczych 

■V służbie ruchu oraz robotników w służbie drogowej 
' 9 mążczyzn na stanowiska strażników ochrony kolei 
F* mężczyzn w zawodzie murarz, zdun. dekarz, stolarz, hydraulik do 

pracy w rejonach budynków
© kobiety do pracy na stanowiska dróżników przejazdowych oraz w 

charakterze sprzątaczek
Pracownicy przedsiębiorstwa PKP są uprawmem do:
— zniżki 80 proc na przejazdy koleją dla siebie i członków rodTany 

oraz uodatkowo 12 bezpłatnych biletów dis pracownika i 3 bezpłat­
nych biletów dla członków rodziny na dowolne trasy sieci PKP

— deputatu wegiow-ego
— umundurowania służbowego
— bezpłatnego zaopatrzenia w leki

- doaatku za w. sługę lat Po 2 latach pracy.
DRKP nie przyjmuje osób karanych i zwolnionych i pracy dyscypli­

narnie.
W sprawie przyjęć należy zgłaszać się we wszystkich jednost­

kach kole lawyer} na terenie woj. gdańskiego oraz w dziale ds. Draco wmi- 
czych DRKP w Gdyni, plac Konstytucji 3. K-9&

UWAGA, UCZNIOWIE KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCHl

Zasadnicza Szkoła Zawcdowa dla Pracujących Stoczni Marynarki 
Wo:ennej w Gdyni

OGŁASZA
zapisy młodzieży męskiej do k!as pierwszych na rok szkolny 19&LM 

o następujących specjalnościach:
® ELEKTROMONTER OKRĘTOWY
r MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH 1 AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ
• MECHANIK PRECYZYJNY
• MONTER MASZYN I URZĄDZEŃ OKRĘTOW\CH
• Ślusarz spawacz.
Warunki przvięcia: ukończona szkoła podstawowa, wiek 18-łat, d«- 

bry stan zdrowia.
Szkoła przyjmuje kandydatów- bez egzaminów wstępnych,
W czasie nauki uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów tj. w granicach od 
700 zł do 2080 zł oraz 20-proc. nagrody miesięczne, kwartalne, w 
klasie III — dodatek adaptacyjny,

— bezpłatnie mundur, wyposażenie robocze i posiłki regeneracyjne
— deputat węglowy i tzw. trzynasta pensję
— pełne dwa miesiące wakacji w lipcu i sierpniu.
Absolwenci szkoły mają pierwszeństwo iv kontynuowaniu dalszej nau­

ki w Technikum Budowy Okrętów dla Pracujących.
Ponadto uczntowe mają możliwości:

— korzystania z wszelkich świadczeń socjalnych, kulturalno-oświato­
wych oraz opieki lekarskiej

— uczestnictwa w atrakcyjnych wycieczkach i obozach
— rozwijania zdolności na zaieciach kół zainteresowań
— uzyskania prawa jazdy na dodatkowo organizowanym przei szkołę 

kursie samochodowym.
Szkoła posiada zlokalizowany w jej pobliżu własny internat, w którym 

zapewnia bezpłatne zakwat^row-anie wszystkim uczniom zamiejsco
Wymagane dokumenty:

— podanie z wyznaczeniem kierunku nauki
— życiorys z podaniem miejsca pracy rodziców
— świadectwo zdrowia, karta szczepień ochronnych, aktim.ne \\yt 

oadań lekarskich (mocz, morfologia, OB, WR, rtg klatki piersio-

— świadectwo ukończenia klasy VII oraz oceny za II okres szkolny 
klasy VIII

— 8 zdjęć
— dowody osobiste rodziców do sporządzenia wypisu
— metrykę urodzenia z potwierdzeniem miejsca zamieszkania dla osób 

ubiegających się o zakw-aterowanie w internacie.
Dokumenty należy przesyłać do sekretariatu ZSZ SMW 81-819 Gdynia, 

ul. Marchlewskiego 48. Telefon 212-290, 212-194.
Dojazd do szkoły autobusami nr 104, 150, 128 od ulicy Jana z Kolna 

(przy hali targowej) w Gdyni.

Zespół Szkół Budown.ctwa Okrętowego Stoczrn bn. Komuny 
Paryskiej w Gdyni

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW

do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Budowy Okrętów w roku 
szkolnym 1983-84 w następujących specjalnościach:

# monter kadłubów okrętowych 
4 monter rurociągów okrętowych
# monter maszyn i urządzeń okrętowych
Ó monter stolarskiego wyposażenia okrętowego
# elektromechanik okrętowy 
tP ślusarz — spawacz okrętowy

Warunki przyjęcia:

— ukończona szkoła podstawowa
— wiek 15—17 lat
— dobry stan zdrowia.
Nauka trwa 3 lata. Uczniowie odbywający naukę zawodu są pracow­

nikami stoczni 1 z tego tytułu już w okiesie nauki otrzymują wynagro­
dzenie w zależności od specjalności:

I rok od 400 zł do 650 zł, II rok od 500 zł do 850 zł, III rok od 1200 zł 
do 1600 zł

Uczniowie klas II i III wyróżniający się w nauce mogą ponadto otrzy­
mać nagrodę do 25 proc. wynagrodzenia miesięcznego, a uczniowie klas 
Tli mogą otrzymać tzw. dodatek adaptacyjny w zależności od postępów 
w nauce od 200 zł do 1600 zł.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują:
pumoc materialną dla dzieci z rcd2in wielodzietnych

— bezpłatne umundurowanie 2 razy w ciągu trwania nauki
— ekwiwa’ent pieniężny za deputat węglowy
— stałą opiekę zakładowej służby zdrowia
— bezpłatne zakwaterowanie w bursie !ub internatach
— obiady w stołówkach zakładu
— bezpłatne posiłki regeneracyjne o wartości 8u0 kalorii 
—- atrakcyjne obozy 1 wycieczki letnie ł zimow*
— bogaty program zajęć pozalekcyjnycn
— pierwszeństwo w przyjęciu do Technikum Budowy Okrętów dla

Pracujących.

Wymagane dokumenty:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia ucznia i karta szczepień
— 6 fotografii.
Powyższe dokumenty należy przesłać pod adres: Zespół Szkół Cuaow 

niciwa Okrętowego Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. Energe­
tyków 13a, 81-184 Gdynia.

Kandydaci wstępnie zakwalifikowani ao przyjęcia zostaną zawiado­
mieni pisemnie o dokładnym terminie badań lekarskich. K-1684

P,^eSirAl“T MYCIE okien.Polirozbyt, nie UKF Sopot,' ul. fcrmii t.i *4^m
Swier- Czerwonej 35, Tel. Sl-TS-SL n’* dywanów. Tel. 41-01-44.

CYKl INOWANIE, 
wanie paricietu.

laki*»ro-
Telefor.

ŻALUZJE — 
lei. 52-22-5#

G 6789
S 3834 ZABEZPIECZENIA prze- "KŁADAM kafelki. Tel.

clwwłamamowe, tapłcerks 57-17-17.
POLONEZA. 197# r., sprze- drzwi, uszczelnianie i za­

trzaski okienne, żaluzje.
O 8024

dam. Sopot, 23 Marca 11 Tej 31-60-4° 
8-3821 PRZEPROWADZKI. 

4371 41-6F 53.
TeL 

O 7677
NADWOZIE Fiata 
197«, aorzedan! Telefon 

51-75- 2«.

UKŁADANIE, 
mc parkietu.

cykllnowa- ------------------
Tel. 51-46-04 TAPICBRKA 

O 7Ł15 bezpieczenifc
mnmowa,

drzwi, za­
przecie wła- 

oblcie drzwi
- 1-*. TRANSPORT. T*L 31-36-03. bl^ehi,. r«L 55 25 -3#

O #»• o 713#

31-65-57
O 7697

UKŁADANIE parkietu
boazerii. cyklinowanie.
chemolakowanie. Telefon
51-26-04.

G 5236

T7' - Kolor —
Tel. 41-4U-84.

pogotowia

O 803?

CZYSZCZENIE 
Tel. 31-80-88

dywanów.

O #254

kilka mode!!. 

O 7674

C ALUZJE — praktyczna 
•stetyczne najtaniej. TeL 
32-50-12 po 17.

a v 4o

ROŻNE

ZDECYDOWANIE przy- 
twne do upółkl - gotówka 
Cierty 3015, UPT #1-701 
Gdynia 1

9
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Biuro Miejskiej Rady PHUN w Gdym
rozpoczęto działalność

Jul dEitsi&j roz,po<_iyna Dodajmy jeszcze, iż od 
działalność Biuro Miejskiej ubiegłego poniedziałku (tj. 
Rady PRON w Gdyni, mie 7 marca br.) podczas Miej- 
szczące się w pokoju nr. skiej Konferencji Pxogra- 
121 w Urzędzie Miejskim. mowo-Wyborczęj, Tym- 
Biuro MR PRON, którego czasowa Miejska Rada 
kierownikiem i zarazem je PRON w Gdyni pn.eksz.tal 
dytnyan pracownikiem jest ciła się jako pierwsza w
pan Czesław Milowski przyj 
muje wszelkiego rodzaju 
problemy jak i sprawy nie 
tylko dotyczące samego

naszym województwie w 
Miejską Radę PRON. W 
trakcie tej konferencji roz 
szerzono taikae skład Miej-

PRON, w każdy czwartek, skiej Rady PRON w Gdyni 
w godzinach 12—15. Można o prze^srawicieli dużych 
zgłaszać się także telefoni- gdyńsauch zakładó-w pracy, 
cznie pod numer telefonu:
20-09-17. (a. sch.),

Sygnały i c-dpowiecfzi
oaioganie w klatce schodo­
wej

Wszystkie te problemy 
przedstawiliśmy administra­
cji. Wyjaśniono nam, że 
przyczyna nie oświetlenia 
klatek schodowych i piwnic, 
sprowadza się do brcKu ża 
rówek, cliuclaż od crasu do 
czasu r.otuje się przypadki 
dewastacji urząazeń przez 
mieszkańców. Oswieiieaie na 
zewnętrz budynku nie dzia­
ła na.omdst z innego po­
wodu. Nie jest on jeszcze 
ostatecznie znany, lecz praw 
dopodobnie ma zwiqzex z 
awarią energetyczną na osie

31*1517
^ Z Oliwy, od mieszKań- 

sa osiedla im. Wejhera o- 
trzymaliśmy sygnał dotyczą 
cy nieczynnej latamj przy ul. 
Orłowskiej, nieaaleko parkin 
gu. Lampa ta nie świeci się 
od jesieni ub. roku. Nasz 
czytelnik sy-gnalizował ten
faict w admimsiracjl osedkv Samozamykacz powi
gdzie dowiedział się, że la 
taroia stanowi część oświe 
tlenia ulicznego I osiedlu 
nie podlega. Obiecano wpraw 
dzie zwrócić się do Rejonu 
Oświetlenia Uiic, ale chyba 
z tą Interwencją nie wystą­
piono, skoro lampo wciąż 
nie aziała.

Rzeczywiście, ROU nie o- 
trrymał takiego rgroszcnia. 
Obiecano nam sprawę zba­
dać na miejscu j uszkodze­
nie usunąć.
0 Sklep spożywczy przy 

ul. Mazurskiej w Brzeźnie 
jest od pewnego czasu otwar 
ty jedynie do godz. 15 — 
iolą się mieszkańcy tej dziel 
ncy. Utrudnia to nie tyiko 
zakupy, ale także dokonanie 
opłat za dostawę mleka do 
domu. Nasza czytelniczka, któ

nien natomiast zostać zcmon 
towany w niedługim czasie 
— zadanie to zlecono już 
wykonawcy.

Klatki schoaowe w budyń 
ku przy ul. Hiecewskiej 28 
są obecnie codziennie zamia 
tane, dezynfekuje się też i 
zamiaia pomieszczeni zsy­
powe. Bałagan jest Konsek­
wencją prowadzonego tam 
jeszcze malowania. Uporzą­
dkowanie klatek po robotach 
malarskich należy da ekip 
ZBR Spółdzielni Morena i jest 
warunkiem dokonania odbio­
ru. Administratoika bloku zobo 
wiązała się do zbadania spra 
wy klucza od suszami, cho­
ciaż takie kwestie winni lo­
katorzy regulować po sąsie­
dzku.

Przypominamy, ze dziś

ODBYŁ sdę w sobotę w sa 
U Państwowej Opery

ru tym razem płaciła za tę przyjmujemy sygnały w godz. 
usługę 1 bm. zdumiała się że 11-13. Jutro i pojutrze «— 
mleko może otrzymać dopie- przerwa, 
ro od 20-tego. Do tej pory 
bowiem honorowano opłaty 
dokonywane do 3 dnia mie 
śląca.

Uwagi te przekazaliśmy 
Wydziałowi Handlu i Ustug 
UM. Skrócenie czasu pracy 
sklepu jest chwilowe | wyni 
ka z choroby personelu. Dm 
gq kwestię obiecano nato­
miast wyjaśnić z dyrekcją 
PSS „Społem". Dutychczaso 
we zasudy przyjmowania ta 
mówień na dostarcz-unie nrtle 
ko nie zmieniły się.
6 Lokator bloku przy ul.

Piecewskieij 28 na osiedlu 
Piecki—Migowo przekazał 
nom kilka spraw wymagają 
cych -— jego zdaniem — 
interwencji administracji.
Chodziło o oświetlenie 
zewnętrzne budynku a 
także klatki schodowej i piw 
nic. Czytelnik powiedział nam 
też o braku somozomykacza 
przy drzwiach wejściowych i 
o kłopotach z uzyskaniem 
ktucza do suszarni oraz o

O tym
warto wiedzieć

• Towarzystwo Pizyjaciół So 
r Uu zaprasza 10 bm. o godz. 
17 do BWA .ns recital w wy 
koncniu Krystyny Jureckiej 
— skrzypce i Krystyny Wa- 
wrykow — fortepian.

W Dziś o godz. 17 w KMPiK 
Gdańsk przy ul. Długiej 35 — 
sensacyjny lilra angielski .Sa­
turn III".
• Przewodnicy gdańscy za­

praszaj«» swoje koleżanki na 
.po tkanie z okazji Dnia Ko­
biet, które odbędzie się dziś o 
godz. 17 w Białej Sali Katusza 
Głównomiejskiego w Gdańsku.
• 10 bm. o godz. 16 w sah 

„B” Domu Technika w Gdań­
sku oubędzie się prelekcja mgr 
inż. E. Klempa pt. „Cukro­
wnictwo w Polsce przedwojen 
nei i powojennej”.
• 11 bm. o godz. 13 w sali 

NE 421 w gmachu Nowej Elek 
troniki PG mgr in* K. Kueh- 
ciński wygłosi odczyt pt. „Wy 
brane aspekty symulacji sprzę 
tu cyfiowego”.
• 12 bm. o godz. 15 w sali 

nr 1 PZW, ul. Raiska 2 (Mały 
Młyn) rozpoczyna się organi 
towany przez Turystyczno- 
Sportowy Klub Wodny PTTK 
.Perkoz” w Gdańsku ogólno­

dostępny kurs na stopnie: że­
glarza, sternika jacłitowego. 
sternika motorowodnego, star­
szego sternika motorowodnego. 
Zapisy w czwartek w godz. 
16—20 w sali nr 6 lub w dniu 
rozpoczęcia kursu.
0 SDK ..Gedanus* w Gdań­

sku 'ul. św. Barbary 4 tel. 
31-56-55 w. 174) Informuje 
mężczyzn w wie^u 16—24 lat, 
zainteresowanych powstającym 
zespołem estradowym, że prze 
słuchania wstępne odbędą się 
12 bm. o godz. 11.

© Uwaga słuchacze Uniwer­
sytetu III Wiekul Wykłady 
rozpoczynają się: 11 bm. o 
godz. 14.30 w Gdyni-Witomi- 
nie fNärcyzowa i) a 14 bm o 
goaz. 14.30 na Przymorzu 
(Śląska 66 B).•mrwwnn.

Na przykładzie Gdyni

Mieszkania na strychach
Adaptacja sśrycnówna mieszkania nie jest łat­

wym zadaniera. Jak wygląda aktualna sytuacja w 
tym zakresie na terenie Gdyni, dowiedzieliśmy się 
na ostatnim posiedzeniu Komisji Gospodarki Ko­
munalnej, Komunikacji! Łączności MRN, prowa­
dzonym przez przewodniczącego komisji — 2L ZU- 
CHNIEWICZA.

Okazuje się, że pierwszy du na konieczność ustalenia

Prelekcje 
dla polonistów
Towarzystwo Literackie im, 

A. Mickiewicza — Oddział 
Cd?9ki zaprasza nauczycieli 
polonistów i naleśników litera 
tury ojczystej na cykl prelek 
cji historyczno- i teoretyczn-c- 
literackich. które wygłoszą wy 
bitni profesorowie poloniści u- 
niwersyteccy: Z. Libera 1 J.
Kulczycka-Salioni z UW, H. 
Markiewicz i S. Burkot z UJ, 
C. Zgorzeiskl z Lublina oraz 
z UG: dcc A. Martuseewska. 
doc. J. Bachórz i dr M, Czer­
mińska. Prelekcje odbywać -le 
będą w soboty o godz. 11 
w sali 037 gmachu Wydz. Hum. 
UG p-zy ul. Wita Stwosza i>5.

Pierwsza prelekcja aoc. dr 
hab. Anny Martuszewskie1 pt. 
, Koncepcja prawdopodobień­
stwa w pozytywistycznej itry 
tyce literackiej” udbędzie się 
w najbliższe, sobotę 12 bm.

przegląd strychów przepro 
wadzono już na początku 
ubiegłego roku. Pod uwa­
gę brane były tylko budyn­
ki będące w gestii PGM. 
W tym pierwszym etapie 
wytypowano ok. 200 budvn 
ków jako nadających się do 
wygospodarowania w nich 
mieszkań na strychach.

Potem rozpoczęto szcze­
gółowy sondaż przede wszy­
stkim pod kątem stanu pra­
wnego obiektu (niektóre 
domy były wykupione przez 
lokatorów). Zasięgano też 
opinii komitetów osiedlo­
wych. Ostatecznie ustalono 
ponad 100 obiektów jako 
nadających się do adaptacji 
z tvm, że jeszcze bierze się 
nod uwagę budynki przy ul. 
Krasickiego i ul. Pzierżyń 
skiego. Sprawa jest w tra­
kcie załatwi inja.

Wydano dotychczas 48 po 
zwoleń na adaptacie (nie 
raz jedno pozwolenie duty- 
czy dwu mieszkań), co po­
winno przynieść miastu do 
datkowycli 169 izb (razem 
z kuchniami) o łącznej po­
wierzchni użytkowej, wyno 
ssącej 2 700 m kw.

Na jakie trudności naj­
częściej się natiafia? W 
30 kilku przypadkach ko­
mitety osiedlowe jeszcze 
zwlekają z wydaniem o- 
pinii, a lokatorzy mieszkań 
niżej położonych nie zga­
dzają się na podłączenia 
instalacji. Łączy się to bo­
wiem z „rujnowaniem" ich 
mieszkań. Część osób ubie­
gających się o strychy na 
cele mieszkaniowe, r.ezygnu 
je ze względu na koszty a- 
d5Ptacji.

Są też truaności — zwła 
szcza w bardzo starych do­
mach — z zebraniem po­
trzebnych dokumentacji, 
gdyż po prostu brakuje pe­
łnych planów budowy. Jest 
to bardzo istotne ze wzglę

czy można przebudować 
strych, czy wytrzyma on 
taki zabieg. Najlepiej wy- 
gląaa sytuacja jeżeli idzie 
o strychy małe, o wyso­
kich aaehach, wówczas 
koszt adaptacji jest niższy 
niż w przypadku potrzeby 
podniesienia dachu, Wów­
czas na roboty adaptacyj­
ne musi się wydać ok. pół­
tora miliona złotych. Kogo 
na to stać, zważywszy, że 
gros ubiegających się o ta­
kie właśnie mieszkania to 
młode małżeństwa. Ponadto 
wiele spraw jest me uregu­
lowanych. Zezwolenia na 
adaptację otrzymuje jedy­
nie PGM, natomiast zgod­
nie z przepisami musi być 
ona przeprowadzona ze śro 
dków przyszłego lokatora. 
Wiadomo też, że są to mie­
szkania kwaterunkowe, ale 
me wiadomo, czy w przy­
padku wyprowadzki loka­
tor otrzyma zwrot kosztow.

Nie wiadomo ezy tą to mie­
szkania na sprzedaż, ani ile 
płacić się będzie za czynsz.

Sprawami tymi żywo iw 
teresuje się, działająca 
przy Wydziale Spraw Lo­
kalowych — Komisja Mie­
szkaniowa, pragnąc przyjść 
z pomocą przyszłym użytko 
wnikom strychowycn miesz 
kań. Włączył się do tych 
prac gdyński Zarząd Miej­
ski ZSMP, który pomaga 
też w wyszukiwaniu stry­
chów nadających się na a 
flaptację. Omawiający pro­
blem, radni z Komisji Go 
spodarki Komunalnej, Ko 
munikacji i Łączności, w 
końcowych wnioskach po­
stulowali, aby lokatorzy 
mieszkań przerabianych z 
części strychów byli zwol­
nieni z płacenia czynszu na 
okres minimum 10 lat. 
Wniosek przekazano wieści 
wym adresatom, którzy za­
pewne zajmą w tej spra­
wie ostateczne stanowisko. 
W dyskusji movdono też o 
domach dwupiętrowych, na 
dających się na dobudówki. 
Czy nie byłoby korzystniej 
i taniej dubudowywać tam 
jedno bądź dwa piętra?

Warte jest to przemyśle­
nia... Jar

gg. mib UlMfflMLBBMMWJasMunHa

[fzis plenum K0 PZPR Gdańsk Ateście
10 bm. odbędzie się ple­

narne posiedzenie Komite 
tu Dzielnicowego PZPR 
Gdańsk - Śródmieście. Głó 
wnym tematem obrad bę­
dą sprawy związane z za­
daniami ogniw partyjnych 
oraz aktywu, wynikający­
mi z realizacji uchwały 
konferencji sprawozda­
wczej KD PZPR.SPo refe­
racie Egzekutywy KD oma

kusja, której celem ma 
być poruszenie szeregu za 
gadnień pracy partyjnej. 
Między innymi chodzi o 
kwestię szerszego i wnikli 
wszego włączenia się akty 
wu do pracy instancji i o 
ważki problem, jakim jest 
realizacja wniosków kiero 
wanych do KD.

W trakcie obrad przewi­
duje się powołanie nowych

wdającym tematykę ple- zespołów problemowych 
num przewidziana jest dys KD.
z rr? '■’ssgsgBsgBESBBnraaaEaaa msbEB

Harcerskie seminarium
Wczoraj w gdańskim Domu 

Harcerza zakończyło się trzy­
dniowe. ogólnopolskie semi­
narium Łnstruiktorów hareer-

Filharmcnii Bałtyckiej 
był porankiem symfonicznym 
Na program złożyły s»ę utwo­
ry Mozarta, Boccheriniego, We 
bera, Griega, Arutuniana i 
Twardowskiego. Solistów hyło 
czworo. Dyrygował GRZE­
GORZ SUT1 Tyle że tym ra­
zem tak orkiestra jak i soliści 
rekrutowali säe z uczniów Pań 
stwowej Ogólnokształcącej
SzKoły Muzycznej I i It stop­
nia im. Feliksa Nowowiejsk.e- 
go w Gdańsku. I tak się zło­
żyło, że na estradzie mieliśmy 
przede wszystkim ludzi bardzo 
młodych — nastolatków — i 
na widowni większość stano­
wili ludzie bardzo młodzi— na 
stułatkowie. Poranek ów na­
zwałem optymistycznym z 
dwóch powodów: że pokazał
nam znakomita młodzież mu­
zyczną i że pokazał nam wspa 
niałych młodych o- biorców te 
gó rodzaju muzyki.

Koncert rozpoczął się „Trvp 
tykiem Mariackim” Romualda 
Twardowskiego w wykonaniu 
szkolnej orkiestro i za wykona­
nie tego utworu należą się owej 
orkiestrze, a urzede wszystkim

słowa najwyższego uznania. 
„Tryptyk”, a zwłaszcza „Ta­
niec I” ujawnił dojrzałość ar­
tystyczną młodych muzyków. 
To bardzo piękna, ale i trud 
na muzyka,

Pierwszą solistka była gja 
Jąca na wiolonczeli ZOFIA 
DONTEWSXA, która wykonała 
cz. I koncertu na wioloncze­
lę B-dur Luigi Boccherinie­
go. Początkowe skrępowanie i

skoczył słuchaczy prześlicznym 
dźwiękiem 1 dużymi możłiwoś 
ciami technicznymi. Oczywiś 
cie, w sztuce niczego przewi­
dzieć nie można, ale jeśli ta­
lent Milewskiego bęazie się na 
tlał rozwijał — to może ">n 
jeszcze przynieść szitole wiele 
chwały.

II i III część koncertu for­
tepianowego a-moll Edwaraa 
Giiega wykonała BOGUMIŁA

Koncert optymistyczny
chyba mało nośny, nie pozwa­
lający na rozwinięcie pełnego 
dźwięku instrument ogranie« 
łv młcćej wiolonczelistce moż­
liwości pełnego wykazania 
swoich umiejętności, ale z cza 
seih trema ustąpiła i w kaden 
cji solistka zaprezentowała się 
z dobrej strony. Drugi z so­
listów, klarnecista FA7T 
MIERZ MILEWSKI wykonując 
cz. I — allegro — koncertu 
na klarnet A-dur KV 622 Wolf

pracującym z nia pedagogom ganga Amadeusza Mozarta za

WERFTKA, która niedzielny 
występ może zapisać sobie po 
stronie sukcesów. Ta młoda, 
szczuplutka dziewczyna mocno 
„siedzi” w fortepianowei kla­
wiaturze i ma dobre podstawy 
techniki. A to już bardzo wie 
le.

Ostatnim solistą był ADAM 
STACHOWIAK. kłóry zepre­
zentował słuchaczem cz. II i 
III koncertu na trąbkę As-dur 
■Aleksandra A-r u tumana. Muzy­
ka egzotyczna nieco, ale

wdzięczna I dająca soliście mo 
żliw’ość pokataniia własnych u- 
miejętności. I pokazał moż­
liwości Stachowiak. Podobała 
ml sie zwłaszcza oz. II, w któ 
rej trąbka z tłumikiem prowa 
dzl melodię na tle orkiestry w 
której smyczki —•„ także z tłu 
mikiem — tworzą jakoy dżwię 
kową mgiełkę, bardzo na stro­
jową. I na zakończenie — w 
wyk tnaniu orkiestry pod dy­
rekcją Grzegorza Sutta - u- 
wertura do opery „Wolny 
Strzelec” Karola Marli Webe­
ra , Podobała się bardzo, był 
bis. Oczywiście były w po­
szczególnych utworach także i 
usterki. Zdarzały się solistom, 
zdarzały orkiestrze. Ale o nich 
zapewne będzie mowa pomię­
dzy młodymi wykonawcami a 
ich mistrzami-pedagegami. Nie 
dla recenzenta to temat. Tym 
więcej, że całość była bardzo 
imana, młodzież ś?>ozn ie gra­
ła, młodzi słuchacze ślicznie tę 
muzykę odbierali obdarzając 
grających gorącymi brawami. 
Szkole im. F. Nowowiejskiego, 
jej dyrekcji, pedagogom nale­
żą się słowa wielkiego uzna­
nia.

JOZEFA CHYBOWSKA

ok. ch i pracowników spół­
dzielczości mieszka,rnowej, na 
temat działalności wychowaw­
czej ZHP w środowisku za­
mieszkania młodneźy. W trak 
cle spotkania wymieniono do­
świadczenia z pracy z mło­
dzieżą w placówkach fcultural 
no-oświatowyth na osiedlach 
mieszkaniowych. Przedstawicie 
le gdańskiej Komendy Cho­
rągwi ZHP zaprezentowali goś 
cłom własny dorobek w tym 
zakresie, na przykładzie współ 
pracy ze spółdzielnia mieszka - 
nlowa ..Zaspa”'w Gdańsku. M 
In. właśnie na osiedlu Zaspa 
harcerscy Instruktorzy prowa­
dzą róż-1 o?odre zadęcia z dzieć 
rmi 1 młodzieżą, .korzystając z 
pomieszczeń spółdzielczego Do 
mu Społecznego.

Uczestnicy seminarium omó­
wili też zagadnienia, związa­
ne z koordynacja działań har­
cerstwa i spółdzielczości mie­
szkaniowej zarówno w po­
szczególnych m'astach tak i w 
skali regionu oraz całego kra 
Ju. Jest ona bowiem niezbędna • 
dla skutecznego prowadzenia 
pracy wychowawczej wśróa 
na ■'młodszych J mieszkańców 
miast.

Na zakończenie spokkania w 
Domn Harcerza zanalizowano 
ząsa-dĄ roz.poc.zyna.1ącego się 10 
bm. Konkursu dla młodzieży 
pt. ..Harcerze współgospedarza 
ml osiedla”

Cier

Ł Teatru 1 l aptcKi | riSäiö

GDANSK, Opera 1 Filharmo­
nia ił Ityck - Tr&viata, g. 19. 
Wybrzeże, Hiob, g. 19.

SOPOT, Kameralny Pan 
Damazy, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Janosik 
czyli na szkle malowane, g. 
ls (duża scena).

I Muzea I
W Gdańsku: Narodowe, g.

9— 15. Pałac Opatów w Oliwie 
g. 9—15.30 Historii Miasta Gdań 
ska, g. ie—15 30. Ctntialne Mor

g- 10—16. Poczty i Tele­
komunikacji, g. 10—16.

W Gdyni: Oceanograficzne
o 19—17. Kasy czynne w g.
10— 16, Marynarki Wojennej — 
skansen, g. 10—1«.

Dyżury goer peldląi
Gdańsk — apteka przy ul 

Iii Grobla 1-8 1 jrzy ul. Jas 
kóicztij 16; Gd.-Wrzeszcz przv 
ul. Grunwaldzkiej 126; Gd.- 
Przymorze przy ul. Opolskiej 
3; i rd.-Żablanka przy ul. Su- 
bisława 26; Sopot przy ul. 
Boh Monte Cassino 21; Gdy- 
n ia przy al 2Twycięstw 1 1 
ul. Czerwonych Kosynierów 
<9-be.

imitate

GDANSK, Leningrad, Dan 
ton, pol.-fr., od 15 1.. g. 10, 
13, 16, 19. Kosmos, Filip z ko­
nopi, poi., g 16. i8; Pcwrót 
do domu, USA, od 18 1., g. 
20 Kameralne — Żak, Ama­
tor, poi., od 15 1., g. 15.30
17.15, 20. Drukarz, ulecz. Ge-
dania, Brutalny pojedynek, 
rum., od 12 L, g 15.30, 17.30. 
’O 30, Watra - Dom Harcerza, 
Jeździec bez głowy, radz„ g. 
ló; Bobby Deerfield, USA,
od 15 1„ g. 18.

NOWY PORT, 1 Maja, Dzi­
ki konik Ryn, czes., g. 15; 
Punkty za pochodzenie, pol-, 
ou 1., g. 17 19.

WRZESZCZ, Bajka. Konik 
Garbusek, radź., g. 15.30; New 
York, New York, USA, od 15
1., g. 17, 20. Zuicz, Sprawa 
Kramerów, USA, od 15 1„ g. 
17, 20. Zaspa, nłecz. Zawisza, 
Tsss, ąng., od 15 1., g. 18, 19.

OLIWA, Delfin, niecz.
SOPOT, Bałtyk. Okolice spo 

kojnego morza, poi., od 15 1., 
g. 15.30, 17.30, 20. Polo­
nia, Komandosi z Naw ro- 
ny, ang., od 15 1., g. 15, 17.30, 
20.

GDYNIA, Warszawa, Przy­
gody Hucka Finna, radź., g. 
15.30; Danton, pol.-fr., od 15 J. 
g. 17.30 20. aantic, Cały ten 
zgiełk. USA, od 15 i, g. 
14.30 (17, 19.30 — „Z filmem 
na ty”). Goplana, Sprawa 
Kramerów, USA, od 15 1., g. 
11, 13. 15. 17. 19.

OBŁUZE, Marynarz, Wystar 
czy być, USA, od 15 1., g- 
16.30, 18,55.

GRABÓWEK, Fala, Zatrzy­
ma, pociąg, radź., od 12 1 
g. 16; Niekochana, poi., od 15
1.. g. 18.

ORŁOWO. Neptun, Straco­
ne żvcie, węg., od 18 L, g. 
16, 18.

CHYLONIA, Promień, niecz.
RUMIA, Aurora. Godziny mi 

łości, szwedz., od 15 1., g, 17, 
19.

OKSYWIE, Grom, niecz.
OPRF zastrzega sobie mo­

żliwość zmiany repertuaru. -

Filharmonia zaprasza
Filharmonia Bałtycka za­

prasza melomanów 11 bm. o 
go di. 19.30 do sali POiFB na 
koncert symfoniczny, który po­
prowadzi MAREK PIJ AKOWS­
KI. Solistkq wieczoru będzie 
MAŁGORZATA KU7.I EMSKA 
— wiolonczela. W Je} wyko­
naniu usłyszymy Koncert wio­
lonczelowy a-moll op 33 C. 
Sanit-Saensa. Oprócz tego w 
wykonaniu orkiestry Filhar­
monii Bałtyckiej usłyszymy 
Uwerturę do opery „Wilhelm 
Tell” G. Rossiniego i „Morze" 
C. Debussy’ego.

Powtórzenie koncertu odbę­
dzie się 13 bm o godz. 12 w 
sali *,Teatru Muzycznego w 
Gdyni.

OSTRE DYztKl PEŁNIĄ:

Instytut Chirurgii, Instytut 
Chorób Wewnętrznych i Kli­
nika Chorób Oczu AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy. 

c.ęstwa 49 czynne całą dobę
— wypadki 9S3
— nagłe zachorowania i prze

wozy chorych, tel. 41-10-00. 
32-29-29 32-39-21 32-36-14.

Gdańsk-Oliwa. ul Grun­
waldzka 571 w dni powszednie 
czynne od godz 14.3o do i.SO
— w wolne soboty niedziele ł 
święta całą dobę — dla Iuó 
ności Oliwy l Przymorza, tel. 
52-32-32.

Sopot i! Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— Inne tej 51-24-53.
Gdynia, ul Żwirki 1 Wigury 

44 — czynne cała dobą
— wypadki tel 99#
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy chorych tel. 20-00-01. 
2&-00-02

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od godz. 20.00
— 1.00 w wolne soboty, nłedzie 
le i święta od godz 10.00—7.00

Dyżuty lekarzy 
w przychodniach 
wg rejonizacji:

• Gdańsk-Oliwa. Lumumby 
9' ogólny gabinet zabiegowy 
g. 19.00—22 00 pediatra godz.
19.00— 7 30 w diii powszednie i 
wolne soboty, niedziele i śwlę 
ta czynne j przez całą dube 
stomatolog g 10 09—16 00
9 Gdańsk-Wrzeszcz. ul Jeslo 

nowa 5 ogólny gabinet zabie­
gowy godz 19 3Ö--7.30; sioms- 
tolog godz. 20 00—7 30; al Zwy­
cięstwa 49 laryngolog godz.
20.00— ” 30 w dni powszeome w 
wolne soboty niedziele I iwie 
ta cala dobę.
• Gdańsk, Jaskółcza 7-15 o- 

gólny pediatra gab zabiegowy 
v dni powszednie godz 19.00- 
130 w wolne soboty niedziele 
1 święta całą dobę stomatolog 
godz 10—16 00
£ Gdańsk Morena Warneńska 

T pediatra gab. zabiegowy w 
wolne soboiy niedziele I świe 
la godz 8.00—20 00

Gdańsk-Zaspa, Startowa 1 
1 ogólny gabinet zabiegowy w 

wolne soboty, niedziele i świe 
ta godz 8 00 -20 00
• Gdynia, ul Ramułta 45. 

OMuże, ul Boisko 4 Orłowo 
Wrocławska 54 ogólny, pedia­
tra. gabinet zabiegowy w wol­
ne soboty niedziele I święta 
god? 1000—1600

C Gdytila-Witomiao, ul Kon 
waliowa 2 — ogólny pediatra 
gab zabiegowy - tylko w 
wolne soboty g 9 00—16 00

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań 
sku ul. Długa 84-85 czynna w 
dni powszednie w g 9 00—14 00 
19 00—7 00. w wolne soboty, nie­
dziele I święta — cała dobę

Nocna Poradnia ..W” w Gdy 
ni, ul. 22 Lipca 41 czynna w 
pon wt., czw.. pląt„ w <g 
t9 00 - 7 00

Poradnia Okulistyczna w 
Gdańsku, ul Swierczewskleeo 
8 czynna w wolne soboty w 
godz 8 00—14 90

Gdański telefon zaufania — 
31-00-00 czynny codziennie w 
godz 16—6

CZWARTEK 
PROGRAM LOKALNY
ę.So — Zrozumieć swój za­

wód — aud. S. Seyfrieds 6.45 
— Poranne takty, 7.00 — Stu 
dlo BałtyL.. 17.05 — Felieton 
rr użyczany K. Mielnika. 17.10 — 
Koncert Orkiestry POSM II st 
w Gdańsku cz. 1, 17.35 — Mia- 
ito mojego życia — aud. K 
Łapina. 17.55 — Chwila muzy­
ki 18.00 — Przegląd Aktual­
ności Wybrzeża. 1810 — Pol­
skie piosenki. 18 90 — Sesja — 
aud w Koniecznego. ^

I Yefswf
CZWARTEK

PROGRAM 1
9.30 — Film dla 2 zmiany 
„telefon 110" — „Złodziej 
czy morderca"

15.40 — Kwadrans z „Arte- 
lem"

15.55 — Program dn‘d
16.00 — „Czwartek TÜC" 

o-iaz film z serij „Dżokej 
Monika" (10)

17.00 — Dziennik
17.20 — Telewizyjny Infor- 

m atof W ydawn iczy
17.35 — „Aut" — program 

reporterów sportowych
17.50 — Zderzenia — pro­

gram pübl.
18.15 — „Patrol" — pro­

gram wojskowy
18.40 — Rolnicze rozmowy 
18-50 — „Stawny myślwy

Otto"
19.00 — „Sonda"
19.30 — Dziennik
20.15 — „Telefon 110" —

„Złodziej czy morderca”
21.35 — „Pegaz"
22.35 — Mistrzostwa świata 

w jeździe figurowej na lo­
dzie

22.55 — Dziennik
PROGRAM 11

16.00 — Język angielski (10)
— dla zaawansowanych

16.30 — Język rosyjski (21)
16.55 — Program dnia
17.00 — „Kamienie me wią po 

polsku"
17.40 — „Swego nie znae'e" 

— W. .Żeleński
18.20 — „Mówić, nie mówić"

— dokumenty
19.00 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.0C — Czwartkowe wieczo 

ry z muzyką — czyli każ­
demu to, co lub' — twór­
czość Beethovena

20.50 — Piosenki na zamó­
wienie

21.25 — Mistrzostwa świata 
w jeździe figurowej na lo­
dzie

22.00 — „To s'ę nadaje da 
telewizji"

22.45 — Kwadrans z „Arte­
te m" *

Wczoraj ck. godz. 12.10 na 
ul. Starogardzkiej w Pelpli­
nie, 8-letnia Anita M. wbie­
gła nagle na jezdnię i została 
potrącona przez nadjeżdżający 
samochód „Fiat 12äp” (GDO 
34-78), którym kierował Stani­
sławy R. Dziewczynka zestala 
i/dwieniona Karetką pogotowia 
do Szpitala Rejonowego w 
Tczewie. ot.

Za okazanie nam tyle serca, pomccy 1 życzliwo­
ści w tak ciężkich dla nas chwilach, w przygoto­
waniu 1 wzięciu udziału w uroczystościach pogrze 
bowych tragicznie zmarłych w katastrofie mor­
skiej na atk« ms, „Kudowa-Zdrćj”

LEONA MAŃKOWSKIEGO 

JANA JEI SKIEGO
w szczególności t*vchc'vleństv'ni, zarządom 1 współ 
pracownikom „Społem” PSS 1 GS „SCh” w Suszu, 
PLO w Gdyni zakładom l Instytucjom oraz wszy­
stkim delegacjom bąsiadom przyjaciołom i zna­
jomym łardeczne podziękowano skiadają pogrąże­
ni w bólu

Grażyną Mańkowski; z dz5ećmf, Alina jel- 
ską w synkiem oraz rodzina

irinrMBriiiifBHiii inni luiti^^gaggBsaiia:^
Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła naj­

ukochańsza matka

ś. t P-
STANISŁAWA RUSZKOWSKA

Mszą żałobna odprawiona »»tanie dnia 11 marca 
1983 r, o godz, 9.00 w kościele św. Mikołaja w Gdań 
sku.

Wyprowadzenie zwiur tego samego dnia o godz. 
11.30 ? kapllcv cmentarza Łostowickiego. o czyrr 
zawladamla pogrążona w głębokim żalu

córka z rodziną.
G-8312

Z głębokim żalem zawladami-my. że dnia 3.03. 
1983 r. po długich I ciężkich cierpieniach odszedł 
ad nas

EUGENIUSZ ROSŁOŃSKI
ur 2.03 1920 r.

Msza żałobna będzie odprawiona w kościele Bo­
żego Ciała Gdańslt-Morena dnia 11 03.1983 r. o godz 
10.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z «aplicy 
cmentarnej Gdańsk-Srebrzysko dnia 11.03.1983 r.
O godz. 13.33.

Pogrążona w smutku
rodzina.

G-8191

T głębokim żalem zawiadamiamy, że dri* 6 mar 
ca !9b3 r. zmar.a nieoczekiwanie nasza najdrv,ższ. i 
żo a, matka, babcia i teściowa

* t P
KAZIMIERA CZERWIŃSKA

s d. Jodłowska

Msza ha odprawiona zostanie w dniu ?1 marca 
1983 r. o godz. 11 00 w kaplicy cmentarnej w. Koś­
cierzynie, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
do grobi rodzinnego. %

Rodziną.
Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

G-8200

E głębokim żal »ro zawiadamiamy, że dnia 7 mar' 
Cą 1983 r. zmarła w wieku St lat ukochana żona. 
mama, babcia i teściowa

i. f p
KRYSTYNA ANTON

PofP*zeb odbędzie się 11 marca 1983 r. o godz. 11 
aa einen* irzu Łosi owić kim.

Rodzina.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia o mar­
ca 1983 r zmarł nagie w wieku lat 82 najukochań­
szy mąż, ojciec, teść. dziadek

ś t p.
WIKTOR WIRKUS

Msz., św. odprawiona zostanie 11 marca 1983 r. 
o godz 12 20 w kaplicy cmentarnej.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Oliwie 
o godz. 13.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
rodzina.

0-8210

W dr.lu T marca 1983 r. zmarł w wieku 62 lat

JÓZEF HOŁOWNIA
Msza św. odprawiona zostanie w kościele Chry­

stusa Króla w Gdańsku w dniu 11 marca 1983 r 
o godz. 7.30.

Pogrzeb odbędzie się. na cmentarzu l ostowickim 
o godz. 11.30. o czym i głębokim bólem zawiadamia

tona, córka 1 rodziną.

Z głębobdm żalem zawiadamiamy, że dnia 6 mal­
ca r983 r. zmarł w wieku 79 lat

i t p
KAROL CZARNOTA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 11 
marca 1983 r. o godz 12.30, w kościele NSPJ w 
Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o (od*. 
14.00 na cmentarzu w Małym Kacku.

Pogrążona w smutku
rodzina.

S-3050

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4.03. 
1983 r. zmarł nagle nasz pracownik

kol. RYSZARD MAGDZIARZ
Rodzinie Zmarłego ^udeczne wyrazy współczucia 

składają:
dyrekcja Gdańskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót inżyrieryjnycb ora* koleżanki i ko­
ledzy. - K-2099

I—■ I i ■—I BW— II
Duchowieństwu, krewnym, przyjaciołom, znajo­

mym oraz wszystkim życzliwym, którzy uczestni­
czyli w uroczystości pogrzebowej

ś. t P
STANISŁAWA KORNATOWSKIEGO

serdeczne „Bóg zapłać” składa*
ton», dzieci i rodziną.

0-7822
mammmmmaum

Wyrazy głębokiego wspołezuOii

Bronisławowi Samełl
s powodu śmierć' 

składają:
BRATA

dyrekcja i współpracownicy 
weeo Ośrodka Maszynowego 
Dworni Gdańskim.

Państwo- 
Sowym 

K 1928

Wyrazy serdecznego współczucia

kol. Danucie Szuięckiej
oraz

kol. Tadeuszowi Nowakowskiemu
z powodu śmierci

SZWAGRA i ZIĘCIA
składają

załoga, radą pracownicza, organizacja par 
tyjna i dyrekcja Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Nowym Dworze Gdańskim.

K-1938

Rodzinie Zmarłego długoletniego spółdzielcy

ANTONIEGO SWIERCZYŃSKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia składają: '

zarząd, rada oraz koleżanki 1 koledzy z 
Nadmorskich Zakładów Usług Meblarskich 
w Sopocie. K-2036

Dyrekcji Ok^jgow«^ Dróg Publicznych 1 drogow 
com Okręgu Gdańskiego oraz przyjaciołom, jiole- 
żaukom, kolegom 1 wszystkim znajomym. Którzy 
wzięli udział w pogrzebie oraz dzieliU nasz żal 
l smutek po odejściu drogiego męża, ojca 1 dziadka

WŁADYSŁAWA BRZEZICKIEGO

Koleżance Janinie Honik
s powodu śmierci

M Ę 2 A
wyrazy najgłębszego współczucia składają:

współpraco a ale/ ■ hurtowni pp Polmo-
G-S303

Dyrekcjom, koleżankom 1 kolegom z Zakładu 
Energetycznego 1 Zakładu Budowy Sieci Elektry­
cznych oraz wszystkim, którzy wzięli udział w po 
grzebie mojego męża

TADEUSZA ZŁOTNICKIEGO
serdeczne podziękowania skłaaa:

żona z rodziną.
G-7590

sti leczne podziękowania skłoda
toną z rodziną.

2-802*

Koleżance Lidii Jćzwiak
wyrazj głębokiego i szczerego współczucia 
wodu śmierci

MATKI
ZOFII WIERUCHOWSKIEJ

t po­

składają
iioieżanki I koledzy i Przedsiębiorstwa 
Robó* Inżynieryjnycn Budownictwa, Prze­
mysłowego w Gdańska, 0-1991

Wszystkim, którzr okazali nam wiele serca, po 
mocy 1 odprowadzili na miejsce wiecznego spo- 
cz> nku

ś. t p
JOZEFA GRESIA

oraz proboszczowi parafii iw Michała w Sooocsa 
ka. Andrzejowi Zebrowskiemu, serdeczne p -»dzię­
kowania składa:

rodzina.
C-3847

Czcigodnemu duchowieństwu, dyrekcjom k»P 
„Dora Książki” 1 WPHW w Gdańsku, krewnym, 
przyjaciołom. znajomym i wszystkim, którzy 
iSwietnill ostatnią drogę i wzięli udział w po­
żegnaniu I złożeniu na wieczny spoczynek naj­
ukochańszej matki

* t p.
RÓŻY WITOSŁAWSKIEJ

serdeczne „Bog zapłać” składają:
•Cr ki. 
0-7891

7, głębokim żalem jawiaeamiamy. że dnia 2 mar­
ca 1983 r. zmarł hasz pracownik

ZBIGNIEW KONIECZNY
lat 81

Wyrazy szczerego współczucia .odzinU Zmarłego 
składają.

dyrekcja, koleżanki I koledny m Zakłada 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej w 

* Gdyni
K-ŻI04

Kolach« Januszowi Kumorowi -
ser.deosne wyrazy wspótesucfcw s powodu ł ilerm

MATKI
Składają:

współpracownic, i p? wr Mtefcnkv*neao PI O

Wszystkim, któras-, wzięli wink w pogramol* na­
szej drogiej Zmarłej

i. f P-
AGNIESZKI STENKI

om oy iza? nam pon,. 1 życnttwośO, serdeczne 
podziękowania składa

rodzina.
0-7568

Koleżance Krystynie Citko
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA
składają:

koleżanki 1 koiedzy z PZU Gdynia 
S-2793

■’'»•ysrkint, którzy okazali tak bardzo serdeczną 
pomoc 1 uczestniczyli w ostatniej drodze

MIECZYSŁAWA "fRHYGANTA

8 całego serca podziękowania składają:
żona z córką 1 zięciem.

S-27^6

^f'T'Bzy gtęooklego współczuć»« naszej pracownicy

Helenie Kwoczek
z powodu śmierci

uniża JÓZEFA KWOCZKA
składają:

Koleżance Urszuli Katyńskiej
.. jTrazy serdecznego współczucie s rnwodu mlerci

OJCA
sKłaoaJą:

pracownicy stołówki z DOEP.
0-7494

Kol. Ini. Władysławowi Szołkolowiczowi
wyrazy serdecznego współczucia a powodu sgonu

ZONY

dyrrkeja i pracownicy Wojewódzkiego 
Urzędu Statystycznego w Elblągu.

- głębokim żalem zawiadamiamy, że ani* 7 
marca 1983 r. zmarł nagle przeżywszy lat 68, naj­
droższy mąż, ojciec 1 dziadek

JÓZEF KOPYCIŃSKI
Msza św. *ałobna odprawiona zostanie u marca 

198 r. o godz Iż w kościele parafialnym św. An­
drzeja Boboli w Gdynl-Otłużu.

Pogrzeb oo mszy św. nc cmentarzu przy koś­
ciele

Pogrążona w smutku
rodzina

*5-3310

.nada: a
P * t ty Biura Urr“, dr ani Łasa 1 30- 
odezji Leśnej >ddział w Gdyni. X-1LJ8

K-1944
Koleżance Helen!« Gracz

"*<kww wyrazy współczucia • -owodu śmierci

OJCA
składają:

współpracownicy
O-Młi

* głe Im żaJ'm zawiadamiamy, że dnia 4 
marca 19P? r. zmarł nagle w wieku iat 69 kocha­
ny mąż, brat, wujek

ś. t P.
ALFONS TALAGA

'feta święta odbędzie się 11 marca 1983 r. w koś­
ciele Najświętszego Serca J izusowego w Gdańs- 
ku-Wrzeazceu, ul. Mickiewicza 9, o godz. 9.

I i>g: seb 11 marę« na cmentarzu Łostowlce o 
godz 11.20.

Pogrążona w smutku
żona, siostry rodzina

G-8425


